Nr 44 Wtorek I6 lutego (i marca) 1910 r. Rok V. 


mieaięcz. kwart. pól 
Prenumerata: W kraju 1.— 3. — 6 — 12 - 
Zagranicą 50 466 3.— 1:.— 
Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tegstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każiy na- 
stəpny Taz, sa tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 


Wychudz! codziennie rano oprócz dai poświąteczegoh. 


Adres Redakcji: Kijow, Prorezaa 13, Telefon 2464, 
kóministr, | Drukarai Polskiej; Kijów, Prorezna 8, Tel. 1672 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretars od 6—8. 


Roo. i ZA = © SIZE J GW "sud s DE . f OE 4 a k „Nadesłane* wiorsz petitowy lub jego miejsce 1 ro' 
Administracya otwarta od 10—4 po poł 1 od 6— =: Yr M rd zako a 
PRA AAMER > PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE i LITERACKIE, Administracya. 

ea sa EPEE] | a 


r Filia Vorizan SELEN a p i m, |WYSTAWA OBRAZÓW l 
W. Musnickii S-ka A E E 


do g. 4 po poł Wejście 50 kop. Dla nezącej się 


PA > $ Te r 1193 rd abacznej Jk niłodziczy 25 kop. Katalog zwykły 15 kop. Katalog 
w Kijowie, Wielka Wasylkowska Nr 1. Telefon Nr 110), mmuzmzcumeamem= Poleca wyroby tabacznej fabryki 16497 ilustrowany luksusowy E rb. 25 kop. 


T-wa J. S. Kusznarew., Rostów n4D. 


oraz wyrcby różnych pi erwszorzędnych fabryk 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna ||fq, Przesmycki -Ty 


Zwracsniy szcze- b t l k : wyjątkowej dobroci, cieszące się telefon Nr 493, 
kólną uwagę na papier osy 0 staiun owe ogólnem uzuaniem w Warszawie. 


Julia (graczyńska 


uszonica b-e] kiasy giunazyum Stelmaszenko, po długich i ciężkich 
cierp eriach zmarła 15 lutego JD: 


r, 5 meprzemak. („bryki Towarzystwa Narw- 
HM Pogrzch odbędzie się dnia 17 iutego o godzinie 3 i pół po poiudniu, fla w WORKI jel. i OPONY PB aa, NONE 
w JA gody JW. i WP odbiorców miejscowych i przyjezdoy”h przyjmujemy zamówienia tak- skiej lnian. Manufaktury. 
o ozem stroskani rodzice, siutry i wuj zawiałamią kiBwny:h 1 zna- 2; ; J eg, 
Toa JĄ BA r wag ze przez telefon Nr 1493. 16469 LINY, SZNURY Towarz. J. Got w Petersburga. 


et 1 Tkaniny filtrac. Szpagaty, Nici. 668: 


== : ATEA T | Gai es de | 
DE DION-BOUTON. RYJ 8 


GŁÓWNA REPREZENTACYA NA POŁ.-ZACH. KRAJ 16508 


Samochody. Silniki benzynowe od 1/. Hp, Motory do aeroplanów i łódek. JAK | ot I Beant. 


Południowo-Zach. Techniczno-Budowlane T-wo. Jas Paris, Place Vendôme 26 
Adresse: tonciikiuska 8 log 14 dan: 
bla ccur: Visible de 11 a 8. 16575 


sarr 


Zarzad T-wa Wzajemnego Kredytu 
„SAMOPOMOC” 
w Kijowie 


Kijowskie Rzymsko-Katol, Tow. Dobroczynności TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. | „EYDMIESEPO W OŁ 


Adres teleg".: «IOxTBo>. Muzykalny zauł. Kr. i. Telvfcn 934. 


Towarzyś two artystów polskich pod artystycz. kierownictwem 1. Pawłowskiego, Przekazy miejscowei zagraniczne. 
Dnia 16- -00 lutego 1910 r. Dzisiaj we wterck, dn. 16 łwewo. Początek o gid. 8-ej wiezzorem. Incasso weksli i zleceń na wszelkie 
5532 _. . . . r . > . . 
„._ odhędzie się 15529 |3 gościnne występy znakomitej artystki warszaw. teatrów|a miejscowości. 
w Sa'ach Klubu Kupieckiego Rsekuracya pożyczek premiowych. 
p. NI. ŁASKIEJ s Pożyczki pod zastaw papierów procen: 
| EA, | . A pe ! OWYCH. d 1 b P 
Tance punkt 0H i „NIEBIESKA MYSZKA“ der PA E i ei pog kwity kolejowe, kwity tran- 
10-ej wieczorem dn. 18 lutego cAch, ten Leon». Po każdem pwed:tawiemu Kabaret l- sportowyc owarzystw, konosamenty i t. p. 
í : TA teracki Momus.. |liuety oabywać można w kasie tsatru. Adres Zarządu: Kijów, Instytacka Nr 4. 
na rzecz Tow. Dobroczynności. Codziennie nowy program kabaretowy. — Adres telcgraficzny: Sam” Kijów. 
Telefon Nr 23 -49. 


Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „Ogniwo”, Zeałr dramatyczny A- N. Kruczinina 


(leatr Bergon'er) m 
niviejszom zawiadamia pp. członków i ich gości, że w sokotę dnia 27 lutego 1910 r. odbędzie się Dziś dnia 16-20 Szatan» J. Gordin*. Rola Szatana wykona Blumental 


Tamarin, cliersz'łe Dubrownero A Murski. Ceny na to przedstawienie na MAG AZYN i PRACOWNIA 


parterze od 70 kop. do 4 rb Poczatek o g dz. S-ej wieczerew. W Środę dna 


17-g0 wesoła konedya cePrzytułak Magdalomy>, lilciy nabyte na «Sia 99 

cen ©» są Ważne na to samo pr edsiaw:ene w niednelę dwa 2i-eo tutezo. r © O n t 

W czwariek dnia 18 go na resz wyzszych kursów że! tkich: 1) «Niebezpie- 99 e 

czna kobieta», 2) <Kum Mirosznyk> (c Spi wani). Dwor sa nen. Po 4 

W pątek dna 19-z0 m raz eslan! <Osiołek> (boz sulie a. W soboty dtia Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 14328 
-0-70 benefis M. Strojewa, <Miłość i śniieró> J. G rjina. Nowe do-|UPRZĘŻE angiclskie i ruskie, siodła, kufry ı rozmaite wyroby ze skóry 
nuTacye. [TJezestniczy cała trupa. r E E. a TE 


R MIERNICZO - LESNICZE BIURO 
za 99 Dziś dnja 16 g a: 1l-ty nowa szłu- ` 4 
KOSTYUMY NIEOBOWIĄZUJĄCE. 15229 Coat Sałowcow IS asha Komendi a 
S E N j e. eF e NED m T a] 93 stwac W 4-h aktacil. R- ŁYSE Tr N. G t F 
Dyrekcya J. E Dawan Torcowa. Snieinik'w. Początek o v. b ej,wiecz: - 53 comie w Ha 


rem. Ceny swyrzajne. W. Arodę dnia 17 go lutego dla pre nmerzt rów gat. 
«Kij w kie Wiest po terash zmż nych ełzrael> w 3.1, aktach, «Palą- 


e » j 
ce się listy» w | Śr W czw?riak dnia 18-go. !. Duwat-Torcow da © k d 0 | j a £ a p [| n S k i 2 g 0 
przedstawienie ra rzecz nawcza'ożore, a epi ki na yehm ast 


we p m: «y 
Przyjmuje mierajcze i leśne roboty. M.-Żytomierska M JQ m 3, telefon 25-83 


dla niezamożnej miodzieży wyszych zakładaw nauk wych m, Kij wa po ra: 
* s r . Es 
) 
ia 
mni odj 


TOQI 


16218 


l> y Miesiąc na wsie w 5 ciuahia l |. surgomews, W niadzieję dnia | 
3%łego-w płudnie pu rue 3-ci »Miacketh< w-5 atá u. -0V piósach: Pan 


„Powszechne Towarzystwo Elektryczne’ ||gyrektónć kom: w fen aktach, „Kata w aci acad so eo poszło | DOM | Ij 


16637 Oddział Kijowski Teatr iejski : Dziś dnia 16-go luego cHagonoci». Porzątck BANKOWY 


o godz, TMe mie z. Dnia 17 berefis châru po raz) ałatwia wszelkie 


3-1i «Mefistofeles». Dni: 18 beucfis kasyerki | pneracto b nkowe 
Prorezna N: 17. © Telefon N: 1064. imał. kasy p . Biełogłazowej i Gent pea pan pislesiaz ona op. | na MDE al 
dA. Mia LAN 3 Ę śni si <Faust> ń norą «Walpurgii»). Dnia 19 benefis oronies po Tez ly |-„ych watunkach, 
instalacye oświetlenia elektrycznego i przenośni siły. Mefistofeles. Dnia 3 20 benefisdO: Kamionakiego 1) <Rigofetto | © Tarmidi 
2 YN ; ` i w i 5 2) cErnani> (3 akt) lo Rigoletto | Karola V wyr. Q Kamionski, Asekuracya 
Skład dynamo maszyn, elektromotorów 1 wszelkich mate Dwa 21-go w południe po cenach cgólnie przystępnych «Śniegoruczka. praemissa cii Kreszczat k Nr 27 
ryałów elektrotechnicznych. Bilety nabyte na on. <Cyru ik Sewilski» :ą ważne ba Op. <Śniegoruczk2;, | Kupno i sprze- y q z 
d 70% cl > J wiecz. po orah ar zajnych kora s Ki- wy fin i 4 Dnia 22-g0 daż majątków, W. A 
i Że i ające ekonomii prądu. będzie osobne zawiadomienie. Dnia 23-go w połudn'e po eena:h cgólniaprzy-| Dzierż ; el. Ą 9 
Lampki żarowe ekonomiczne, dają å Pra | stępnych Sadko», wieczo'on po cenach zwycz, benefis chórmistrza A. Ca aż” ły” 
b m a vallin ego Tannhäuser. Na wszystkie oznaczone przedstawienia bi- 


ot sa do mabyria, Restauracya „GRAND HOTEL'‘ 


Pai 3 ; =K tyk Nr 32 Na czas kontraktów dla udogednicnia ludziom zajętym w jednej z sal podczas 
Adres dia listów: Rosyjsk. T-wo « Wsiacbszczaja k reSZCZaŁy WERE a s ję s J Pa 
Kompania Elektriczestwa» Kijów, ul. Prorezna 17. ea r BR US [| Po raz l-szy w Rosji. śniadań i ebiadów muzyki niema. Zaś w wielkiej sali codziennie pod- 
: czas Śniadsń, obiadów i kolacyi prayęrywa znana rumuńska orkiestra pod ba- 

żę Onczeka. S'iadauia: potrawa programowa 60 xop., z dwóch dań 1 rb. 


Kolacya z 3-ch duń 1 rb. 16633 


a m ma 
Simentaley buhajki 
cd 1—2 łat czyst. krwi no import 
stadn'ku i matkach import i krajowyeł 
w m Sdamborodku, Ferdyczow. pow. t 


J. Połchowskiego. Szczegóły: hijńw wzmacnia zołądek 
Bulw.-Kudr. 15 m. 1. 16360 


Własna dzika muzyka, kostyumy narodowe. i 
Wszystko, co wykonują indusi, nader zdumiewające! 


Rosyjskie Ś h k t 2 S k 4 W hołdzie Chopinowi | Polega tylko na sprycie! s 
Filia Kijowska ŚR nóboiro d'un grand artiste Do grdziry 6-ej w:eszorem dla uczącej się m'odzieżg ceny znacznie zaiżone. 


na sam fortepian 


Puszkińska No 6. 16749 Telefon No 78. Henryka Bobińskiego Familijny Teatr Varieté "4 


99 Dziś i codziennie ran Dłvertis ł d . 
ent Varie wystę znakouiiej art. = 
Instalacye oświetlenia elektrycznako i trensmisyi eloktrycziej. Cana 75 kop. saa M He PAQUITA! 4 z dowei | ago nie przeczyszczą 
Lampy żarowe TANTALOWE o sila 10 -50 świec, Nana Leona Idzikowskiego Nasiona i So WWE 1 2 wm. 
9 a także uczestniczy całatrypą, Program kwiatowe. 


„Biuro pracy” Kwon: 


złożony z nalepszych sił rosyjskich i =. ma wierza. 5 
zytomierska R. telef. 1 omen 


Motory na gaz ssany i suro- w Mancze- w Kijowio. 
wą uslicangjołekić| fibryki BRACIA CROSSLEY LIMITE sterze | Katalogi bezpłatnie. 16780 M ka nl. Nr 8, telef. 2484. tirów Palmy. Gzorginy, Kanny i inne rośli. 
Ba pracuje przeszło 400 motorów o sile 1—250 kom: parowych. -e eryngowska u r ele £ zagranicz. teatrów Variete, Szczegóły 


pole a zakład o0ur'dniczy Stefana 


załatwia i u-kuwsziia Warszaw-|ności, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarie 


skie Biuro Rolnicze — Widok | F5żddzionvie od 10 do 2 oprócz świąt 
-_ |i miedziel. 
Nr 21 lel. 103 63. 16553 


p) T t A. Walberg, rcgramach. Pr 

Generatory do wytwarzania fazn, spocyalnie skonstrnowane dla rosyjskich u . | zy hy A a 1 t- Bodin. o e ub 5 >) Łesisza, Mar.-Blapowieszczeńska 104. esaka niere l) AE 
Arhjacylów Cpateań wlasny). Precz Z epidemia! E mm |||. R au comik na e T PBL e dla 32u Ra Ae pracy 
Antomobilo fabryk Siemens-Schuckert znanej marki "Tak ludzi jak i inwentarz zabezpie : Że | 53 Mikołajowska 7. » dE = i miodyt atoliczek pP n ohreniske 

yy od wszelkich «horób zakaż ych czysta Cy rk „Ełippo-Palace Roach. P. BPolikówa: | majątków ziemskich kupno i| 2 0wa. 12774 

P R 0 Y 0 s Źródlara podziemoa woda ze We a ada a Ib-z0 lwiewo w elkie cf ktowie przedstawienie w 3-ch oddzia- dań iwidacva dół b 

gy łarh. Na i creme p» raz Lay wzelka Mn amg zka 5 | Notatki informaoyvjn 

jg aa nia va farien Miedeyparijowym Now- E Studni Artezyjskich. przy pomo y poży zki Banku Wł Ś.isń- yjne. 
»aryz; antomobil tej marki przebiegł wyżoj wskazaną przestrzeń przy niezwykle dw s( aa W 2 udziału! leckz aBagku } 

y trudnych waruokach bez nszkodzouia, Studnie Mrtezyjskie $ di uj: kpk vy r} Ń poq W O lą" skiego, iub bes udziału tegez Bau Blara kij. rz.-kat Tow. debreszyn 


(R e'z sie dzic.e w Paryiu podczas powodzi). Początek 0a. 8 i pół wieczorem 


A WEZEŃ Studnie Artezyjskie $2 cay i 
Ostatnie nowości dagoz 1240 


Studnie Artezyjskie w. oa nag 


Tamże w godzinach biurowych mo- 


colniejszych mistrzów polskich jobia dla Lr w.12 N eo e g in filg choroby gardła, no- |żna zasięgaąć wszelkich objaśnień, doty- 
Śpiewy ma R ceW 2 fonte ana Studnie Artezyjskie d. fi p JI ii owy | W | Kl | Dr. Biali ka > k a X e. c 'zących wydziasu letnisk. 
í i — A SI, seplenje una A 
TR EE Studnie Artezyjskie TLB SEE na g. e wywewy. Fundukl. 33 „przyj. od 10—1 ki w Wi ach pem. stud. pal. aniw 
1. Wiesenne rano . . . . . —.60 3. Brzeedekz. nenśiobst 16656 ow są a Zytomierska Nr 8m. 12 
Friedman Ignacy 9 Jak t ijg — 60 $| Pompy, wedociągi, badania gruntu i po- R > x 1i5—;. Przy lecz. prnsyonst. »6 = 
Op. 25. 3. Z łak i | a UA 2% ER kładów urządza posiada wielki wybór uafiów, kororek, tkanin, dywanów, drewn. glinian. i 6. 


= "u o —— Dwie pieni: Pierwsze krajowe I wo Wiertnicze 
. a 
Nowowiejski Feliks | 1. Wisła. Dumka . . . . . —50 „AQUA 
2 Niechaj drzemią róża . . . —ńt s 
Dwie pieśni: w Pleskirowie Stacva Kol. Poł Zach 


Zeleński Władysław | 1. Rapsod. (Szum ligen) , eh Proskurow 16678 
2. O pieśni moje! . . se, = HZZ —=— o Samea nn 
a Patrz f I strna. B 

Wydanie Leona Idzikowskiego w Kijowie B Xaft X 7_strona. 


| m posadzki ki Orte 
SUPERFOSFAT ** mł, Fabryk, 


Zawartość kwasu fosforowego 1G—204. Fabryk: Łowicz, Miibigraben, Strze- Adolf Muszkat | Syn 


mieszyce, Kielce, Rendziny, 'Tentelów, Odeskiej. Kreszczatyk 22. Te'ctou 419. 


| z o ON "| | 

Tom wka. Saletr hilijska. | W. Zy oa 16.01 
as6 ka a c JS a Dr Gzerniak,s 7% ro e 

Syf, wen., moczopłe. (spec. kar. strict) 
niem. plc. 'Wszyst. spec. spos. kar. Od 
dziel. łóżka. „1II8 1 


koszyk. wyrobów 1 zabawek. 16788 


GSP A: 7 a Kobiet Polek. Biuro zarządu 
Dziesięć tysięcy pudów (Funduklejowska 26 m. 1) otwarte co- 
dziennie od 11 dv 1 oprócz Świąt i nie- 

kartefi gorzelanei (odnisny wara” dziel. 
we) ms do zbycia Zarząd dóbr Blure pracy przy kij, rz.-kat. Tew 
Bętnówka — poczta Czarny | gopraczynnstoi, Mala Zytomierska Ne 
Ostrów. 1670 |8, otwarte codziennie od 10 do 5 Oprócr 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 

Kazimierz 1 Dzieganowski. 2i Przy biurzo pracy. 

Chsrohy zebów. Sziu czw zęby, przyja. Gimnastyka w P. T.6. W poniedzia- 
odjOdol2iod 2 daoü. Prorrzun 25 m. 1 | tek. RE. do 14 lat: 5—6; powyżej 
Gua |14 lat 6— Z; druhinie 8— —9;, drubowie 
starsi 9—10. Florek: Panienki do 14 
la: 5—6; druhinie »— 7; druhowie młod- 
si 9-10. Sroda: Ćwiczenia dowolne 


a 
A 9—10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
0 m | E IZ pa f; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8— 9; drubowie starsi 9—10. Piq- 
tek. Panienki do 14 lat 5—6; drohinie 


6 7; drubowio młodsi 9—10. Niedzie- 
la: Cwiczenia dla gości 10—11 srana. 


. LJ .. tá 
Biuro, Związku równ. koblət pol 
„Dziennika Kijowsk, skich otwarte od z. 13 — 3, oprócz te- 
S A go we wtorki i piątki od 5—7 wieczųą 
przyjinuj przyjmaje wpisy oraz udziela informa" 


księgarnia cyi. Kroszczatyk Nr. 34 m. 25. 
S 4 y P AA dak > pracy <Żwią?- 
2 u oficyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
p. Zienkiewicza |} 2 m. 29, poleca kandydatów na wsze|- 
kie posad w roluietwie i przemyśle 


ulico Kijowska rolnym. Otwarte w daje powszednie 
od 1I0-—5 po poł. 


AM Ma Brom mi kwi Pank MA TT AE UR IWO. SE 1: 


TskoĄGi aog, 685 Safi w Kijowie. | 
QYNOW jod ai S$: drei KET 1 


Owoce glazurowane w koszyczkach 
ina wagę. 
P.P. Zaniescowym wysyła by 1a zajiceką poczt wą. 


Cenniki i opakowania gratis, 16726 


Kijów, Kreszczati Kreszczatik 


J. Kerntopi 1 Syn „ae 


Telefon Nr. 809. 


Pretnmeratę i ogłoszenia do 
Qbrachanek według analizy Luboratoryum Syndykatu. Sprzedaz w Połud- KA _. 


niowo-Rosyjskim Syndykacie Rolniczym. Kijów, Bulwarna 9. 
e Konie wierzchowe i zaprzó- | Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 


Osi rzeżen ie. Je 2 gowo. w Warszawio i Szkół mnzycznych, 
mach i zbierają pieniądze jakoby «na rodzinę zbanzrutowanego kupca @ Buhajki rasy siwej nkra- Skład Forte ianów i Pianin 
p i 


e 
© St. Klimowi za» — przeto iumejszem ostrzegam, że jest to zwykły ©, ińskiej sprze 
e Sprzedaż, wynajem, roparacya, strojenie. 13304 


1675 = 


Ę 


szańtaż i proszę w razie Czegoś podobnego oddawać oszustów w ręce a Pag La sari Sys na Strzyżaków, 
st. kol., poczt, telegr. Oratowo, gub. 


policyi. Stanisław Klimowicz. A 
© | kijowskiej, 16155 


2 


Interesująca uchwala. 


— N — 
Petersóurg 13 (20) lutego. 


Po wielu wahaniach paźiziernikowcy 
ostatecznie dali wyraz praktyczny swoim zê- 
sadem i przeprowadzili w Dumie uchwałę 
w sprawie podatków od nieruchomości miej- 
skich w Królestwie Polskiem. 

Ażeby rzecz zrozumieć należycie, mu- 
szę przypomnieć, o co tu właściwie chodzi. 
Ministerynm skarbu przedstawiła przed 11, 
rokiem Dumie nowy projekt podatków od 
nieruchomości miejskich w cesurstiwie. Pro- 
jekt ten wzoroweny jest na analosicznem 
prawie, obowiązującem już 
w królestwie, ale zuwierą kilka punktów 
technicznie iepszych i dla niektórych posia- 
daczów miejskich kerzystniejszych. Najwa- 
zniejsza zaś, że wysokość Lego podatku ozna- 
czono w Cesarstwie na 6; oñ dochodów, 
kiedy w Królestwie wyxosi 10%. Wobec te- 
go polscy członkowie Kkomisyi finansowej 
(zwłaszcza poseł Grabski) poczynili starania, 
aby 1) nowe przepisy rozciągnąć i na Króle- 
lestwo, i 2) obniżyć normę podatkową w Pol- 
sce do 6',. Obniżenie to dałoby krajowi 
ulgę roczuą około 2 i pół milona rubli, któ- 
re i przy zaprowadzeniu samorządu miej- 
skiego możnaby obrócić na potrzeby tegoż 
samorządu, np. oświatowe. 

Z punktu widzenia gospodarki ekono- 
micznej sprawa nie nastręczała żadnych tru- 


duości, ponieważ jest oczywistem, że w pań- 
istnieć dla jednogatunko- 


stwie nie mcgą 
wych kontrybuentów różne państwowe nor- 
my podatkowe. 


parlamentarnej sprawa 


za równcuprawnieniem gospodarczem. 


Istotnie też komisya finansowa zdecy- 


dowała tak, jak tego pragnęli polacy. 
Ale potem 
Oto minister skarbu nie zgodził się na obni- 


żenie normy podatkowej w Polsce, t. j. na 
Prawica zaś wegó- 
le protestowała przeciw rozsz rzeniu nowych 
„ROTH na Królestwo, ponieważ ten kraj, 


stratę 2 milionów rubli, 


uko „buntowniczy*, powinien płacić więcej. 


Peździercikowcy zawahali się i już in 
kwestyi tak zasadniczo, 
jak w komisyi finansowej. Mianowicie nie 
żądali już obniżenia podatku w Królestwie 
„od chwili wprowadze- 
Ale i tutaj na- 


pleno nie stawiali 


zaraz, licz dopiero 
nia samorządu miejskiego“. 
trafili Ga opozycyę. 


Kiedy w grudniu r. z. projekt rzecz ny 
przyszedł pod obrady pełnej Dumy, prawi- 
ca skorzystała z chwilowej nieobecności na 
sali * posłów polskich i postawiła wniosek, 


aby nowe prawo wcale nie było do Królestwa 
Ten wniosek przeszedł... 1 gło- 
W ten sposób nie tylko 
nie było już mowy o normie podatkowej, 


stosowane. 
sem większości. 


ale wogóle o samym podatku. 
Na szczęście, 


stanowił jeszcze raz teninwać, 
przy trzeciem czytaniu. 


stwie, 


ścią 154 przeciw 126). 
zapa: ła wbrew życzeniu nunistra skarbu. 


Praktyczne znaczenie rzeczuonych uchwał 
Wobec bo- 
wiem opozycyi rządu należy się spodziewać, 


nie jest, jak się zdaje, wielkie. 


że Ruda Państwa nie przystanie na drugą 
część uchwały, t. j. na warunkowe obniże- 
nie normy podatkowej. 


łem, niewielkiej wartości praktycznej, 

Godniejszą uwagi zatem jest zasadnicza 
strona sprawy, mianowicie zaakcentowanie 
przez peździernikowców ich predylekcyi do 
rówi uprawnienia gospodarczego. To za 
akcentowanie zaś nie pastąpiło na chybił 
trafil, pod chwilowem wrażeniem, lecz wła- 
śnie po długim namyś!e, p wahaniach na- 
wet i starcizch wewnętrznych. 

N.e ośmielę się wyrokować, czy w tym 
kroku paździeraikowców odbija się zazadni- 
cze postanowienie postępowania po raz w tym 
kieranku obranej arodze. Frakcya nie przy- 
zwyczaiłanas do poważnego traktowania jej 
decycyi Alefakt jest, bądź co bądź, cieka- 
wy, bo wsšazuje, że w niektórych żywiołach 
ceniram tli się jakaś myśl pzńztwowa, któ- 
rą moznaby ośmie) ći rozwinąć, gdyby czasy 
nie były tak fatalne dezoryentujące dia wszy- 
stkich umysłów i dążeń samodzielniejsz, ch. 

Scevipus. 
UTA NS 
„Sine qua non...‘ 

Członek komitetu wykonawczego zjazdu praskie- 
go I. ludwik Straszewicz oznajmił, iż warunkiem «sine 
qua ion» u:zosiniczenia polaków w zjeździe w Sofii 
jost przyjęcie nastąrującego programu prac przoz komi- 
syę pojsdnaw zą polsko-rosyjską: 1) prawa wyjątkowe, 
stosowane do połaków i równouprawnienio ich w całem 
państwie: 2) sprawy szkolne; 3: sprawa języka polskie- 
go w urzędach; 4) cgraniczsnie polaków w prawach 
wyborczych; 5) sprawa ziemstw na Litwie i Rusi; 6) 
cderwanio C:elmszczyzny. 

Jeżeli komispa zechce szczerze sprawę postawić 
i rozstrzygnąć zy.liuin z zasadami braterstwa i równou- 
prawnienia, bzdzia musiała przyjąć taki program. 


Urezyoai dzeaawnszie w Rzy 


Rzym 24-,0 lutego. 

Rzecz doprawdy nie do uwierzenia, 
Wiochy nie miały dotąd żadnego dzieła o 
Fryderyku Szopenie. [I mówią p.tem, że 
Wbchy są tak muzykalne. Jest to ieanak 
niuzykulneść swego rodzaju. Nadev szygtko 
npera i też na tem plu najwiecej dokcnsno. 
Przecirź w ostatnich czasach, Mascagni, Pus- 
cini i nawet Leoncavallo, nie mówiąc juź o 
Verdim, Śpiewani są na scenach operowych 


całego świata. Leoncava!lo stosunkowo r 


t 


od kilku lat 


Z punktu widzenia taktyki 
taka wydawała się 
łatwą, bo centrum dumskie, t. j. październi- 
kowcy, oświadczało się zawsze zasadniczo 


zaszły względy „wyższe“. 


prezes komisyi finanso- 
wej, p. Lerche, wziął sprawę do serca i po- 
mianowicie 
Ułatwiła mu nieco 
to p stanowienie decyzya ministerstwa skar- 
bu, które gcdziło się wreszcie na rozciągnię- 
cie ustawy na Królestwo, ale nie godziło się 
ma niższą normą podatkowa * W ten sposób pI 
jednak odpowiednia ucnwała Dumy miałaby 
dła Królestwa wartość niezmiernie małą, 
zgoła ladajacą. Więc p. Lercke przeprowa- 
dził naprzód przez Dumę (we środe) uchwa- 
łę, że projekt rozciąga się i na Królestwo 
(większością 166 przeciw 121 gł), a potem 
(w piątek), że obniżenie normy do takiej wy- 
sokości, jska bętzie obowiązywała w QCesar- 
nastąpi od chwili zaprowadzenia sa- 
morządu miejskiego w Królestwie (większo- 
Ta cstatnia uchwała 


C» najwyżej więc 
pozostanie pierwsza jej część, jak powiedzia= 


D AF 


jest popularnym we Włoszech, wyrzucają mu 
przedewszystkiemm jego niemi: czie sympatye, 
kokietowanie Berlina i nawet złcśliwie xo- 
wią go tutaj Lówenpferd, co jest przetłóma 
czeniem na niem.eckie jego nazwis%a. Osta 
tnie jego dwie opery „Maja* i „Malbruck* 
nie miały nawet powoazenia, skutkiem czego 
kompozytor zarzekł się. że będzie pisał mu 
zykę tylko dla... niemców. Życzono mu tu 
taj szczęśliwej drog. 

Ideałem muzyki d!a przeciętnego wło 
cha zostanie zawsze „Irubadur*, lub „Cyru- 
lik Sewilski*. W ostatnich czasach atoli 
znać pewien budzący się smak dla muzyki po- 
kojowej, zarówno w Rzymie, jak w Medyola 
nie; w Rzylnie urządzano nawet bardzo pię 
Kna, kolosalzą salę, na 3,090 osób, tak zw. 
Augustum, w grobowin cesarza Augusta, 

Tylko rzymias stać na taki zbytek, 
aby w grobie cesarskim mieć podobną selg. 
Cesarz August nie lubił rzeczy małych i tak 
jak piramidy egipskie są kurhanami Farao- 
nów, tak i on wybudował sobie temu lat 
1900 taki grób na swój sarkofag, że dzisiaj 
gromadzą się w nim tłumy, aby słuchać 
muzyki. W Augu:teum więc i w akademii 
św. Cecylii odbywają się koncerty muzyki 
poważniejszej, z bardzo szerokim vdziałem 
publiczności. Rozpościera się tam R. Wagner 
z ustępami z „Parsyfela*, „Walkoryi”, „Zyg- 
fryda*. Wagner, który także niedawno wpro- 
wadzonym z-stał do Włoch — na «łość Ver- 
diemu. Podobno jakiś impresaryo medyo- 
lań-ki, pokłósiwszy się z Verdim, aby mu 
dokueżyć, wprowadził „i.ohengrina*, „Mei- 
stersingerów* i t. d., i tym sposobem Wło 
chy poznały mu zykę autora „Pierścienia 
Nibelungós “. 

Ale co do Szopena, niewątpliwie, nie 
masz domu włoskiego, gdzieby od lat nie 
młócono poionezów, nokturnów i walców, 
naturalnie z interpretacyą najaowolniejszą, 
tylao, że mała kto go rozumial i mało kto 
nawet wiedz ał, że był polakiem. Pamiętam 
zdziwienie księsza Wawrzyń'a Perosiego, 
kiedy mu powiedziałem, że Szopen był po- 
laskiem. Wprawdzię ten i ów z muzyków 
wiedział o tem, ale były to wyjątki. 

Więc bardzo na czasie ukazała się książ- 
ka hrabiego Francki della Valetta p. t. Fre 
derico Chopin. La vita e le opere (żywot i 


ukazało się w drukn. 


pióro i zna się. Przytem przejrził on nie- 
tylko francuską i angielską literaturę Szo- 


kie wogóle o Szopenie napisano. 
Ją żonie swojej Terezynie Tua, 
wniej z występów jąko skrzypaczka, 


podnosi) J. Kleczyńskiego, książkę Karasow- 


Hunckera i t. d., podniósł 


tycznie. 
Wogóle, możemy powiedzieć, Szopen 


fortepian, są one nawet prufanacyą mistrza, 


„Szopeniana*. A tem wszystkiem Mancinelli 
znalazł powodzenie. 

Następnie, akademia św. Cecylii zapro- 
dukuje w tych dniuch koncert złożony wy- 
łącznie z dzieł Szopena. 
warzyszenie poetów i literatów) odbył się 
także obchód jubileuszowy. Wszystkie dzien- 


portret polskiego muzyka. Wreszcie, zawią- 
zał się tu polsko-włoski komitet, który 26-go 
b. m. urządza uroczysty obchód w wielkiej 
sali Collegio Romano. Na czele patronatu 
stoi księżna Marya Radziwiłłowa z Nieświe- 
ża, z domu hr. Branicka, mieszkająca od 
sześciu lat stale w Rzymie i posisdająca 
własną willę przy ulicy Boncori Pagni. P. 
Barini, znany literat i muzyk, opowie włos- 
kiej publiczności życie Szopena, śpiewać bę- 
dzie panna Helena Zdanowicz kilka mazur- 
ków Szopena, następnie pianista Celi od- 
m na fortepianie szereg ważniejszych 
jego kompozycyi. (Panna Zdanowicz kształ- 
ci się na śpiewaczkę, z ramienia ks. Radzi- 
wiłłowej, i będzie niebawem występować w 
operze w Petersburgu, pod nazwiskiem Do- 
nati). Naturalnie, będzie także popiersie 
Szopena, z wieńcem wawrzynu i będą też 
polskie narodowe emblematy... 

. „Ale, z czego sią najwięcej cieszę. to z 
książki hrabiego Franchi. Z niej dopiero po 
znają wlosi Szopena i naszą literaturę szope- 
nowską. Potrzebaby jeszcze, aby włosi nau- 
czyli się grać Szopena. Przyjeżdzał tu wpra- 
wdzie raz Paderewski, ale dla niego zamałe 
tu pole. Po ądanem byłoby, aby przyjechał 
J. Siwiński 1 pokazał, jak się gra naszego 
maużyka, kiedy jednak była o t-m mowa w 
kółku muzyków, oświadczyli mi, że niema- 
ją... funduszów. Pudsrewssi zwracał do ka- 
sy Towarzystwa Św. Cecylii, dla biednych 
uczniów, to co mu płacili za koncert, glyż 
nie mógł takiej sumy przyjąć, dostał więc 
wysoki order włoski. August Radwan zaj- 
rzał tu kilka razy z Paryża, grał i był bar- 
dzo oklaskiwanym, zdobył sympatye, zrobił 
sobie imię, to jednak nie wystarcza. To też 
siedzi w Paryżu. 

„ Przecież i najlepsi śpiewacy włoscy 
świowają tylko zagranicą, a dopiero, kiedy 
Już zaczynsją schodzić z pola, popisują się 
przed swoimi. Praktyczny tv naród, kupiec: 
ki i pełen filozofii. wescyha. 

EAE KIER OWE 
Wizyta cara Ferdynanda w Rosji. 


Z powodu przyjazdu cara Ferdynanda z małżon- 
ką do Rosyi, >G łos Moskwyc pisze: »Przyjazd. cara 
Ferdyuanda do Rosyi w chwili obecnej nie może posia- 
dać znaczenia polit;cznego, ponioważ monarcha bułgar= 
ski, nie moze patrzeć obojętiie na rokowania rosyjsko- 
ausiryackio. Sądeimy nawet, żo car Fordynard, który 
wykazał w ostatni'h czasach taką eusrgią w sprawie 
zbliżenia Bułgaryi i Serbii, cdzrywa niepoślednią rolę 
w tych rokowaniach Austrri z Rzsyą Jeśli nasze 
przypuszczenia są słuszn=, jeśli car Ferdynand jest 
rstutnie pośrednikiem w tych rokowaniach, to nasi dy- 
plomaci powinni liczyć się z tem wszystkiom, co chara- 
kteryzowało go jako działacza pol:tycznego. Nie nale- 


Eai 


dzieła). Jest to obszerne, bardzo ładnie -wy- 
dane dzieło o 444 stronicach z ilustrzcyami, 
które w tych dniach, z powodu jubileuszu, 
Hr. Francki (piszący 
pod pseudonimem Hipolito Valetta), jest zna- 
nym krytykiem muzycznym, ma wyborne 


enowską, ale nadewszystko — polską, tak, 
e jego książka jest jedną z najlepszych, ja- 
Przypi:ał 
znanej da- 
dzi- 
siaj mieszkającej z nim w Rzymie. Przestu- 
dyował on broszurę (której wartość wysoko 


skiego, dzieło J. Karłowicza, Liszta, Hicksa, 
polskie piękno 
kompozytora, przedstawił kraj nasz i Szoje- 
na w świetle prawdziwem, a tak sympa- 


należycie jest tu. fetowanym. w miesiącu ju- 
ledssw wyi. Pierwszy wystąpił kompozy- 
tor Mancinelli z adoptacyami Szopeza na 
orkiestrę. Nie powiem, aby mi się podoba- 
ły traoszrypcye orkiestralne utworów na 


tak jak uczynił np. Glazunow z swojemi 


W „Arkadyi* (sto- 


ufki zamieściły obszerne artykuły, dając 


A N Al £ r ITA1O WSK I 
- | mj Eco ż9 R u m 
zy zapominać o tem, ze car Fardynand był niegdyś ofi- W ciągu roku ubiegłego, roku przygo- 


cerem austryackim leez nalezy równiez pamiętać, Że 
stoi on obccnia na czele narodu, który jest szczerze 
orzywiązany do Rosyi i nia przehaczy nigdy swemu 
monarsze, jesli będzie on działać z uszczerbkiem into- 
rosów oswobadzicielki narodu bułgarskicgae. 
OTTERLO. > RO FOK ak 


Ruch współdzielczy 
w Galicyl. 


(Spółki rolnicza. — Kółka rolnicze. — Spółki oszczęd 


ności). 
Kraków, w lutym. 


Szybki r.zwój asocyacyi rolniczej, 
skierowanej do celów gospodarczych, jeel 
powszechnym objawem nie tylko w krajach 
obcych, ale we wszystkich krajach polskich 
w Królestwie Polskiem, Wielkopolsce i w 
Galicyi. Zwłaszcza w Poznańskiem i w Ga 
licyi asocyacya rolnicza rozwija się w ostat- 
nich latach potężnie i skupia juź dziś prze- 
szło sto tysięcy uświadomionych co do 
swych praw i obowiązków gospodarczych 
członków. 

Znamiennym objawem wzrastającej do- 
niosłości związków rolniczych jest wytwo- 
rzenie się odrębnej nauki, zajmującej sę 
wyłącznie badaniem, klasyfikacyą i ustale 
niem celów gospodarczych różnorodnych 
związków rolniczych. 

Na polu rolnietwa jest rozwój stowa 
rzyszeń i związków rolniczych jedną z naj- 
większych, może największą zdobyczą eko- 
namiczną obecnego wieku. 

Jest on nietylko skupieniem drobnych 
rolników dla osiągnięcia wielkich celów 
wspólnm: mi siłami, nietylko zbliżeniem pro- 
ducesta do konsumenta, usunięciem drogie- 
go i społecznie niepożądanego pośrednictwa, 
ale jest, jak powiedział były minister rol- 
nietwa w Austryi i jeden z twórców asi- 
cyacgi czeskich drobnych rolników, d-r Braff: 
uprzemysłowieniem i uhandlowieniem rol- 
nictwa. 

Wyniki astcyacyi rolniczej w Anglii, 
we Francji, w Irlandyi, w Danii, w Belgii, 
w Niemczech, w Czechach są wprost zdu 
miewające. 

Nie możemy jeszcze pochwalić się re- 
zultaiami organizacyi rolniczej, jakie wyka- 
zują stowarzyszenia rolnicze w Danii, al- 
b» organizacya barona Schorlemera z Alst 
w Westfalii, albo spółek włościańskich, zor- 
ganizowanych przez posła centrowego Jerze- 
yo Heima w Bawaryi, albo organizacyi rol- 
niczych Braffa w Czechach lub Silenyi'egu 
ni Morawach. Nie przeprowadziliśmy do 
tąd orgunizacz: buudlu zbożem, paszą, na- 
bisłem, jajami, owocami i przetworami owo- 
cowymi, warzywnictwem i konserwami, na- 
wet organizacya sprzedaży bydła rztźnego 
jest jeszcze dopiero u nua w początkach, 
Ale na tych wszystkich polach już dziś jest 
ruch, jest postęp i jest gorączkowe dątenie 
do łączenia się dla osiągnięcia wspólnemi 
siłami wielkich celów gospodarczych. 

Asocyacja rolnicza jest u nas dopiero 
w zawiązku, ale jest gwałtowne poczucie jej 
potrzeby, jest dążenie do jej poznan:a, Zza- 
stosowania i rozpowszechnienia. 

W Niemczech  asocyacya stała się 
przedmiotem osobnych wykładów na wszech- 
nicach, w średnich szkołach, w seminaryach 
duchownych i nauczycielskich. U nas je- 
szczę tego dziś niema, ale już są umyślne 
kursa asocyacyi rolniczej, urządzone przez 
zarząd główuy kółek rolniczych i przez za- 
rządy powiatowe kółek dla zaznajamiania 
działaczy na polu praktycznem z zakładaniem 
i prowadzeniem stowarzyszeń rolniczy.h, z 
teore;ycznemi podstawami asocyacji rolni- 
czej, z ruchem współdzielczym zagranicą 
i sposobami rozszerzania go u nas. 

Pojawiają się pierwsze podręczniki no- 
wej gałęzi wiedzy, rośnie literatura teore- 
tycznu, poświęcona badaniu różnorodnych 
potrzeb rolniczych drobnego rolnika i sto- 
sowania różnych typów organizacyi i aso 
cyacyi rolniczej. 

Jest na tem polu ruch, powstają pierw- 
si pionerowie teoretycy i praktyczai działa- 
cze na polu współdziełczem. 

Pierwsze te próby sił naszych na polu 
asocyscyi rolniczej, pierwsze usiłowania 
zbiorowej samopomocy ekonomicznej wyda- 
ły już plon i tu od razu powiedzieć może- 
my—plon najpiękniejszy w tej prowincyi pol- 
sk ej, która zawsze przodem szła w pracy 
społecznej: w Poznańskiem. Spółki kredy- 
towe, spółki produkcyjne, spółki parcelacyj- 
ne, patronat spółek wielkopolskich budzą 
podziw i obawę wrogów, a profęsor kate- 
dry, umyślnie w Berlinie stworzwmej dia 
walki z p.lakam*, ala walki z palskim ru- 
chem w.półdzielczym, autor głośnej książki 
o polskiej republice chłopskiej, prof. Bern: 
hard w Berlinie, ogłosił właśnie teraz umyśl- 
ny kurs o wynikach polskiej działalności pa 
polu asocyacyi ekonomicznej. 

Wielkopolska była wzorem dla Galicyi 

Stamtąd szły wzory ruchu współdyiel 
czego, tam urodził się typ polskich kółek 
rolniczych, tam pierwszą była jeszcze za 
czasów Marcinkowskiego płodna myśl sto 
warzys.eń oświatowych, na tamtych przy- 
kładach wzorowały się stowarzyszenia kre- 
dytowe w miastach w Galicyi. Ale już typ 
spółek oszczędności i pożyczak, popułaraie 
zwanych „Reifefisenkami*, których pierwszy 
tysiąc dziś wzorowo działa w Gal:cyi, był 
samoistnie wytworzony na obcych przykła 
dach, a przy zastosowaniu d» własoych 
potrzeb. Dziś mamy już w Galiczi pierwsze 
rezultaty. 

I to, powiedzieć musimy z dumą, re- 
zultaty przechodzące nasze najśmielsze ma- 
rzenia. Nie brakło i u nas głosów puszczy- 
kó*%, wiecznych historyczaych nowych „stra- 
chajłów*, nie brakło u nas krytyki, raczej 
hyperkrytyki, də której tak jesteśmy skłoa- 
ni. Ale cisi pracowniey na niwie asocyacyt 
rolniczej pokonali te pierwsze trudności, 
usunęli wszystkie kłoiy, z góry rzucane im 
pod nogi, przetrwali krytykę i nieprzychylne 
głosy nowych uczonych i dziś, może jak 
nikt inny, cieszą się uznaniem powszęchnem 
w Galicyi za swą pracę i za swą wytrwa- 
łość w tej pracy. Na pierwszem miejscu 
postawię tu, jako tę organizacyę, która sę 
najlepiej w Galicyi udała — Kółka rolnicze. 
W roku ubiegłym przybyło do istniejących 
1848 kółek jeszcze 200 kółek, liczba człon- 
ków z 52375 podniosła się do 60,000 człon- 
ków, zaopatrzonych w karty legitymacyjne. 


towań do wielkicu reform, na polu organi- 
zacyi rolniczej przyróst kółek rolnych był 
nuj wyższym. 

Jest to wymownem świadectwem, że la 
[orma asocyacyi rolniczej najbardziej odpa- 
wiada potrzebom naszego rolnika i że dalszy 
rozwój organtzecyi rolniczej musi pójść po 
linii wytkniętej przez Kółka rolnicze. 

Dv tego rozwoju głównie przyczyniła 
się rozumna, świadoma celu praca organiza 
cyjna Zarządu głównego, który zrozumiał 
że sieć półtoratysięcy Kółek w kraju nie 
może być eentralizowaną we Lwowie bez 
szkody dla interesów roluictwa i konieczne 
dążemie do autonomicznej organizacyi powia- 
towej nie da sią dłużej powstrzyniać. Ostut- 
nie lata rozwoju Kałek przyniosły też p żą- 
daną organizucyę powiatowych zarządów 
K R. W ciągu kilku lat wytworzył Zarząd 
Główny 42 zarządów powiatowych i w ich 
rę:e złożył władzę organizacyi, działania 
i wpływania na istniejące po gminach miej- 
scowe Kółka rolnicze, pozostawiając sobie 
wydawanie haseł, wskazywanie głównych 
klerunków pracy, tudzież najwyższą kontro- 
lę i opiekę towarzystw. Kto sobie zadał nie- 
co trudu i porównał ostatnie sprawozdanie 
Zarządu głównego K. R. z poprzedniemi, kto 
bada rozwój życia kółkowego w sprawozda- 
niach, ogłaszanych co dni 10 w „Przewodni- 
ku K. R.*, kto czyta głosy wlościan-rolni- 
ków, ich dyskusye, artykuły, kto zestawia 
ta wyniki dzisiejsze z tem, co było przed 
laty, ten przyznać musi, że zakres działania 
zarządów powiatowych rozszerzył się, że pra- 
ca K. R. craz bardziej się pogłębia i decy- 
dująco wpływa na pomyślny rozwój towa- 
rzystwa. 

Kółka rolnicze pracują nie tylło na po- 
lu ściśle rolniczem. nie tylko przeprowadza- 
ją doświadczenia rolnicze, lecz i wytwarzają 
asocyacye dla sprzedaży wytworów rolni- 
czych i zakupna artykułów potrzebnych rol- 
nikowi. Liczne doświadczenia przekonały, 
że ta handlowa d:iałalność K. R., to łączenie 
się do wspólnych zakupów i dążenie do 
wspólnej sprzedaży wytworów rolniczych, 
ma olbrzymie znaczenie gospodarcze, Wsku- 
tek działania K. R stopniowo handel na wsi 
przechodzi w ręce rodzime, ustępują niepo 
trzebni pośrednicy, przy uzupełniającej zaś 
pomocy powiatowych ekładnic towarowych 
K. R. oraz centralnej Agencyi handlowej 
przy Zarządzie głównym, odbywa się obecnie 
oddawna pożądana, na zdrowych podstawach 
oparta koncentracya sił do skutecznej wal- 
ki z nierzetelnym handlem. Kółka rolnicze 
zorganizowały po wsiach obronę pożarną, 
zaopatrzyły gminy w sikawki i przybory do 
walki z żywiołem, który nieraz milicnawa po- 
rywał wartości, Kółka Rolnicze pobudowały 
domy ludowe, w których młodzi i starzy 
każdej niedzieli i święta gromadzą się na 
wspólne czytanie; one rozpowszechniły wśród 
ludu polskiego na wsi obchodzenie świąt 
i uroczystoś.i narodowych: Trzeci Maia, 29 
listopada, 22 stycznia, dni Kościuszki, Miekie- 
wicza i Słowackiego są dziś po wsiach na- 
szych w czytelaiach Kół.k obchodzone 
uroczyście, włościanie wypowiadają sami od- 
czyty, młodzież deklamuje; Kółka powołały 
do życia teatry włościańskie, a w lecie roku 
zeszłęgo odbyła się już setka przedstawień 
„Kościuszki pod Racławicami*, „Chłopów 
Arystokratów*, „Emigracył chłopskiej“ i w. in. 

Kółka zorganizowały chóry włościańskie 
i kapele włościańskie. 

Oae uczą lud żyć pałnią sił i narodowe 
czcić pamiątki i kochać ojczyznę. 

Jak soczewka, skupiły Kołka rolnicze 
całą myśl narodową i społeczną na wsi. Sta- 
ty się uzupełniającą szkołą narodowego i go- 
spodarczego postępu na wsi. Z nich wycho- 
dzi myśl mądra, z nich inicyatywa śmiała, 
z nich rodzą się dalsze spółki i dalsze orga- 
nizacye na wsi. 

Bez Kólka niema postępu na wsi. 

Przez Kółko prowadzi droga do spółki 
oszczędności z pożyczek, do spółki drenar- 
skiej i melioracyjnej, do spółek mleczarskich, 
pedaży bydła rzeźnego i do całej skom- 


s 
plikowanej asocyacyi rolniczej. R 


ED E 
Wojna bułgarsko-turecka. 


Gazoty petersburskio oglaszają wywiad z bulgar- 
skim ministrom Paprikowen, który oświadczył, że w 
całej Bałgaryi paaoje obesnie nastrój wojowniczy prze: 
ciwko Turegi. Bulgarya nio może oddać bułyarów ma 
cedońskich na pastwę okrucieństwa władz tureckich, 
Bułgarya posiada dość silną armię i dlatego ma pra- 
wo i chce być ważnyw czynnikiem politycznym na 
Bsłkanach. 

Jożeli rząd turecki nie zaprzestenie swojegó do- 
tychczasowego postępowania, to Bułgarya rozpocznie 
politykę czynu. Sigsansi bnłgarsko-tureckic weszły w 
Okres krytyczny. 

Naturalnie, że takie oświadczenie czynnego 
ministra bułgarskiego tworzy w Petersburgu st nsacyę 
duia. 

Pras wiedchska, omawiając krytycznie wywody 
Paprikowa, zwraca u agę, że Bułgarya obecnie igra 
z ogniem, Jost rzeczą. wątpttwą, czy Rosya, w razie 
istotaego wybu:bu wojny będzie mogła i chciała przy,ść 
Bułgaryi z psmocą. Bułgarzy powinni pamiętać, że 
stawiają wielką stawkę, jeśli howiem w ewentualnej 
wojnie armia turecka weżmie górę, w takim razie nikt 
w Europie nia będzie bułgarow żałował, którzy sami 
lekkomyślnie narazają sią na nichezpieczań stwo. 

«N. Fr. Presse» otrzymała z ambasady tureckiej 
informacje, ża zajście na granity turecku-Lulgurskiej 
zostało wywcłąne przez bułgarów, a wszelkie twierdze- 
nia bułgarów p napadzie tucków Są niepraw dziwę. 

Duia 9 b. m.żęł ierzę bułgarscy, popiorani przez 
chłopów, w dalszym cią, u prowadzili walkę karabinową, 
przyczom zabili 2 żołnierzy tureckich,a 2 zranili. Ko- 
moadant turecki starał się nakłonić żołnierzy bulgar- 
skich do zaprzestania oguia, lecz bezskutecznie. 

Najlepszym dowodem, ze iurcy byli zaczepieni 
przez bułgarów, jest fąkt, że trupa zułaierza tureckiego 
zaaleziono na tergtoryum tiureckiem, w przeciwnym bo- 
wiem razie ów trap powin eaby był się znajdować na 
terytorzumw butgarskiem. 

<Kuryer Poranny» otrzymał wiadomości jeszcze 
bardziej sen azyjne. Donosi on mianowicie, że dnią 
10 b. m. wieczorem w okolicach Tamrasz na całym 
szeregu tureckich postyrunków pogręniczaych podjęto 
znowu ogień, przerwany duia poprzedniego. Posterunki 
po stronie bułgarskiej wzmocnione zostały bateryą gór- 
Ską i kilka kowpaniami piechoty. 

Ogień uwat przez dzień 11 b. m. Działa gór- 
skie Bułgaryi, których huk siychać było aż pod Filipo- 
polem, wjrządziły znaczae straty w wojskach ture- 
ckich. 
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Redukcye komisyi budżetowej, 


Preliminarz wydatków na rok 1910, 
wniesiony przez ministerstwo finansów, obli- 
czony był w kwocie 2,630,032,545 rb. Ko- 
misya budżetowa zredukowału prelimirarz 
wydatków zwyczajnych db 2,457, mil. rb., 
czyli zredukowała go o 528 mil rb. 

Redukcye te poczynione w następują- 
cych preliminarzach, a mianowicie: prelimi- 
narz ministerstwa marynarki zredukowano 
n 16,2 mil. rb, w tej liczbie w pozycji na 
budowę i poprawę statków 13,7 mil rb., na 
urządzenie i ntrzymanie portów 1,4 mil. rb. 
i na żeglngę 02 mil. rb; ministers wa ko- 
mnnikaepi=0 145 mil rb, w tej liczbie 
kredyt na zwiększesie ilości i polepszenie 
stanu kolei skarbowych oraz na obstalunki 
taboru ruchomego 8,2 mil rb, na wydatki 
eksploatacyjne 5,5 mil. rb; ministerstwa fi- 
nansów o 10,6 mił. rb.; ministerstwa wojny— 
o 6,3 mil. rb.; ministerstwa sprawiedliwości 
o 1,2 mil. rb, przyczem redukcya dotyczy 
głównie kredytów na żywność dlu aresztan- 
tów, odzież dła nich i opał; ministerstwa 
oświaty o 08 mil. rb; głównego zarządu 
rolnictwa 0 6,8 mil. rb.; ministerstwa spr. 
wewn. o 0,6 mil. rb;—redukcyę osiągnięto 
głównie na kredytach na utrzymanie osób, 
p zostających pod nadzorem policyi i samej 
policyi. Wreszcie w innych pozycyach preli- 
minarza redukcye wynoszą ogółem 0,1 mi- 
lionów rb. 

Co się tyczy kredytów na wydatki 
nadzwyczajne, obiiczonych w _ preliminarzu 
w kwocie 119,996,410 1b., komisya budźeto- 
wa poczyniła tu następujące zmiany: w pre- 
liminarzu ministerstwa komunixacyi zredu- 
kowano 02 mil. rb. kredyty na budowę 
kolei żelaznych oraz bocznie; preliminarz zaś 
ministerstwa marynwrki zredukowano o 0,2 
mil, rb. : 

Po paczynieniu tych zmian preliminarz 
wydatków nadzwyczajnych został określony 
w kwocie 117,978,763 rb., czyli o 2,02 mil. 
rb. mniej, niż pierwiastkowo. Prel minarz 
dochodów komisya budżetowa uznała za zbyt 
nizki, gdyż przewyższa dochody z r. 1909 
zaledwie o 13,6 mił, rb. (tymczasem średni 
przyrost 50—55 mil. rb.) dla tego komisyu 
budżetowa uznała za możliwe zwiększyć o 
155 mil. kwotę ministerstwa finansów, 
oprócz tego doliczyła 16 mil. rb., które po- 
winny wpłynąć do kasy państwowej z do- 
chedów banku państwowego za rok 1909. 
Preliminarz dochodów zwyczajnych na rok 
1910 określony więc został ostatecznie w 
kwocie 2,567,3 mil. rb., czyli o 45,1 mil. rb. 
więcej od dochodów, któro wpłynęły w r. 
1909. Wyliczęnia ministerstwa zostały więc 
zwiększone © 8173 mil. rb. Zwiększenie to 
nastąpiło z wzrostu dochodów z należących 
do skarbu kapitałów, opsracyi bankowych 
(16 41 mil. rb.), z cukru (8,75 m!), docho- 
du z fabryk skarbowych, instytucyi tech- 
nicznych i szładów, opłaty od obligacyi ko- 
iejowych, 2 przedsiębiorstw, z różnych dro- 
bnych dochodów, z dochodu z nafty itd. 

W ten sposób preliminarz dochodów 
zwyczajnych określony został przez komisyę 
w kwocie 2,567,302,979 rb. Suma ta prze- 
wyższa dochody, które wpłynęły w r. 1909 
o 45,1 Mil. rb., lecz, jeśli odticzyć 16 tys. rb., 
które mają wpłynąć z dochodów banku pań- 
stwowego, to przewyżka ta wyniesie 29,1 
mil. rb. 

W ten sposób deficyt preliminowany 
przez imiaistra w kwocie 84,215,023 mil. rb. 
został usunięty i osiągnięto nawet nadwyżkę 
w kwocie 3,752,898 rb. 


Ze stosunków amerykańskich. 


Zamordowanie Frydrychowicza. 


Chicago, d. 15 lutego. 


Nienawiść, jaką pałają ku cudzoziemcom 
(foreignerom) * warstwy społeczeń- 
stwa amerykańskiego, ujawnia się zarówno 
podczas strajków, jakoteż starć z policyą. 
Ponieważ zaś jest tutaj znaczna ilość poala- 
ków, więc padają oni częstokroć cfiarą pod- 
czas zaburzeń na ue ekonomicznem, wypro- 
wadzani przez żywioł miejscowy na pierw- 
szy ogień. Jednak nietylko na tle walki e- 
konoimicznej padają ofiarą nasi rodacy. Czy- 
bają na nich i inae liczne niebezpieczeństwa, 
których, nie znając warunków miejs:owych, 
nie umieją uniknąć. Niebezpieczeństwa te 
grożą na każdym kroku, gdyz policya miej- 
scowa jest zbyt słaba, by módz im zapo- 
biedz; nie stara się nawet zresztą o to, spę- 
dzając czas na pogawędce w sklepach lub 
też przy szklance piwa w szynkowni. 

Miasta amerykańskie odznaczają się tem, 
że nie posiadają zupełnie cukierni, kawiarni 
lub herbaciarni, w których możnaby spędzić 
wolną chwilę lab schronić się w słotny czas. 
Są tylko szynkownie obok wytwornych re- 
stauracyi hotelowych, przeznaczonych dla 
ludzi bardzo zamożnych, pozałem nic. Są 
wprawdzie kluby, lecz te nie odgrywają żad- 
nej roll w codziennem życiu niższych warstw 
polskich. Nie posiadamy tutaj jeszcze wła- 
snych domów, ani kiubów, lecz wszelkie do- 
roczne zabawy, przedstawienia odbywają s:ę 
w wynajętych na czas zabawy halach, nale- 
żących do żydów, niemców lub irlandczyków. 
Częstokroć też zabawy takie odbywają się 
wprost w szynkowniach. Wskutek tego niż- 
sze warstwy armerykanizują się wkrótee do 
tego stopnia, że używają tylko żargonu miej- 
scowego, a nawet wstydzą się częstokroc 
przyznać do tego, że rozumieją jeszcze pu 
pojsku. To təz polak, który nie zna żargo- 
nu amerykańskiego, a znajdzie się w New- 
Y rku lub Chicago, a mię znający miasta, 
błąka się nieraz godzinami po ulicach, sta- 
rając się dostać do swegu mieszkania. Po- 
licya jest brutalna i nie zna żadnego inn'go 
języka, prócz żargonu amerykańskiego, beze 
pieczniej więc jest nie zwracać się do niej 
wcale. 

W Ameryce jednak, gdzie w większych 
miastach dokonywa się w biały dzień dzie- 
siątki zbrodni, ludność miejscowa oswoiła 
się już z takim stanem bezpieczeństwa pu- 
blicznego i fakty tego rodzaju nie wywołują 
nawet oburzenia. Daleko większe wrażenie 
powoduja bankructwo milionera czy banku 
lub zamknięcie fabryki, niż cierpienia i mę- 
ki konających, którzy padli ra ulicy, w skle 
pach, czy w szynka z ręki zbrodniarza. 
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Jednakże dokonany d. 2-go lutego stra- | wa» pošwięconom sprawom corkiewnym i okólnikami| środkowa powstała i nie pozdrawiając obec 


szliwy mord, który miał miejsce w „salonie“ 
yankesa Johna Iberolda, wywołał wrażenie 
nawet wśród znitczuloneżo polskiego społe- 
czeństwa miejscowego. 

Zamordewany został ś. p. Stanisław Fry- 
drychowic:, który przybył w odwiedziny do 
młodszego swego brata Jana, zamieszkałego 
pod N: 932 przy ul. Nobla. Obadwaj bracia, 
ludzie wykształceni, pochodzą z Poznańskie- 
go. SŁ Frydrychowicz odbył nowiryat u 
00. Zmartwychw:tańców w Rzymie, lecz z 
powodu słabego zdrowia musiał wystąpić z 
klasztoru. Następnie, jako profesor języków, 
przebywał w Wiedniu, skąd wybrał się de 
Ameryki w celu zbadauia stosunków wśród 
robotników polskich i węgrów oraz dia stu- 
dyów w zakresie filologii. W tym też celu 
pracował jakiś czas w l'ensylwanii w kopal- 
niach Mc. Kees Rock. Fatalnego dna oba- 
dwaj bracia udali się wiecz'rem do teatru 
i powracali do domu. 

Z powodu ulewnego deszczu schronili 
się na chwilę do szynkowni J hna Iberolda, 
gazie zażądali piwa. 

Po otrzyman u dwóch szklanek Ś. p. Sta- 
nisław Frydrychowicz wręczył usługującemu 
parobkowi (bartender) srebrnego dolara, pro- 
sząc o resztę. „Bartender*— Robert Me. Call. 
wolał jednak dolara skraść, zamarkowawszy 
w kasie tylko 10 centów. 

Na nalegania stanowcze wydania resz- 
ty, poznawszy, że przybysze są europejczy- 
kami, którzy nie mają pojęcia o tem, by 
szynkownia amerykańska miała być jaskinią 
łupieży i mordu, Me. Call pochwycił drąw 
i ugodził z tyłu w głowę Ś. p. Stanisława 
Frydrychowicza z taką siłą Że nieszczyśli 
wemu czaszka pękła, a mózg wytrysnął na 
ziemię Jan, pragnąc osłonić brata przed 
ciosem, gdyż nie przypuszczał, by ten już 
był konającym, otrzymał również uderzenie 
w głowę, na szczęście niezbyt silne. 

Gdy przybyła wreszcie p licya, nie- 
szczęśliwy Stanisław już skonał, a Jana wraz 
ze zwłokami brata zabrano na stacyę poli- 
cyjną. John Iberold obrzucał nieszczęśliwą 
ofiarę przekleństwami, gdy wynoszono zwłoki. 

Iberold i Me. Call nie spodziewal: się 
teraz, ażeby ktokolwiek mógł ująć się za 
nieszczęślilwymi przybyszami, ufni w moc 
nietykalnych praw szynkarskich w Amery- 
ce, nadzieje te jednak zawiodły icb. 

Grono wybitnych polaków oraz znajo 
mych braci Frydrychowiczów, a zarazem i 
konsul austryacki p. Silwestri czuwali, by 
śledztwo odbyło się z całą ścisłością. Koro- 
ner przekonał się, że Żaden z braci nie dał 
powodu do sprzeczki, a tem mniej do zbro- 
dniczej napaści i natychmiast polecił wypu- 
ścić z więzieniu brata ofiary, Jana Frydry- 
chowicza, którego salonista zaaresztował. 

John Iberold i Robert Me. Cal], od któ- 
rych nie przyjęto kancyi, oddani zostali pod 
sąd pod zarzutem dokonania mordu. 
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Księża wojna. 


dowa: : 
Dziwny a wielce zmmianiy 
w ostatnich szasach pomiędzy duchowieństwem roskien 
we Irwowie=zmtarz, kióry fnroaluie rozdzielił to du- 
chowieństwo na dwa obozy, walczące z sohą otwarcie. 
Poszło mianowicie o to, ze w czesopiśmie <Ny- 


Nowa książka 
o Wyspiańskim. 


Priam z Hekubą patrzą nań zdziwieni, 
widzą tę grozę postanowień wewnętrznych 
i lęk ich ogarnia: 


zatarg wywiązał się 


«Dziecko małe! 
Wyrósł w męża — straszliwy — 

lata jego dostało — 
duchem pierwszy nad twoje syny 

wyrósł w męż-!» 


Zdaje się w oczach stawać Mickiewi- 
czewskie widzenie ks. Piotra — to dziecko 
małe, ślepe, które wyrośnie w męż: — p - 
dobne uczucia wywołują słowa Priama; — 
wystąpienie z mroków Polski lndowej—a że 
bohater trojański „myśli tylko o bitwie“, 
tem więcej zbliża go to do żywiołu ludowe- 
go, gdzie naturalną samowieczą jest wałka 
i bunt. 

Rzućmy jeszcze okiem na myśl prze- 
dziwną owych starych gobelinów, na któ- 
rych odczytujemy „historyę Jacobi*, i jak 
świat dawne, wyczute nierówności spo- 
łeczne. 

Ezaw, niepohamowane dziecko natury, 
rwące się dziko na łów, z przyrodzonych 
darów ziemi czerpiący radość 1 spokój o 
dzień jutra — nie żądny sław ani poprawy 
hytu,— bezmyślnie za miskę strawy sprzeda- 
jący swe prawa, za miskę owej cichej, nie- 
kł»potliwej strawy. 

Wnet po chwili ustępstwa pada jarzmo 
i ściska coraz silniej. aż zgięty długo z na- 
wyku twardy kark Ezawa, podnosi się, a 
gniew zawiści w sercu rośnie i bunt się u- 
kład: „Przyjdą dni żałoby Ojca mego i za- 
hiję Jakoba brata meg.*. (Akropolis, obraz 
II ci). 

A aniołowie wstępują i zstępują po dra- 
binie snów Jakóbowych i rozrasta się po- 
tomstwo jego i „w sytości bytu* przyobie- 
canej, kwitnie blask „pierwszych w ludzie*. 

I cicho szepczą jeszcze wypłowiałe go- 
beliny o zapomnieniu starych krzywd, o no- 
wej mocy w spójni wiekuistej,j gdy Ezaw 
w porywie budzącej się myśli ku duszy Ja- 
kóba się chyla: „Bracie, ku duszy twojej 
pragnę*! 

l „ukojenie narodowej czci“ widzi Wy 
spiański w wielkiej wezbranej fali rozkoły- 
sanego ludu w pędzie samopoznania. 

Myśli i uczucia Wyspiańskiego zbawczą 
siłą tkwią ku „wyzwoleniu*, co sprawia, jak 
słusznie zaznacza p. Siedlecki, że poeta: „Nie 
przerywa ekstazy z chwilą utrwalenia jej 
w sztuce, on pragnie heroizm uczynić chle- 
bem powszednim, bo dla nicgo normalność 
zaczyna się od ideału“. 


Pod powyższym tytułem pisze <Gazeta Naro- |B 


ordynaryatów biskupich we Lwow:e i w Przemyślu go- 
rąco zalecańnem du howieństwu do prenumerowania i 
do czytania, zaczęły pojawiać się w nowszych czasach 
t coraz cstrzejsze ataki przeciwko duchowieństwu z par- 
| tyi staroruskiej czyli moskalefilskiej. «Nywa>» posądzi- 
ła to duchowieństwo w czambuł o niełojalność wobec 
uni', nadużywanie stanowisk, zajmowanych przez tych 
księzy w hierarchii gracko-katolickiej do propzgowania 
pomiędzy ludem ruskim w Galicyi szyzmy moskiew- 
skiej. Taką dwuznaczną rolę duchowieństwa, które jest 
nrzędownie bądż co bądź katolickiem, nazywa «Nywa» 
bezczelnością. 

Księża z obozu staroruskiego urzuli się tem o- 
brażeni i uchwahli te wywody «<Nywy» nie pozostawić 
bez odpowiedzi Żrodagowali tedy memoryał, dobitnie 
protestujący—w języku rosyjskim przeciwko wywodom 
<Nywy» i przez deputacyę najcelniejszych reprezantan- 
tów swej portyi wręczyli ton memorgał X. me- 
tropolicie Szeptyckiemu. Memoryal księży staroruskich 
zarzuca użraiń om szerzenie niewiary i  demoralizacyi 
w szeregach duchowieństwa i w masach luda ruskiego. 
W kormentarzu do tezo memoryału podn'esiono n. p. iż 
iż właśnie ru or owych artykułów «Nywy>, zarzucają- 
cych ducbowirństwu staroruckiemu zdradę unii, utracił 
posadę katechoty z tego powodu, iż wziął czynny udział 
w składce na hajdamacki furdasz oświatowy im Oleny 
Siezrdg ie, mają y uwieczn Ć jej imię, jako rodzicielki 
mordercy Mirosława Siczyńskiego; że duchowni i alumni 
ukraińscy w gr.-kat. seminaryum duchownem urządzają 
obcbody na cześć Szewczenki, który był nietylko pra- 
wosławnym, ale przytem heretykiem boz 
niercą Matki Bożej. Na zarzut <Nywy», ze dusbowicń- 
stwo Sturoruskie proteguje chłooskie pielgrzymki do 
Poczajowa i do Ławry p:czerskiej w Kijowie, odpo- 
wiada memoryał, iz ta drużyny pielgrzymów Składają 
się zwykle w przeważnej części z parnfiau ukra'ński: h 
parochów. 

Taki go ataku nie mogli znown ścierpieć księża- 
ukraine filowie. Uchwalili więc cdpowiedzieć nań kantr- 
memoryałem. który także wręczony zost-ł X. metrope- 
licie. Akt ton prchwala i popiera rajyorątej kamp:- 
nię, rozpoczętą w czagopiśmiv <Nywa> przeciwko du- 
chowieństwu staroruskiemu, Ayitacyg moskal f.l-ką 
piętnuja memoryal jako «groźną zarazę», kilóra musi 
wywuływać u każdego wyznawcy rusko katobekiej cer- 
kwi wstręt i odrazę, jakorz s: rdu zną troske M 
moryał podpisany jest przez 42 dygnilarzy i młods:ych 


WE. 


wiary i bluź- 


stanowiska urzędowe. 
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Uroczystość otwarcia 
parlamentu angielskiego 


We wtorek król Edward VII ze zwy- 


kłym ceremoniałem otworzył parlament an-|izby gmin donośaym głoś m zawiadomit pig- 
od|ciu siedzących w głębi parów, że 


gielski. Ceremon ał ten, datujący się 
kilku wieków, jest nader skomplikowany. 


W poniedziałek około godz 12 tej sta-|skiemu, dokonali wyboru „,r.zydenta, Że wy- 
wił się ursędnik izby gmin przed urzędni |bór ten padł na niego i że oto prezentuja 
kiem koronnym í, złożywszy mu pełen kur-|ziebie i poddaje aprobacie J. Kr. Mości 


tuazyi ukłon, doręczył sporych rozmiarów 


zwój pergaminu, na którym wyp sane są powiedział, że J. Kr. Meść zatwierdza doko- 
670 nowowybranych członków |nany wybór. Na to prezydent izby wyraził 
izby, czyli posłów. I oddalił się, żegnając| nadzieję, że prawa i przywileje izby gmin 
Do-|będą przestrzegane święcie, 
piero wówczas otworzsły stę podwoje suli|tyczące swobodnego przystępu do monarchy 
obrad i pp. posłowie wkroczyli do sali i za |0 każdym czasie, gdy okoliczneści będą te 
jelt miejsca, oczekując na rjawienie się|go wymagały. Od owiędział lord kanclerz 
wspaniałkgo woźnego w stroju siaro-angiel- | potakująco. 


nazwiska 


go nie mniej ostentacyjaym ukłonem. 


skim, dwurskim, który wezwał ich, aby ra- 
czyli przejść do izby lordów, 


dzielącemi salę na dwie części. 
W głęb 

postaci, pizycdzfaoych w piero 

wane gronostajami, 


szami staroświeckimi na głowie. 


III. 


„Wszystko, co zdolen był ukochać, mu-| „że jest smutny i sam pełen winy“. Istota 
siało być pięknem“ — powiąda p. Siedlecki. |duchowa Wysp ańskiego wkracza już w zu- 
Niezaprzeczenie, bo duch tej miary nie mo- | pełności 
że błądzić w brzydocie, bo każdy żar jego| Polskę przeduchowioną „gdzie o duszę wał 
serca, każda linia wypadków już mu sę w|czą tylko duszą!“ 

iękno ustraja — każdy załom wzniesionych |obietnicą takich walk, takich przeżyć, w któ. 
ultów kocha, bo jest pięknym i jest pięk-|rych dadzą się odczuwać skrzydlate muśnię- 


nym bo on kocha. 


„Obcy swemu pokoleniu, najlepiej czn-|du:zy zrodzi. 


jący się, gdy był sam*, wytwarza on taką 


linię styczną ze swem pokoleniem, że za ka-|serca nosił przeczucia wieszcze obrazu prze- 
żdem słowem, które mu piorunowa myśljtworzonego życia w dalskich jutrach. 


przysuwa, prąd odczucia drży w łonie na- 


rodu, rodząc tam nowe drgnienia myśli, albo|jak „Akropolis“ nie jest wytworem ducha 
gromadząc chmury niezadowoleń i aburzeń.| Wyspiańskiego, a to dlatego, że tam ani je- 
Wyśmiewanie, niezrozumienie, to jeszcze no-|dna żywa osoba nie wchodzi, „kończy ten 
wy hołd dla geniuszu, to rzucenie takich | dramat nieziemska słoneczność jakby na znak, 
lotów wzwyż, którym nie każdy sprostać |że wszystko, co jest radością życia, dziać się 
może — a więc znaczących długą drogę| może tylko w obrębie sztuki”. 


przejść d'a ludzkości i wywyższających myśl 
geniuszu. 


W nim. w tym genialnym duchu, przy- od świata żywych, nmieszezanie go wysoko 
szłość i przeszłość spajała się w jedno og |ale bez tej nitki łączącej z ziemią, którą je- 
wo dzisiej zych wyobrażeń. Tętau, myśli, |dnak „ukochał szałem“. 


dążenia przenikał i niósł je przetworzone, 


skrystalizowane, „rany przed ciosem brał w |£warem złotych strun, w płomiennych strug 
pierś swą magnetycznie* — i nie żąiło nie |powodzi grają orkiestrą w ogniach łun: 
nawiści, ale cierń bólu ostrego rozjudeł mu|„do dzień, bo dzień już wschodzi." 


duszę, gdy, z wyżyn swych dojrżaw:zy to 
odwrócenie od ideału, z jękiem wołał: 

„Jakżeż to wy żyć chcecie!“ 

W głębokiem skupieniu zaudumań jego, 
rosło i ołbrzymiało życie wewnętrzne — rósł 
wszechpotężny krzyk pragnienia wydobycia 
się z więzów niemocy, pospolitości, 


dolę kłacł stygmat cierpienia i wyzwolenia 
w pięknie. 


<Abyś mię Boże od męki, 
od męki krzyża zachował!» 


to jest od tego, co wykrzywi brzydotą pię- 
kno ducha przejrzyste. 

Ranił go wrzask i ostentacya dla czy- 
nów, bez prawdy czynów. 

„Rodowód jego ducha to legiony, ro- 
mantyzm, bohat'rstwo i honor patriae“, mó- 
wi p. Siedlecki. 

Nie tylko, nie tylko! Rodowód jego du- 
cha to idea bcskości Ta duszy — 
wiara radosna w wyzwolenie“. coż driw- 
nego, gdy tą wiarą gorejąoy spojrzy na 
przeciętną szarość, na sromotne poddani>, 
na gnuśność spokejów—to mu smutno icia- 
sno i z duszy wyrywa się krzyk: „Wy chce- 
cie żyć, wy chcecie żyć 1 już trawicie błoto 
i brud i już was nie zadusza zgnilizna i jad!“ 


księży ruske we Lwowie, zamuący b rózasrodoe! Ne zasiadł na prezydy:lnym fotelu. 


*|prosił pp. deputowanych, aby raczyli przejść 


położonej pojsnej sali. 
przeciwległej stronie ogromnej sali przecha-|byli wszystkiego, co się działo w izbie lor- 
dzek. Ponieważ izba gmin niema jeszcz. | dów, prezydent uraczył ich szczegółowym o 
prezydenta, przeto na czele posłów, udają-|tem referatem, poczem wezwał posłów, aby 
cych się do sali lordów, stanął urzędnik w|składali przysięgę. Przodując zgromadzeniu 
todze i peruce. Posłowie zastali już zgro:|sam, ujął w dłon e biblię i następującą wy- 
madzonych lordów, nie weszli jednak w |głosił rotę przysięgi: 
łąb, lecz zatrzymali się przed kratkami, | Lowther, przysięgam na wierność hołdowni- 


i sali tymczasem zasiadło pięć|i następcom, 
x ze obramo,| wem. | 
z trójkątnymi kapelu- | łował Ś 
Postać |i—opuścił na chwiię salę. 


bezdu-| Wznosi się w dniu nowego życia, 
szności i wypełnienia wszystkiego do końca, |sztowne skarby spoczywają na dnie duszy 
co duchowi znaczonem było. Dobro i piękne | Wyspiańskiego gorące umiłowania wypro- 
widział zależne od mocy dusz na człowieczą | miepionych cudów. 


nych nawet skinieniem ełowy, ogłosiła, że 
„upodobało się J. Kr. Mości rozkazać, aby 
wybrany był prezydent (speaker) irby gmin“. 
Posłowie zechcą podać nazwisko wybranego 
kandydata do aprobaty J. Kr. Mości. 

Owych pięciu panów w płaszczach la- 
mowanych gronostajem, to pięciu parów, 
reprezentujący:h króla. 

_ Członkow.e izby gmin wrócili do sali 
swojej. 

Zajęli miejsca. Nie wolno odezwać się 
nikomu; nie wolao rozmawiać. Wśród głę- 
bokiej ciszy powstał urzędnik izby i wezwał 
„wielce szanownego“ p. Jakóba Iowthera 
(przewodniczył ostatniej izbie, bardzo i po- 
wszechnie poważany i ko hany), aby zasisdł 
na fotelu prezydyalnym. Pp Asquith i Bal- 
four, jeden jako przedstawi iel rządu, dru- 
gi opozycyi, poparli natychn ast wezwanie 
P. Lowther obrany został yr-zydentem iz- 
by—przez aklamacyę. Gdy zaś się to stało, 
wzięli p. Lowthera pod ręce dwaj „chrze- 
stni ojcowie* i powiedli go ku fotełowi, 
mającemu kształt ogromnezo konfesyonału 
o trzech stopniach. P. Lowther stanął na 
stopniu najwyższym, przemówił krótko i 
usiadł. Jeden z funkcyonaryus:'ów izby po- 
łożył wówczas przed nim na stole bułiwę, 
a posłow e zbliżyli się, aby złożyć powinszo- 
wania  nowoobranemu przewodniczącemu 
swojemu. 

Na tem zakończyła się pierwsza cere- 
m nia. Nazajutrz zebrali się posłcwie po- 
nownie. Na zebranie przybył prezydent, 
który, ponieważ nie jest jeszcze zatwierdzo- 
ny przez król», miał na sobie kostyum, by 
się tak wyrazić, przejściowy strój dworski 
Zaja 
skromne miejsce jednego zurzęduików zby 
Wówczas ukazał się wożny 0 lasce wyzo- 
kiej — czarnej (dnia poprzedn ego trzymał 
w ałoni laskę zieloswz). O wiele grzeczniej, 
niż duia poprzedniego, nie wezwał, lecz yo- 


do sali lordow. 


Weszli, stanęli u kratek i prezydent 
człooko- 


wie izby gmin, posłuszni rozkazowi królew- 


Srodkowy par—jest nim lord-kanclerz — od- 


mianowicie do- 


Członkowie izby gmin wrócili do wła 
Pomimo, iż tylko co świadkami 


„Ja, Jukób William 


czą królowi E iwardowi, jego spadkobiercom 
zgodnie z obowiązującem pra- 
Tak mi, Panie Boże depomóż! Uca 
więtą księgę, podpisał rotę przysięgi 
Wróci d» niej 


gwiazd pełną zatapiał w bólach ziemi—a, rzu- 
cając przekleństwa i pogardę, łkał przeję'y: 


w ten region promienistych w tę 


Jego istota duchowa jest 


cia wzlotów duchowych — jeden błysk czyn 


C'erpiał i czuł się samotnym, ale w głębi 


Weaług p. Siedleckiego nic tak bardzo 


Zdzje mi się wielką niesprawiedliwo- 
ścią takie odsuwanie zupełne naszego poety 


Jeśli przy końcu Akropolis: „grajkowie 


Oto przed duszą harfiarza roziskrzoną 
nadzieją wstaje wizya narodu, ludzkości: 


«przewinień dawnych, grzechów 
czysty, niepomny lat niawoli!» 


po trzech dniach 


Zburzony kościół 
Jak ka- 


Więc harfiarz nurza się w mistycznej 
radości a lud się w niego zapatrzył, wsłuchał; 
on za duszą jego pójdzie... jutro... może: 


«W byt nieśmiertelny, wiekuisty, 
twych słów i twojej wolil» 


Taką wysłonecznioną radeścią kończy 
harfiarz pieśń swoją wierząc, Że: 


«na zdruzgotany głaz kast*la 
Bóg wpisał swo,e prawal» 


Tak, sztuka jego może nis być ludziom 
ani „sędzią żyela, ani nauczycielem Życia“, 
ale dla dzisiejszej i przyszłej doby wypisze 
prawa nowych powstawań, wejdzie w prze- 

astną zawrotnię głębia i zatarga trzewiami 
prawd tam leżących. 

Niemal obniżeniem i obrazą dla Wy- 
spiańskiego wydaje m: się to powiedzenie: 
„że każda miłość przechodziła do duszy jego 
przez próg estetycznego uzasadnienia”. 

Każda miłość w nim, a więc religia, 


Nikt tak jak Wyspiański nie badał|ojczyzna, naród, życie były piękne, bo praw- 
głęboko duszy własnej, aby zrozumieć czem | da szczytów jest pięknem. 


jest człowiek. 


Wyspiański, wpatrując się głęboko w ży- 


Na tle swego pokolenia był nie obcym, |cie, widział w niem smutek odwieczny, owej 
lecz wysnutym wyrazem przebłysków już | nieprzejedaanej walki, tęsknot, uniesień zmu- 
idących w mgłach przeczuć ludzkich; nie|szających „lecieć tam, gdzie nie dolata nikt“, 


odchodził obojętny, 


ode r aby wzrok jasny poićļi tych przyrodzonych praw wzrostu i kwi- 
w nieziemskich kołach snów, ale duszęjtnienia, bez których nie byłoby życia. Wal- 
i 
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niebawem—w olśaiewaiącym stroju, który 
nosié ma już teraz prawo. Na kostyum 


dworski narzucił płas:ca czarny, a głowę u- 
brał w ogromną perukę, którejby się sam 
Ludwik XIV francuski nie powstydził, Im- 
ponujący przyodziewek. Imponowałby bar- 
dziej jeszcze. jeśliby p. Lowther nie nosił 
bródki a la Elward VII, fatalnie nowocze- 
snością swoją nieharmonizującej z przedwie- 
cz ą peruką. Lecz może właśnie ten szcze- 
gół pogłęb a symbolikę... angielskiego ustro- 
ja państwowego, przedziwnie jednoczącego 
„owe czasy z dawnemi laty“. 

P. prezydent zas adł na fotela swoim 
i posłowie, stojąc przed nim, składali przy- 
sięgę, oraz byli mu kolejno a pojedyńczo 
prezentowani. Ceremonia ta nie dała się 
załatwić w ciągu jednego dnia. Trwa dni 
trzy, cztery na puczątku każdego posiedze- 
nia izby. a 

Hasło rozpoczęcia obrad normalnych 
daje zwysle sam król. We wtorek więc ze- 
brali się lordowie w swoje! sali, a członko 
wie izby gmin w swojej i oczekiwali przy: 
bycia króla, Drzwi izby gmin szczelnie by- 
ły zamknięte. W:źny puka do nich. Otwie- 
rają mu. Wchodzi i najuniżenieji zaprasza 
posłów, aby ulali się do sali lordów. Sum 
woź1y wycofuje się z sali izby gmin tył*m, 
składając trzykrotny u:łoa prezydentowi. 
Urzędnik izby niesie buławę, poprzedzając 
prezydenta Ogon płaszcza unesi inny urzę 
dnik. [dą dłazim korowo em posłowie. W 
sali lordów stoją wszyscy u kratek i wysłu 
chują mowy tronowej. Mówiąc nawiasem, 
pisze ją tradycyjoym oebyczajriu jeden z mi- 
nistrów; król tylko pojpisuje. Ceremonia 
skończona, posłowie wrarają do sali izby 
gmin. 

Tam rozgrywa się tredycyjny incydent, 


mzjąty zamanifestoawać i symbolizować.. 
niepo ległość izby. Przed wystuchaniem re 
feratu prezydenta, 0 tem co zaszło przejd 


chwilą w seli ] rdów, isba wdaje zajecie się 
sprawami bieżącemi. Urzędnik 1zby doby. 
wə gdzieś z szafy projekt prawa o obronie 
wybrzeży hrabstwa  Snss:x (zaw ze ten 
sam od klku wieków) i ostentacyjnie skla- 
da go na stole przed prezydentem, tak zu- 
pełrie, jakby misno za chwilę zabrać się do 
dyskusyi nad tym prejektem. Do dyskusyi 
atoli nie przycnodzi i na wniosek któresoś 
z posłów isba „zgaiza się“ wysłuchać refe- 
ratu prezydenta. Referat trwa znowu długo 
bardzo, b» prezydent ponownie odczytuje 
mowę trunową, której mu kopę doręczono 
Po referacie izba przystępuje do dyskusyi 
nad adresem w odpowiedzi na mowę troso- 
wą. Obrady parlamentu prawnie, teoretycz- 
nie i faktycznie — rozpoczęte. 

Oto tryb normalny ! tradycyjny wpro- 
wadzania na widownię Anglii nowej odmia- 
ny najwyżs.ei państwowej instytucyi pra- 
wodawczej. 

Rzezimieszki. 
—— 

W Paryżu odbył sę tymi dniami pro- 
ces, w którym połączyli się w dziwny spo- 
sób głośny z ostatnich wydarzeń paryskich 
apasz Liabeuf i głośny propagator idei re- 
wolucyjnych „redaktor pisemka „La guerre 
snchals Por -i -an ń ta 
Janresa w obozie „Zjed_orzonych socyali 
stów“ francuskich— G staw Herve. 


ka ducha i ciała tej formy przez ducha < bra- 
nej dla wypowiedzenia słowa. 

Odmienność pragnien dzielących duch 
i cało jako dwa wieczne wrogi, zmagające 
się wzajemnie, zaszczepia ów smutek twórczy, 
który wyczuwa Siedlecki „nówią : „Na- 
próżno czekać słońca, napróżao wierzyć 
w zrośnięcie z życiodajnym pniem, mów: 
nieubłagana tragedya Wyspiańskiego. Owo 
napróżno to hypnotyczny taniec w Weselu, 
Orestejowy ból Konrada w Wyzwoleniu 
Napróżno to odlot Nik i Pallady z sreregów 


Nocy Listopadowej. Napróżno to Hektora 
oddanie życia za rodzinną Troję. Napróżno 
to ten wiarus podarty od kul w Warsza- 


wiance, to tan Mickiewicz Legionu „rozpięty 
na krzyżu wł.s tych urojeń“. 

A jednak ponad mgłę smutku wiejącą 
w utworach tych, czyż nie un:si radość ży- 
wa, która wyciąga ku nam dłeń jasną, że 
brz zgnębienia i rozpaczy przenikemy się 
wrażeniami, które Wyspiański wywoluje. 
„Wesele*, „Skałka“, „Legion“, „Noc Listo- 
padowa*, „Wyzwolenie“, każdy z dramatów 
tych to pogłębio a myśl, to obudzone poję- 
cie, to wsarzeszony czyn, 

Nie, po stokroć nie, Wyspiański nie 
jest „ślubowany śm erci“, on jest głosicie- 
lem Życia i każdy ru h dncha jego stwier- 
dzić to może. 

Niewiara w możliwość szczęścia każe 
mu podwajać loty, a w okrzękach bólu i 
zachwytó4 dusz: prawdziwie krórewsku 
Zyje. 

Zresztą potwierdzą ta same słowa į cy- 
taty p. Siedleckiego: Jeżel Wyspiański 
„przesycony jest łatwością pojmowania rz - 
czy nadziermaskich, bo twierdzi, że: „dusza 
jest boską zd”lnością ujrzenia rze zy i spraw 
najbardziej tajonych*—jeżeli malując jakoby 
stanowisko Wyspiańskiego wśrnd społeczeń 
stwa p. Siedlecki cytuje wiers .: 


<W trupiem kolo ziemskich snówę stałem 
jako żywy gość». 
Już tem saimem udowadnia jak bardzo 
żywym się czuł wśród leniwych ruchów, 
zastygłych form. Jeśli ucisza tnnt przeciw 
śmierci, jeżeii „niema lęku przed tajemnicą 
ale raczej powitanie wymiarów dawno zna- 
nych, jeśli w nim powstaje „idealizm śmier 
ci“, dowodzi to tylko, że „ukojenie“, jeśli 
nastąpiło, powstać mogło tylko z wiary, że 
śmierć jest odmianą bytu, ale że śmierci 
dla ducha promiennego niema. On siłę du- 
cha wyprowadza zwycięzko przez cały ciąg 
życia swego, broniąc go od śmierci, zgniliz- 
ny, zatraty, wierzenia swoje w przemianę 
bytów wyraża kilkakrotnie: 
«Żywot twój nie na jednym zakończy się 
bycie. 
Będziesz się błąkał duchem we gwiazd 
zawicru :ze, 
Aż trad podejmiesz nowy, nowe zaczniesz 
życie, 
W odległe wbiegniesz puszc'e, nad jeziorno 
głusze, 
jako orzeł polecisz na skrzydłach niesieny, 
W górnym lacię zapomnisz gdzie rodzinne 
strony...» 


Sprawa Liabeufa jest znana: aresztowa- 
ny na ulicy przez p>licyę, bronił się nożem 
i rewolwerem, zabił jednego agenta policyj- 
n-go, a kilka osób ranił, zanim został ujęty. 

Ten wypadek natchnął Hervégo do ar- 
tykułu. w którym powiedział między innemi: 

„Czy nie uważacie, że ten apasz, który 
zabił agenta Deraga, nie jest pozbawiony 
pewnej piękności, pewnej wielkości. 

„Pewnego dnia osły z policyi moralno- 
ści aresztowali go pod zarzutem nałogowego 
włóczęgostwa i spowodowali jego skazanie 
na trzy miesiące więzienia i pięe lat zaka- 
zanego pobytu. 

„Skoro tylko odzyskał wolność, miał 
tylko jedną myś!: zemstę. Uzyskawszy 100 
franków, kupił s:bie rew.lwer, sfabrykował 
sobie dziwny pancerz ze skóry, najeżonej 
kolcami żelaznymi, wyostrzył dwa noże i tak 
u*bronony od stóp do głów, otuluny w płaszcz, 
puścił się na p szuk:wanie dwu pslicyańtów, 
którzy spowodowali jego skazanie. 

„Otóż ja uważam, że w naszym wieku 
zwyrodniałym i zniedołężniałym, on dał 
piękną lekcyę energii, wytrwał ści i odwa- 
gi tłaumowi uczciwych ludzi: nawet nam re- 
woltegonistom dał piękny przykład, 

„Hejże, uczciwi tudse, odiłajcie temu 
apaszowi połowę swojej cnoty, a zażądajcie 
od niego wzamian czwartj części jego e- 
nergi i jego odwagi!* 

Za taki to „kwiatek stylistyczny* po- 
ciagnięto Hstrvego do odpowiedzialności i po- 
stawiono przed sąd przysięgłych. Proces był 
barzo ożywieng: H rvć wezwał na świad- 
ków rozmsite wybitne osobistości, aby bro- 
nily „woin'ści prasy“ i potępały postępo- 
wanie policyi. Przesnnęli się więc przez salę 
rozyriw głeśny dziennikarz Hanri Rochefort, 
deputowany James, były minister Yves 
Giyvt, kons rwatyway radca municypalsy 
adwokat Alo, który onego czasu interpelo: 
wał z «owyda postępawwnia policgi podczas 
mwentaryza yi koś iołów i w. in, ałe świad- 
kowie ci w przewaźnej e ęści poz. stawili 
H*rvćso w sztychu. 

Sętziowie przysięgli potwierdzili wirę 
Hervćgo, a kiedy trybunał udał się na na- 
radę, przy szło do scen h. łuśliwych: Publicz- 
ność, złożona z „przyjaciół* Hervego, p czę- 
ła wznosić okrzy«i: „Precz z policyą! Niech 
żyje rewolusya!* na co jeden z sędziów 
przysięgłych zaw.dał do hałasujących: „Milcz- 
cie już raz, rzesimieszki!* 

Wśród hałasu przewodniczący ogłosił 
wyrok, skazujący Hervćgo na cztery miesią- 
ce więzienia i 1,000 franków grzywny! 


Prasa rosyjska o debacie 
budżetowej. 


„Ricez“ zabiera głos w sprawie debaty 
nad prelim narzem państwowym na rok 
1910. Gazeta przypomina, że debata budże- 
towa jest ważnem zdarzeniem w życiu par- 
lamentarnem wszystzich państw Konstytu- 
cyjnych i jest niejednokrotnie etapem poli- 
tyki państwowej, i pisze: 

«U nas inaczej. My uietylko nie mamy parla- 
mantaryzmu !e'z według oświadczenia ministra finan- 
DR Bogu niema i pazia. agisce. 
20% dat TE Aeg WE PARA SEZ 
Lecz de facto w Ewestysch budżetowych podobnież. 
jak iw wielu innych, Duma niema zuacznego wpływu, 


Praca ducha, tu na ziemi zaczęta, roz- 
kwitnie w pełni w przyszłych bytach i tą 
wiarą upe *niony każe Wgspiański: odwracać 
sięod tego co przeszł», nie powtarzać przeży- 
tych kształtów, „których żaden cud nie 
wróci do istnięniaz ale iść tworząc coraz 
aową moc dla: żygła, coraz doskonalsze czu- 
cia, każda dusza Ż osobna, niech rzuca w 
wszechświaty swą odrębną myśl. Kto siły 
tej w sobie nie czuje, życia nie posuwa da- 
lej, w siebie przyjmnje śmi*róć. Od takiej 
śmierci zawsze ze wstrętem i pogardą od- 
wracał się wypiękn'otny, Żżyciodajny duch 
Wyspiańskiego. Takie pojęcie zdaje się 
wyrazać poeta w swoich wizyach trzech 
polskich stanów, w których wyczuwa dziś 
„trzy polskie trupy. w owych sławnych wi. 
trażach*. Zdaje się, że słyszymy je mówiące 
słowami Konrada: 


«I h dola nie będzie naszą dolą i żądaniem. 


Legli w sen kamienny, powieki icb 
zamknięte na żywot i d»lę naszą — nie bije 
tam serce w onych, ani z głazu drgnie ka 
nam żądza, by czyniła z n»s męże!* 

„La część krytyki naszej, która chec 
w Wysp'ańskim widzieć głosiciela czynu i 
życia pozostaje przadewszystkiem pod hy- 
prozą skutków tej poezyj. Poezya Wy- 
spiańskiego wprowadziła w mocniejszy rytm 
życie Polski", 

Tak mówi pan Siedlecki. 

A p tem znawu: 

„Między puezyą tą a rytmem naszego 
wrażenia zachodzi ceś podobnego, jak mię- 
dzy wujaą a historyą danego narodu. —Nu 
sztandarze wojny wypisane jest niezmiennie 
zaprzysiężenie sę śmierci". 

Tak, jeżeli bierzemy pogląd ten w tem 


|znaczenin, to się zgodzimy z p. Siedłeckim. 


Na sztandarze wojny wypisuią ślubo- 
wanie się śmierci dlu powstania i życia u 
kochanej sprawy. 

Wyspiański głos'ł śmierć temu co małe, 
liche, bojaźliwe, bezwiedne, słabe, uwięzioac. 
aby Żyło silne, radosne, w.ed:ące, wielkie, 
wolne. 

„Zwycięstwo niosę ze krwi i ciała, 
z woli żywej i żywej potęgi, mocne wolą 
CO ze mne jest i przychodzi zwyciężać!” 

W słowach tych synteza ducha Wy. 
spiańskiego w tem, wytłomaczenie tego silniej- 
szego rytmu, którym zabiło serce Polski. Poe- 
ta przerużony tą rotęgą czaru umiłowania 
przes 'łości ne pozwoli wsłuchiwać się w po 
szum cczeretów, trzcin chwiejnych, łóz i 
szuwarów, przeklnie poezyę miłującą prze- 
żyte piękuo—zabroni rozpieszczać serce, a 
woli zastygać. 

Nie pozwoli przeżywać życia, 
życiem! 

I nie pod hypnozą tego żądania zosta- 
jemy ale pod siłą jego. 

inina Przecławska. 
(D. c. n.) 


ale być 


Jej prawa budżetowe są tak małe, jak w żadnym in- 
nym parlameacie, i egraviczone jesztze przepisami z dn. 


3 go marca. 


Wobec tych ograniczeń i tego, że 3-ia 
Duma nie rozpatrzyła dotychczas projektu 
frakcyi wolności ludu o zniesieniu tych o- 
graniczeń, debata budżetowa nie ma, zdaniem 


gazety, poważnego znaczenia. 


«Debata ta pisze eRiecz» w dalszym ciągu, nie 
odegrywać dużej 
roli w życiu państwowem. Jostto w najicpszym razie 
szczera prawdz wa krytyka, polityki rządowe, brytyka 
wyrażany 
Dazyderaty, wyrażono w 
Dumie w sprawie hud/etu, można już teraz liczyć nas 


odegrywała i nie moża dotychczas 


w znaczrej części te: znaczenia, po której 
jest szercz <dezyderatów». 


wot nie na dziesiątki lacz ma seikl. 
eLecz w «iqgu trzech lat 
jedoego spełaionego drzyderatu, 
znacznej reformy. 
<Należy zaznaczyć, 
jednakże ccs intereznjącego, a nawet nowego. 


«Po pierwsze, jest to pierwsza debata ogólna w 
sprawie wniesionego do Dumy preliminarza, czego nie 


było dotychczas ani razu». 


ePo drngic, po raz p'erwszy w ciągu 22 lat pre- 
liminarz państwa w Resyi, nietylko w pozycyi docho- 
dów zwyczajnych i nadzwyczajnych, sprowadzeny został 
komisya budżetowa 
w kwocie 89 
pozycya 
wydatku nadzwyczajnego na umorzenio długu państwo- 


bez deficytu. Nicdosyė na tem, 
nietylko usunęła projektowaną pozyczkę 
mil. rb., lecz zjawiła się niezoana dotychczas 


wego w kwocia 3,7 mil. rb. 


<Dźwięczy to szumnie le:z 


komyślnym. s 


„Swiet“ ma jednak pewne wątpliwości, 
Wyra- 
ziwszy też radość z powodu wyniku prac 


czy Duma nie popsuje wszystkiego. 


komisyi, pisze: 


<Poważny rezultat pracy komisyi budżetowej na- 
leży podkreślić, wyrażająz zarazem życzen e, by preli- 
minarz ten nie uległ zmianie na gorsze po rozpatrze- 
niu przez Damę. Co najważniejsze zaś ży:zyć należy, 
wszystkie instyta- 
się prawem. Rok, na który 


by przechodził jak najprędzej przez 
cye prawodawcze i stał 
preliminarz został uł sony, zaczął się już dawno. 


(x). 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Dn.11 b. m. główny sąd wojenny rozpatrywał 
w Potarsburgn głs:śną sprawą, która stała się przed mio- 


tem interpełacyi dnmskiai,—0 prowokacji. 


Da. 11 czerwca 198 r. w Exkaterynosłamiu do: 
konano rewizyi w mioszkaniu robotnika Tekariewa, przy: 
czem znaleziono materyały wybu:lowe. Na papierze, 
w który bomby hyły zawinięte znsleziono nazwisko ro- 
botnika Bobory"ina i pociągnięto go również do cdpo- 

rzy- 
niesione były przez robotnika Cnorolskiego, Pay jak 
się okazało. był ageniem miejscowego wydziału ochrany. 

Na zasadzie tejże rewizyi wytoczono proces Te- 


wiedzialności. 5 odztwo sądowe nstaliło, iż bomby 


kariewowi i Bobsrykinowi o podrabianie pieniędzy. 


Sprawa o przechowywanie bomb rozpatrywaną 
była w czasowym sądzie wojennym w Jokaterynosławiu; 
Boborykin został skazany na 6 lat katorgi; Chorolski 
na sąd się nie zjawił 


został uniewinnioay, Tokariew 
i sprowę jego wyłączono. Wkrótce w sądzie okręgo 
wym z udziałem przysięgłych rozważanu sprawę Bubo 
rykina i Tokariewa o podrabianie pieniędzy. 


Na sądzie stanęli ci sami świadkowia i wypły- 
rzez sąd wojenny. 
Sąd przysięgłych nniewinnił otu oskażonych. Wówczas 
Tokariow i Boborykin zwrócili się z prośbą o prżejrze- 
wobee możliwości omyłki 
sądowej. Dn. 25 listopada 1909 r. sąd wo.enny rozpalry- 
wał wyłączoną poprzednio sprawę lokariowa, |rzyczam 
oskarżonego uniewinnił. Wówczas wuj skazanego Grze- 
gorza Boborykina, który jest już w katordze, zwrócił się 
do głównego Sądu wojennego o wznowienie 
sprawy siosirzeńca, który padł ofiarą prowokacyi za 
strony agenta ochrany Chorolskiego. Trzeba nadmienić, 
iż y an „orzeczeniu w sprawie Tokariewa, główny 
sad wojen} wspemia! o działalności prowesatorskiój 


nęła sprawa, tylko co zasądzona 


mie zasądzonej jnż sprawy, 
z prośbą 


„ła skiego. 


Główny sąd wojenny prośbę uwzględnił i posta- 


nowił przekazać sprawę do ponownego rozpatrzenia. 


Z życia prowincyi. 


Z Sokołówki, na Podolu. 


Szóstego lutego odbyło się doroczne 
walne zebranie Towarzystwa spożywczego 
przy fabryce cukru w Sokołówce. 28 lat e- 
Kzystuje już sklep nasz spożywczy, zdaje 


się, że jest to jeden z najstarszych tego ro- 


dzaju sklepów tu na Podolu. Założył go 


światły człowiek, administrator tutejszej cu- 
krowni ś. p. H. Wizbek. Gdyby takich lu- 


dzi było więcej, to dola całej tej szarej rze- 


el p arazzęh przy fabrykach  polepszyła- 
y eig. 

7 odczytanego sprawozdania dowiadu- 
jemy się, że kapitał zakładowy Towarzy- 
stwa wynosi 4 tysiące rubli, obrotu w u- 
biegłym roku było przeszło 20 tysięcy—dy- 
widendy przeznaczono 104 od akcyi (akcye 
są 10 rublowe) 5% zaś od wybranych towa- 
rów stałym konsumentom, 60 rb. gratyfi- 
kacyi pannie sklepowej, 25 rb. jej pomocni- 
kowi i około 5% odliczono na kapitał zapa: 
sowy. Sklep więc prosperuje dobrze, co w 
znacznej merze, a może jedynie przypisać 
należy sumienności sklepowej i jej pomoc- 
nika, oprócz, rozumie się, umiejętnego kie- 
rowniotwa zarządu. Podnoszę tu znaczenie 
tych «sób t. j. sklepowej i pomocnika w ta- 
kich przedsiębłorstwach wsgóle, gdyż fa- 
ktycznie od ich tylko sumienności zależy 
dochód takiego sklepu. 

A teraz kilka słów o życiu wogóle na- 
szej okolicy. Z kilku okolicznych fabryk 
najwięcej żywotności okazują fabryki Ka- 
puściany i Czarnemin. „Koło kobiet“ w 
fabryce Kapuściany rozbudza życie już 
to przez urządzanie zabaw  tańcujących, 
już to przez odczyty, już to przez urządza- 
nie loteryi fantowych, a wszystko to na ce- 
le dobroczynne. Należy się "wdzięczność tym 
zabiegom, które niejedrą łzę obetrą. 

Co to było np. uciechy i zabawy przy 
ostatniej loteryi fantowej, na której pomię- 
dzy całą masą najróżnorodniejszych fantów 
znelazły się kury, kaczki i indyki, a nawet 
dla atrakcyi — koń, co prawda szczęśli- 
wiec, który go wylosował, otrzymał za nie- 
go przy sprzedaży tylko 25 rubli, lecz i ta 
suma nie do pcgardzeria. W fabryce zaś 
Czar. odbywają się często przedstawienia a- 
matorskie, a tukż: zabawy tańcujące, jest 
nawet w tym celu urzą:lzona sala ze stałą 
sceną. Słyszałem, że i w innych fabrykach 
zamierzają urządzać przedstawienie amator- 
skie i zabawy tańcujące, zwłaszcza w tych, 
gdzie są stałe orkiestry, np. w Sokołówce, 
lecz "R po opróżnieniu magazynu cu- 
kru, żeby mieć mejsce na urzytzenie sce- 
it d., a więc dopiero na wiss ę. 

Oddział Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy pracowników chciał urządzić w sali tea- 
trzyku kolejowego w Krzyżopolu kabaret; 
wykołatał już salę, wyprosił pozwolenie dy- 
rekcyi drogi ż:1. i inne miej cowe przeszko- 
dy usunął, w sferach jednak gubernialaych 
pozwolenia nie uzyskano, nie wiadomo ni- 
wet z jakich przyczyn—i ta wiele nadziei 
rokująca zabawa nie mogła dojść do skutku. 


ny 


nia było jeszcze am 
dotyczącego ważnej, 


żc obecne dabaty wnos ą 


wobec 9 miliardo- 
wego długu, zakrawa nieco na ironię, niemniej /ednak 
konkretny rezultat komisyi budżetowej jest niowątpli- 
wy i nie należy znin ejszać jego znaczenie żartem lok- 


D ZEIT N 


Te wszystkie zabawy i t. d. są to na 
pozór małe rzeczy, lecz właśnie te małe rze 
czy tworzą mieraz wielkie skutki, one to są 
dla ludzi pracy, oddalonych nieraz o setki 
mił od większych ognisk życia t warzyskie 
go, pewnem dobrodziejstwem, on3 to rozbu- 
dzają życie, łączą lu zi, oprócz innych dv- 
nioślejszych względów, to tż lekceważyć 
ich nie należy, a przeciwnie, zachęcać, chę 
tnie przykładać ręki, a podziękę złożyć 
tym, którzy je organizują. Stareńki. 


Ti oszczyn, w lutym. 


Wkrótce po powrocie delegata trosz 
czyńskiego oddziału Związku oft:cyalistów 
rolnych, p. J. Tarnawskieg", z Kijowa odby 
ło się walne zebranie członków oddziału dla 
wysłuchania jego sprawozdania. O wielkiem 
zainteresowaniu się sprawam: Związku świad 
czy fakt, iż na zebranie stawili się wszyscy 
członkowie oddziału. Po wysłu haniu spra- 
wczdania zebrani wyrazili zadowolenie z u 
tworzenia zarządu kolegialnego. Z wielkiem 
uznaniem przyjęto wybory p. Stanisława 
Pfaffiusa, którego już to ze względu na za- 
lety osobiste, już to — na blizkie storunki, 
łączące go ze Związkiem od chwili powsta- 
nia, członkowie uważali za jedynego godne- 
go następcę p. J. Lipkowskiego. 

Przy omawianiu kwestyi finansowej 
Związku, zebranie, uznając całą trudność i 
skrępowanie działalności zarządu głównego 
wskutek zredukowania budżetu i wogóle 
nieświetnego stanu interesów, postanowiło 
zwrócić się do wszystkich członków oddzia 
łu, zajmujących p.sady i zalegających w o 
płatach, z żądaniem uiszczenia się ze skła- 
dek. O ileby to nie nastąpiło w ciągu lute 
go, postanowiono nieregularnych płatników 
wykreślić z listy człocków. 

Dalej debatowano nad założeniem Wla- 
snego sklepu spożywczego. Ponieważ to je 
dnak na razie okazało się niemożliwem, po- 
stanewiono tymczasem przyłączyć się do 
sklepu współdzielczego wiejskiego, którego 
statut ma być wkrótce złożony do legaliza- 
cyi. Nie będzie to dla większości trudnem 
pod względem finansowym, pon eważ udzial 
kosztuje zaledwie 5 rb., wpisowe zaś — 50 
kop. Sklep ma widoki powodzenia, bo już 
złożono 1,000 rb., o ile zaś będzie dostarczał 
towarów w dobrym gatunku, z łatwością 
zwalczy konkurencyę innych, gdzie główna 
uwaga skierowana jest na zysk. 

Większość zebranych wypowiedziała się 
za wprowadzeniem życiowego ubezpieczenia 
bydła. Ponieważ kwestyą powyższą bardzu 
się zainteresowano, oddzial postanowił zwró- 
cić się do inicyatora projektu, p. Zukatyń- 
skiego, o szczegółowe informacye. 

Z zadowoleniem powitano projekt wła 
snego wydawnictwa i już na zebraniu spra- 
wozdawczem znalazło się kilku prenumera- 
torów. 

Bałotowanie 1 nowego członka oddziału 
wypełniło program zebrania. (x) 


Zjazd delegatów T-wa wzajemnej 
pomocy osób pracujących, 


Wieczorne posiedzenie zjazdu rozpo- 
częło się w niedzielę odczytaniem sprawo- 
zdania rady nadzorczej. 

Działalność rady nadzorczej w roku 
sprawozdawczym sprowadzała się głównie 
z kontrolowania czynności zarządu cen 
trąlcego i wspólnego z nim rozstrzygania 
ważniejszych kwestył w życiu T-wa, oraz 
sporów różnego rodzaju. 

Posiedzeń wspólnych z zarządem było 
5, oddzielne—tylko rada—1. 

Przedewszystkiem rada nadzorcza zwra- 
ca uwagę na energiczną działalność zarządu 
centralnego. Jeżeli jaka sprawa uległa cza 
sem opóźnieniu to było najczęściej tylko z 
winy grup. 

Również za owocną i sumienną uważa 
rada nadzorcza pracę komisyi rewizyjnej. 

Co sią tyczy działalności grup T wa, 
to i ta w roku ubiegłym znacznie się oży- 
wiła i rozszerzyła. Niektóre coprawda gru- 
py przejawiają jeszcze pewną chaotyczność 
w powodzeniu spraw, ale koniec końców 
spełniają swe obowiązki i coraz bardziej 
przejmują się ideami i celami T-wa. 

Biuro pracy T-wa rozszerzyło bardzo 
swoją działalność. Na ogólną ilość 210 
kandydatów dano posad 82. Posad naogół 
było wię ej, ale w znacznej ilości wypad- 
ków nie było odpowiednich kandydatów. 

Pomimo ciężkich czasów, składki człon: 
kowskie utworzyły taką sumę, że wszystkie 
organy T-wa mogły normalnie funkcyono- 
wać. Kap:tał zapasowy poz stał nienaruszo- 
ny, są jeszcze oprócz tego, pozostałości w 
sumie ruchomości i sumy debitorów. Bu- 
dżet T-wa na r. 1910 musi, zdaniem rady 
nadzorczej, pozostać niezmieniony. Z budże- 
ta wydatzów nie padobna nic wykreślić, 
pozycye jego bowiem zawierają kwoty wprost 
minimalne. Co się tyczy do:hodu, suma 
720 rb. wpływów nadzwyczajnych jest mo- 
że przesadzona, dlatego też na wypadek, gdy- 
by,ta kwota nie wpłynęła, rada nadzorcza 
proponuje pozwolić zarządowi na pokrycie 
budżetu do wysokoś'i 1,000 rb. z kapitału 
znpasowm. 

ZwraqBjąc uwagę na konieczność zmia 
ny ustawy w tym sensie, aby przywrócić 
opłatę 1 i pół proc. od każdego członka na 
rzecz T-wa, rada nadzorcza proponuje wy 
razić zarządowi uznanie za nieszczędzenie 
pracy i czasu dla dobra T-wa 

Po odczytaniu powyższego sprawozda- 
nia oraz sprawozdania k .misyi rewizyjnej 
rozpoczęła się dyskusya, w której poddano 
krytyce działalność zarządu. W tej sprawie 
wypowiedziano dwa zapatrywania, które zna- 
lazły swój wyraz w przytoczonych poniżej 
wnioskach. 

Jeden z nich, mniej przychylny dla 
organów zarządu, brzmi, jak następuje. 

„Zaznajomiwszy się ze sprawozdaniami 
z działalności zarządu głównego sekretarya- 
tu, biura oraz biura pracy, zjazd zwraca u- 
wege: 

1) na bardzo słaby rozwój ze strony 
żarżądu centralnego organizacyjnej i kultu 
ralno eświatowej pracy i działalności dla o 
brony zawodowych interesów członków T-wa 
(w sprawie umów przy najmie, w sprawie 
płacy zarobkowej), 
łalność 
głównym. 
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2) na to nienormalne położenie, przy 
jakiem jedna oseba łączy ursędy sekreta- 
rza, kierownika biura pracy i skarbnika. 

s) na niewypracowanie przez buchał- 
teryę danych statystycznych o stanie kapi 
tałów, zdolnośsi płatniczej członków, skła- 
dzie ich c» do wysokości składek. 

4) na to, że biuro pracy prowadziło 
pracę wyłącznie w wyszukiwaniu posad, nie 
nie robiąc dla nlepszenia innych działów 
swej działalności, określonej instrukcyą (np. 
regestra*ya pozbawionych pracy, zbadanie 
sytuacyi pracowników, regulowanie podaży 
i popytu na rynkach pracy)—zebrabie za- 
twierdza sprawozdania i przechedzi do po- 
rządku dziennego.* 

Drugi wniosek obok szeregu analo- 
gicznych wyrażał uznanie dla zarządu i jego 
orzanów i poddany pod głosowanie uzyskaj 
znaczną większość głosów. Brzmi on, jak 
poniżej: 

„Zjazd delegatów, wysłuchawszy spra- 

wozdanie centralnych orgatów i szeregu 
mówców, konstatuje fakt stopniowego po- 
lepszenia T-wa, działalność centralaych or- 
ganów zatwierdza. wyraża im swą wdsięcz- 
ność za działalność dla dobra T-wa i prze- 
+hodzi do porządku dziennego.“ 
Po przyjęciu powyższej formuły przej- 
ścia, zebranie przechodzi do odczytywania 
sprawozdań z działalności poszczególnych 
grup. Sprawozdania te wypełniły resztę 
zebrania sprawozdawczego oraz poranne po- 
siedzenie poniedziałkowe. (D: e. n) 


Bez maski. 


Sale teatralne ogrzewają się bądź drze- 
wem lub węglem, bądź naturalnym ciepli- 
kiem ciała widzów... Ergo pusta sala naj- 
trudniejszą jest do ogrzania... Co znowu 
stanowi pewnik doskonale znany wszyst- 
kim bez wyjątku dyrekcyom polskich tea- 
trów w Kijowie, które stale i systematycz 
nie rujnują się na opalanie własnym sum 
ptem widowni i brzuchów aktorskich... 

— Poodmrażaliśmy już sobie, zaciska 
jące się.. z zimna kułaki — powiada do 
mnie każdorazowy „polski dyrektor“... Ka- 
syer mi albo tyje z bezczynności, albo pu 
chnie z rozdrażnienia nerwów żełądkowych 
— utyskuje dalej... A moje naiwne zatra- 
cają swój genre, gubią swoją „naiwność“, 
jako, że nie mają jej komu tu u nas spre- 
zentować... 

To samo się dzieje i z innymi gen- 
re' ami. 

Pani Leśniewska już przeżyła sezon 
„dramatycznego machnięcia ręką“ na tutej- 
szą publiczność i już się podobno śmieje. 
Jeżyński proponuje na swoje miejsce pew- 
aego teatralnego krytyka, a sam coraz gę- 
ściej wzdycha do roli zawiedzionych Ha- 
mletów. Reżyser Staniewski doszedł do tego 
stanu, kiedy człowiek sam siebie pyta: — 
po kiego licha ja to wszystko robię... A 
Dąbrowski, któremu nie pozwolono grywać 
dwa razy w tygodniu... „bo niema dla ko- 
go“... coraz bardziej zatraca z bezczynności 
młodzieńczą swą smukłość i już nawet na 
pustko w sali nie reaguje, mówiąc żałośnie: 

— Nie' mogę z wami się kłócić, bo 
mnie to szkodzi... oddechu nie mogę potem 
złapać, bo mnie to zatyka... 

A dyrekcya? .. 

Dyrekcya „Stałego polskiego teatru”, 
płaci... placi... płaci... 

Naiwność, komizm i tragizm, które 
„dla braku popytu* aktorowie w podró 
żnych swoich kuferkach chowają, coraz 
gwałtownej zato do sali narad dyrekcyjnych 
wchodzą, bo dyrekcya wciąż, acz bez skut- 
ku, na „świadome czyny* społeczeństwa 
czeka... czeka... czeka... 


Nie inaczej rzecz ma się 
ską fersą. 

Jej dyrektor, Pawłowski, jak dotąd nie 
stracił jeszcze miny wesołego zasadowicza, 
co tv: „I wisząc na stryczku, uśmiechał się 
jeszcze*. Ale i on powiada, że pusta sala 
zaczyna go nudzić... 

— A pamiętajcie, że jak mi te pustki 
ostatecznie dokuczą -- uśmiecha się pogo- 
doy ten męczennik — to urządzę wam ka- 
wał, bo zabiorę całą swoją trupę i pójdzie- 
my razem z wami... na farsę... do Kruczy- 
nina . 

Niemało również słodkiej goryczy za. 
wiera się i w rozmowach kolegi Małkow- 
skiego z kolegą Millerem. 

Codziennie zrana kolega Małkowski wy- 
ciąga dłoń do kolegi Millera i pyta: 

— Czy nie pamiętacie kolego jakiego 
to dnia rozpoczęliśmy bawić... krzesła w te- 
atrze Krainskiego?... 

— 0 ile sobie kolego przypominam, 
było to w dniu drugim lutego... 

— A drugi lutego?... 

— To... Gromniczna... 

— A na Gromniczną? .. 

— Wilki wyją... 

— Doskonale!.,. 

W tem miejscu kolega Małkowski wy- 
ciąga swą prawicę do kolegi Millera. kolega 
Miller poddaje się uściskowi kolegi Małkow- 
skiego i wysłuchuja nowy kawał, który mu 
ten regularnie przy ranńem śniadaniu opo- 
wiada... 

Między innemi powtarza on rozmowę, 
jaką przed paru dniami mi:ł ze swoim słu- 
żącym. . 
Przychodzi chłopak do niego I mówi... 

— Ja wczoraj na polskiej farsie był, 
ale pana nie widział. 

— (o ty kłamiesz?... 

— Dalibóg.. I to dziwno, że tam po 
rusku grali... 

— Zwaryowałeś?... 

— Jak Boga kocham.. Na sali w 
krzesłach i w lożach, to same żydy i pola- 
cy.. było ich, polaków niby, może sto, a 
może dwieś'ie.. A na scenie, to po rusku... 

— (dzieżeś ty był, u licha?.. 

— A na Funduklejowskiej, zaraz koło 
Udziałowej... 

Kolega Miller osłania swą twarz czar- 
nem zasępieniem. Natomiast kolega Mal- 
kowski, traktując tę rzecz z punktu „sceni- 
cznego*, zapisuje w notesie nowy aforyzm... 

a- Polska publiczność k:jowska należy 
do rzędu takich osobliwych dłużników, któ- 
rzy regularnie i obficie płacą swą należ- 


i z pol- 


oraz nader słabą dzia- | uość, ale nie swoim, tylko... cudzym kredy- 
wszystkien komisyi przy zarządzie | torom“. 


Czarny legomość. 
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Likwidacyjne zebranie 
Towarzystwa „Oświata . 


Wczoraj w „Ogniwie* odbyło się osta- 
teczne zebranie likwidacyjne zamkniętego 
Twa „Oświata“. O godz. 7 i pół zebranie 
zagaił prezes T-wa, p. Józefat Andrzejowski, 
krótką, l cz podniosłą przemową, po której 
na przewodniczącego przez aklamacyę wy- 
brano p. Michała Bukowińskiego, na sekre- 
tarza p. Mi heła Kul:kowskiego. 

Po zatwierdzeniu porządzu dziennego 
zostuł odczytany protokół po;rze lniego ze- 
brania, w myśl którego rały majątek „O- 
światy“ został przekazany „Koła kobiet polek 
w Kijowie* z tego względu, iż Oświata w 
ostatnich czasach swego istnienia zmuszoną 
była przybrać charakter T-wa Dlantropijne- 
go, zbliżonego celami swoimi do Koła. Ze- 
branie ostatnie wybrało wówczas komisyę 
likwidacyjną, zł żoną z p. p. J. Audrzejow- 
skiego, W. Łnkaszewicza i A. Bakowińskie- 
go, upoważniając ich do spieniężenia nale 
Żących do T-wa ochronki i biura i do prze- 
lania otrzymanej gotówki wraz z pozestało- 
ścią kasową do kasy Koła kobiet. 

Komisya wywiązała się z włożonego na 
nią zadania w sposób następujacy: Za szafy, 
sprzedane kijowskiemu r.-k. T-wu dobro- 
czynności, komisya otrzymała 155 rb., pozo- 
stałrść na d. 3 listopada 1909 r. wynosiła 
636 rb. 92 kos, procenty cd tej sumy 189 
rb. 17 kop. Z filii berdyczowskiej „Oświa- 
ty“ wpły ęło 56 rb. 09 kop., białocerkiew- 
skiej— 3 rb. 50 kop. Ogółem majątek „Oświa- 
ty“ wynosił 1,090 rb. 60 kop. Rozchody li 
kwidacyjne wynosiły: koszta likwidacyi o- 
chronki „Oświaty“ — 483 rb. 80 kop., inne 
wydatki 219 rb. 20 kap.; pozostałość w go- 
tóweg wynosi sumę 282 rb. 68 kop., którą 
też po otrzymaniu pokwitowania urzędowego 
złożono w kasie Kiła Kobiet. 

Po odczytania sprawozdania komisyi 
likwidacyjnej p. W. Łukaszewicz dodał od 
siebie kilka słów, zachę'ając zebranych, by 
nie upadali na duchu; mówca wskazał na 
to, że każdemu z nas przysługuje prawo dą 
żenia do tych samych celów, które miała 
„Oświata“, każdemu wolno zabrać głodne 
dziecko z ulicy, kupić książek dla rozdania 
biednym i to, co obecnie jest zabronione 
„Ośniasie", jako towarzystwu, to wolno jest 
robić każdemu, jako jednostce. 

Po p. Łakaszewiczu zabierali jeszcze 
głos panna M. Dąbska i p. Joachim Barto- 
szewlcz, poczem przewodniczący ogłosił ze- 
branie za zamknięte. 


+ zak RA O EPONA E TE 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 16 (1) Julianvy P. M. 

intro 17 (2) Patry: yasza B. W.. Donata M. 
Waehód siońea godz. 6 m. 47 


Zachód siońca godz. 5 m. 39 
Długość Anią gady. 10 m, 52 


— Kiermasz Tow. Dobroczynności. W 
dzisiejszym numerze. w rubryce „Nadesłane* 
zamieszczamy część spisu osób biorących 
udział w kiermaszu T-wa Dobroczynności 
oraz 2-gą listę ofiar nadesłanych na Kier- 
masz. Dalszy ciąg spisu prwyższego zamie 
ścimy w jutrzejszym numerze. 

— Benefis p. Staniewskiego. Onegdaj 
w przepełnionej sali „Ozniwa* odbył się be- 
nefis reżysera trupy „Miłośników* p. Sta 
niewskiego. Zanim damy wyczerpujące spra- 
wozdanie z przedstawienia niedzielnego, za- 
znaczyć spieszymy, że benefis wypadł pod 
każdym względem udatnie. 

Przyjęcie, jakie zgotowała publiczność 
benefisantowi, oklaski, jakiemi przywitano 
gó w chwili ukazania się na scenie, kosze 
kwiatów i żywe oznaki uznania dla jego gry, 
świadczyły wymownie o sympatyi i o ogól- 
nem uznaniu. 

Słuszna nagroda rzetelnej pracy i ta- 
lentu, 

— Odezyt p. Frankfurta. Dziś o godz. 
7 i pół wieczorem w sali T-wa Techniczne- 
go odbędzie się 4-ty odczyt p. S. Frankfur- 
ta: „Dane, dotyczące przestrzeni przy prze- 
rywaniu buraków; szerokość między rzęda- 
mu: ile razy i w jaki sposób należy wspól 
chniać ziemię. 

— Ogólne zebranie cutrowników. Ogólne 
zebianie wszechrosyjskiego Towarzystwa cu- 
krowników, mające się odbyć 28 go lutego, 
obejmuje rastępujący program: 1) sprawo- 
zdanie zarządu w sprawach: a) o środkach 
dla uregnl»wania wywozu konwencyjnego, 
b) o środkach dla uregulowania wywozu do 
Finlandyi i Persyi, «) o zasileniu cukrem 
ryaku wewnętrznego w r. 1909 10 i o okre- 
ślesiu wysokości produxcyi normalnej dla 
okresu 1910 1ir.), d) o uregulowan'u warun- 
ków przewozu cukru wewnątrz i zewnątrz 
państwa, e) o walce z rozpowszechnieniem 
sztucznych wyrobów słodkich; 2) o uzupelł- 
nieniu ustawy Towarzystwa wobec projekto- 
wanego założenia przy Towarzystwie oddzia 
łu kolejowego; 3) wybory członków i kandy- 
datów na czionków zarządu, oraz czlonkow 
komisyi rewizyjnej; 4) sprawozdanie człon 
ków o działalności istniejących przy Towa- 
rzystwie instytucyi praktyczno - naukowych. 

— Posiedzenie rady miejskiej. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady miejsziej rozpa: 
trzono zaledwie 2 sprawy — przeznaczenia 
T-wu wodociągów miejsca dla budowy no: 
wych fillrów oraz zspomógi dla dyrektora 
Aleksandrowskiej szkoły rzemieślniczej. De- 
bata nad pierwszą kwestyą wypełniła całe 
posiedzenie. Wskazano przytem, że miasto 
swego czasu uchwaliło dać T-wu 2,3800 sąż. 
kw. w parku Maryjskim dla budowy filtrów, 
lecz T-wo nie skorzystuło wówczas z Lego. 
Na wniosek p. Brzozowskiego uchwalono 
pozostać przy dawnej uchwale i innego pla 
cu Twu nie dawać. Dyrektorowi szkoły 
udzielono na jego własne żądanie dymisyj, Wy- 
dając mu zapomogę pieniężną w kw. 750 rb. 
Dalszy ciąg posiedzenia dzisiaj. 

— Sklad narodowościowy urzędników za: 
rządu miejskiego. Z polecenia gea. guberna- 
tora kijowskiego zarząd miejski opracował 
dane ststystyczne, dotyczące podziału we- 
dług narodowości urzędników zarządu miej- 
skiego. W r. 1910 na służbie miejskiej w 
16 instytucyach pozostaje ogółem 1,298 u- 
rzędników, w tem 1,233 rosyan, 55 polaków, 
8 niemców, 1 gruzin i 1 bułgar. W roku 
1906, z chwilą objęcia mandatów przez ra- 
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dę miejską w obecnym jej skłudzie na słaż- 
bie miejskiej pozostawało 949 osób, w tem 
902 rosyan, 38 polaków, 3 niemców, 2 cn- 
dzozieraców. W ciągu tego czasu wybyło 
ze służby 487 osób, czyli 457 rosyan, 22 po- 
laków, 6 niemeów i 2 eudzoziemców, przyję- 
to na służbę 628 osób— 586 rosyan, 34 pola- 
ków, 5 niemców i 3 innych narodowości. 
W poszczególnych działach pozostaje na 
służbie polaków: w zarządzie miejskim 16, 
przy komisyach 4, przy straży ogniowej 3, 
przy rzeźni 8, w szkołach miejskich 2, szpi- 
talu Aleksandrowskim 12, stacyi sanitarnej 
1, przy robotach kanalizacyjnych 6, w in- 
siytucyach Diechtierewa 3. Według fachu 
dzielą się polacy na: 7 lekarzy, 1 inżynier, 
1 laborant, 1 aptekarz, 2 weterynarzy, kilku 
felczerów, maszynistek i t. d. 

Wogole polacy stanowią 4,2 proc. całe- 
go personelu. 

— Naprawa szosy. W niedzielę rozpo- 
częto naprawę szosy Głuboczyckiej. Robo- 
tami kiernje inż. wydziału bruków, p. Ria- 
bokoń. Mają one charakter tymczasowy i 
polegają na usunięciu z szosy lodu, śniegu 
t błota, zabrukowania wybojów, a potem o- 
czyszczenia kanałów hurzowych. Z rozpo: 
częciem się sezonu budowlanego. rozpocznie 
się gruntowna naprawa szosy. Rach ładun- 
kowy tymczasem odbywa się po szosie, lecz 
wkrótce zostanie skierowany przez Kresz- 
czatyk. 

— Aresztowanie intendentów. Dziś w 
nocy na mocy rozporządzenia Wojskowego 
sędziego śledczego do spraw szczególnej 
wagi dokonano szeregu aresztowań pośród 
intendentów kijowskich. Aresztowania roz- 
poczęły sę o godzinie 11 wieczorem — do 
godz. 2 w nocy aresztowano 6 urzędników. 
Aresztowani osadzeni zostali w areszcie 
przy cyrk. starokijowskim. 

— Sprawdzenie dyplomów i świadectw 
dojrzałości. Układane w gubernii kijowskiej 
na mocy rozporządzenia inspekcyi lekarskiej 
listy dentystów, felczerów, masażystów, far- 
maceutów ze wskazaniem posiadanych przez 
nich dyplomów i świadectw mają być za- 
k ńezone w Kijowie.dn. 1 marca, w guber- 
nii kijowskiej dn. 8 marca. Osoby pozosta- 
jące na służbie rządowej zwolnione są od 
rewizyi. 

— Rozkaz do policyi. Policmajster roz- 
kazał, aby wszyscy stójkowi policyi kijow- 
skiej, którzy wysłużyli 30 lat, oraz stójkowi, 
którzy po wysłużeniu 20 lat uważają się za 
niezdolnych do pełnienia obowiązków, podali 
się do dymisyi. Pierwsi mają otrzymywać 
emeryturę roczną w sumie 96 rubli; drudzy 
otrzymać mają jednorazową zapomogę 
w kwocie 250 rb, 

— Dopłacanie do listów. Naczelnik ki- 
jowskiego okręgu pocztowego podaje do wia- 
domości ogółu, że odbiorcy nie oprocento- 
wanych listów powinni uiszczać dodatkową 
opłatę dopiero po uprzedniem przedstawie- 
nia im przez listonosza książki specyalnej, 
w której jest wpisana załączona korespon- 
dencya. 

— Transport kostek brukowych. Wczo- 
raj z Gniewania adeszło 49 wagonów kostek 
brukowych, oprócz tego co dnia przybywa 
po 4 wagony. Ogółem dostarczono kostek 
przeszło 400 sąż. kw. Za Szwecji nadcho- 
dzi również kamień; wraz z pozostałym z 
roku zeszłego miasto posiada gb 120 sąż. 
kw. Kostki z Gniewania zostaną użyte na 
bruki na Kreszczatyku. 


— RABUNERK. Onegdaj wieczorem na placu Ży- 
tnim dwaj rabusie zagrabili D. Leżyczukowi poit- 
monetke. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. W doia 14 b. m. 
na ul, Mikołajowskiej samochód p. Zakrzewskiego nas 
jechał na dorożkarza. Na szczęście obeszło się bez wy- 
padku. Chauffsur M. Orłow pociągnięty został do od- 
powiedzialności., 

— KRADZIEŻE W domu nr 30 przy nl, Fun- 
duklejowskiej z mieszkania A. Małewój i E. Tajandze 
skradziono rzeczy za dHzko 500 rb. W domu nr 10 
przy nl. Lwowskiej skradziono ze strycha bieliznę N. 
Janżuła, Taką samą kradzież popełaioao u R. Sznlma- 
nowoj przy uj. Luterańskiaj nr 7. W sali kontraktowej 
J. Mołowskiemu skradziono nabity rewolwer. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. W aali kontraktowej 
schwytano na kradzieży J. Kochanowskiego i P. Gora- 
simczuka. Na Besarabce zasresztowano złodzieja P. 
Michajłowa. Policya ujęła E Gołubiewą, sprawczynię 
kradzieży u Heidina przy nl. Jarosławskiej nr 8. 

— POŻAR. Wczoraj o g 8 wieczorem wybuchł 
nożar w Gficynie przy mł. Wieł.-Wasylkówskiej Nr. 47. 
Pożar zniszczył strych w jedaopiętrowej oficynie. 

— WYPADEK. Wczoraj wieczorem na Kresz- 
czatyku nieznany dorożzarz wpadł na dorożkarza D. 
Zołotariewa, który spadi z kozła na bruk i odniósł 
wstrząśnienio mózgu. «Pogotowie» odwiozło Zołofarie- 
wa do szpitala Aleksandrowskiego. 

— UWOLNIENIE. Przewiozióny onegdaj z Mo- 
skwy do Kijwa stud. I. Szaterników uwolniony został 
z cyrkułu Starokijowskiego. Sz. ma pozostać pod nad- 
zorom policyi. 


TEATR | MUZYKA. 
Z opery. 


Pierwsze, najbardziej ogólnikowe wra- 
żenia po przesłuchaniu „Mefistofelesa* Boito 
(wystawiony w teatrze miejskim dnia 13 
b. m.) dadzą się streścić w następujących 
krótkich słowach. Boito, w przeciwieństwie 
də Gounod'a, który, z wyjątkiem m łosnega 
epizodu Fau:ta i Małgorzaty, wypaczył ar- 
cydzieło Goethego do niepoznacia, zapra- 
goat roztworzyć 1 uplastycznić w dźwiękach 
głębszy myślowy podkład poematu, ale, czu- 
jąc się skręcowanym rozmiarami opery, 
stworzył, Ściśle biorąc, nie dramat muzycz- 
ny, ale szereg dramatycznych obrazów, po- 
wiązanych 2 sobą jedynie tożsamością po- 
staci Mefista. Sceniczna budowa dzieła 
wpłynęła i na budowę muzyczną, w której, 
z wyjątkiem przewijającej się na przestrzeni 
ośmiu obrazów charakterystyki Mefista, nie 
znajdujemy innych motywów przewodnich, 
znamionujących ciągłość akcyi. „Mefistofe- 
les“ Boito, jako pomysł artystyczny szczyt: 
nością i potęgą wzlotu poetyckiego góruje 
niewątpliwie. nad czczą fabułą „Fausta“ 
Gounod'owskiego, ale, jako wcielenie mu- 
zyczne, w wielu miejscach partycyi zatraca 
tę swoją bezwzględną przewagę. Mam tu 
na myśl przedewszystkiem ustępy liryczne. 
Podczas kiedy punkt ciężkości „Fauta“ 
mieści się w nieśmiertelnym akcie 3im 
(ogród Małgorzaty), identyczna scena „Me- 
fistofelesa* wprost zdumiewa słuchacza bła- 
hą, pustą i bezbarwną treścią. Boito, jako 
liryk, rehabilituje się poniekąd w scenie 
śmierci Małgorzaty, a zwłaszcza w duecie 
Fausta z Heleną, ale i o tych fragmentach 
trudńo mówić, jako o rzeczach bezwzględnej 
artystycznej wartości. Boito — to olbrzymi 
talent, ale nie liryczny, a nastrojowo-pla- 
styczny. Wspaniałe jilustracye muzyczne 
w obr. 2-gim (chwila, kiedy Mefisto krąży 


dokoła Fausta) i 5 ym (barhanalia), Rondeau 
Mefista (obr. 3-ci), prawie ciły obraz 7 my— 
w Helladzie — siłą i wyrazem dźwiękowego 
obrazowania wywierają wrażenie niezatarte. 
Prolog również przedstawiałby się dodatnio, 
gdyby bez szkody dla całeści dało się poro- 
bić w nim pewne skrócenia (zwłaszcza w 
chóralno-orkiestrowej repryzie—po monologa 
Mefista). Pozatem w prologu daje się od- 
czuć pewna jednostajność harmoniczna. Do 
obniżających wartość dzieła zjawisk zaliczyć 
należy nadużywanie takich czysto Meyer- 
beerowskich efelitów, jak gwiedanie, które 
z powodzeniem dałyby się zastąpić gamami 
flectów i fletów picolo, Jako niedokładność 
orkiestracyi, odznaczymy ignarowanie przez 
kompozytora w obr. 7-ym (w Helladzie) in- 
straumentów dętych drewnianych, posiadają- 
cych właśnie. iście helleńską dźwięczzość. 
Gdyby ów taniec grecki powierzyć Tle- 
tom, obojora i klarnetom, styl zostałby 
zachowany 2 nicrównie lepszym skutkiem. 

Na wysokości wokalno dramatycznego 
zadania stała p. Woroniec— Małgorzata. Ro- 
lę swą artystka ujęła nadzwyczaj umiejęt- 
nie. P. Cesewicz — Mefisto $ziewał bez za- 
rzutu, ale w ruchach i spozobie bycia wiel- 
kiego ducha negacyi chciałoby się widzieć 
więcej dumy i majestatu. Poprawnem Fau- 
stem był p. Sielawin. Krótką partyę lele- 
nv odśpiewała swym ładnym głosem p. Wa- 
licka. 

Operę na ogó! wystawiono bardzo sta- 
rannie; prawdziwie pięzną jest dekoracya 
w obr. '7-ym. Zauważono niedokładności: 
efekt świetlany w obr. *-im (zachodzące 
słońce), dekoracya apoteozy (nadto przypo- 
minająca olaodruki), oraz nieumiejętna cha- 
rakteryzacya chórzystów (obr. 7-y), która 
na chwilę nie dała nam zapomnieć o róż- 
nicach powierzchowności, zachodzących po- 
między helleńskim tłumem, a poczciwen 
słowiańsko-sem:ckiem PRlogopje on f 

W. T. D. 


Farsa polska w teatrze Kramskiego. 


Dzisiaj odbędzie się pierwszy występ 
znakomiiej artystki p. M. Łaskiej w sztuce 
p. t. „Niebiesza myszka“, którą to rolę 
p. Łaska kveowała na warszawskiej scenie, 
grając 90 rezy z rzędu: cyfra ta Świadczy 
wymownie o powodzeniu sztuki. Jutro 
p. Łaska wystąpi w „Damie od Maksyma“. 
Obie te sztuki zeszły z repertuaru warszaw- 
skiego teatru od czasu ustąpicnia p. Łaskiej, 
bowiem żadna z pozostałych artystek niema 
odwagi, po kreacyach jakie stworzyła p. Ła- 
ska, próbować jej dorównać. 

W dzisiejszym przedstawieniu „Niebie- 
skiej myszki*, p. Łaska w 2 akcie odśpie- 
wa kabaretową piosenkę p.t. „Podły tchórz“. 


KRONIKA POLSKA. 


| .— Wykrycie składu broni. Duże wraże: 
nie i moc praeróżnych komeztarzy wywołał 
na Kujawach fakt wykrycia przypadkowo 
w jednym z majątków ziemskich składu 
broni. | l 

Oto pod Chodczem, w majątku Pielesz- 
ki, stanowiącym do niedawna własność Ś. p. 
Gliszczyńskiego, a obecnie kupionym przez 
p. Lipskiego, przy burzeniu starego dworu, 
w celu budowy nowego, natrafiono na skład 
broni. Mularze znaleźli 12 brauningów duże- 
go kalibru i kilka tysięcy nabojów do kara- 
binów systemu Mauzera. 

Zawiadomiona straż ziemska wraz z żan- 
darmeryą rozpoczęła śledetwo. Znalezienie 
nabojów mauzerowskich naprowadziło na 
myśl, że w pobliża muszą gdzieś być ukry- 
te również i karabiny tego systemu i w tym 
celu rozpoczęto poszukiwania na całem tery- 
toryum majątku. d 

Dodać należy, że broń pochodzi z cza- 
sów, kiedy Pieleszki należały do ś. p. Glisz- 
czyńskiego, a gozpodarował w nich Edward 
Bussa (junior). Po zgonie wł:ściciela Busse 
zaczekał tylko na otwarcie testamentu, po- 
czem niezwłocznie wyjechał do Niemiec. . 

— Strajk studentów. Wedlug raportów, 
złożonych wyższym władzom naukowym 
o strajku studentów iastytutu w Puławach, 
oraz o nieporozumieniach poiniędzy studen- 
tami a profesorami w politechnice warszaw- 
skiej, zatargi te wynikły z tej przyczyny, iż 
wielu studentów obu zakładów w ciągu ro- 
ku nieregularnie uczęszczało na wykłady 
i wobec tego przepuściło znaczną ich iłość 
Oprócz tego, wśród studentów znajduje sę 
wielu leniwie oddających się nauce. Obecny 
rok akademicki należy uważać za skrócony, 
ponieważ wkrótce nadejdą święta wielka- 
nocne obu stylów i rozpoczną się egzaminy. 

Właśnie liczne grono studentów, nie- 
przygotowanych do egzaminów, starało sę 
wyjednać ulgi egzaminacyjne dla siebie, 
a otrzymawszy odinowę, próbowało zbiorowo 
wymusić je. Atcya nie powiodła się w in- 
stytucie warszawskim, a w Puławach wła 
dze naukowe mają nakazane stosować ener- 
giczne środki w celu usunięcia studentów, 
nie chcących poddać się bezwzględnie prze- 
pisom 0 egzaminach. 

— Statek napowletrzny. W do. 13 b, m. okuło 
godz. 91/, wieczorem uad Kali3zom ukazał sią jukiś statek 
nanowietrzoy, który nad eciał od strony grasicy niemie- 
ckiej. Wobce insnej nocy widzicć go miano dokładnie, 1 m- 
bardzio Że ukazywały się pod statkiem różn 'kolorowe 
światła; czerwona, zielone i biało. Wydziano także 
kilku ludzi siedzących w kosza pod statkiem. Wicie 
osób w mieście wypadkiem tym zostało zaalarmowa- 
ngib. Zairżymywano się na ulicach i patraono w górę. 
Jedni widzie i ów tajemniczy statek, inni zapowniali, 
że nic nie widią. > 

Najlepiej miano widzieć statek na stacyi kolejo- 
wej ua otwaricm powietrzu Statek ten jakiś czas la- 
wirował nad Kaliszem a następnie poszyboweł wzdłuż 
inii kolejowej w stronę Warszawy. 

— Szkoła Rontatera. Proszeni joseamy o zako: 
muuikowanie, że egzaminy wstępne dla nowowstępu,4- 
cych uczniów do szzoły 7 klasowej % wydziale agro 
nomicznpm Edwarda kontaiera w Warszawie razpo 
czną się 20 m»ja, 20 czerwca i 24 sierpnia r. b. Egza- 
miny dojrzałoś i dla uczuiów, kchczących siódmą klasę, 
Tozpóceną się 7 maja, a w iunych klasach 17 maja r.b. 
i trwać będą do 20 czerwca. Popis odbędzie się da. 


21 czeraca. Lekcye rozpoczną się po wakacyach 27 
wicrpnia r. b. 


OFIARY. 


Na rzecz kijewsk. rz.-katolicki. Towarzystwa 
dobr.czynności 


Il-ga lista fantów na kiermasz, złożonych do daia 
14 lutego 1910 r. 

WW. PP.: Powroziński (Arma) ofiarował 29 prze- 
dmiotów, Jurótat (f(rma) 41 przedwiotów, Furman 
(firma) 6 przedm.. Prokoif (magazyn) 15 przedm., Ko 
narsa Aniela 36 przedm., !wanowski (magazyn) 29 
przed., Kulikowska Jadwiga I rizedm., Iwsni ki. Le 
ouja . Aleksandra 16 przedm,, Malcowska fabr. (firma) 
12 przedm, Chojecka Ksawera 7 przedm, |'rankowsku 
20 przedm., IKomarnicka Marya 25 przedw., [lerse ([ir- 
ma) 52 przedm, Prokcff Kazimiera (przez, p. Dokowską) 


+ 


ku z rewizyą kolei 


11 przedm., w tej liczbie srebrna broszka, Pieczykolam 
(przez p Dokowską) 5 przedm., Adelheim (prze? p. Do- 
kowską) 3 przedm.. Dotowska 27 przedm, Łuczyński 
Edzi» (przez p. Dokowską) 20 przedm., Jakubowska 
Józefa (przez p. Dokowska) 15 przedw., Kamińscy Sta- 
nisławostwo 3 przedm., Bulik (firma >Prowudnike) !, 
funta <umek do zawijania fantów, lIwanieka Marya 
3 przedm. i 100 pocztówek, Milwid Konrad 50 po=ztó 
wek, Lila Kel 10 przedm., Józefa Kul 20 poc:tówek, 
Pedhajceka 4 przedm, Błażcjawski 3 przedu, lesz- 
czyńscy Romanostwo 21 przadm., Marcin:zyk Adolf 
(senior) 79 przedm., Szoter 4 przedm.. M. M. 61 przed, 
Jarcszyhska Karolina 150 przedm., Milkiewicz Marya 
| przedmiot. 

Lista ‘ofiar pieniężnych na kicrirasz, złożonych 
od 6 lutego do 14 lutego 1910 r. 

W.W. P.P: Iwanicka Aleksandra 3 rb., Siedln- 
cka Antenina 10 rb.. brabia Krasicki Ksawery 10 rb., 
Skibniowska Marya 3 rb.; ks. prałat Siawiński 10 rb., 
łogowski Stanisław 25 rh, Domsński Władysław JO rh., 
Bohdan -Bajkowski 5rb, Leśkiewicze Józefostwa 10 rh., 
Kajkowski Józefat 100 rh.. Garlinski Józef 15 rb, br. 
Dunin Karwicki Józef 20 rb, Lewinson (kantor we- 
kslowy) 5 rb., Cwirko Uodycki Mieczysław 5 rb., Ra- 
kowski L A, 5 rb, hrabia Potocki Józef 75 rb. Ka- 
mińsry Stanisławostwo 3 rb., Zmijewski Michał 25 rb, 
Worobjew M kołsj (notaryus:) 7 1b., Starczewska Ma- 
rra 10 rb.” Oprócz tego na rachuack bndowy kiosków 
25 rubli. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Odmowa legalizacyi. 


Warszawa. — Na ostatniem posiedzeniu 
komisyi gubernialnei do spraw o stowarzy- 
szeniach zpośród 9 towarzystw zalegalizo- 
wano tylko—ż. Wśród odrzuconych towa- 
rzystw znajdują się 2 zawodowe związki ro- 
botnicze i 3 instytucye oświatowe. 


Zajścia w instytucie puławskim. 


Puławy. — Wskutek zajść oddano pod 
są] dyscyplinarny 46 studentów, do tej 
liczby dobrowolnie przyłączyło się 140 stu- 
dentów, którzy oświadczyli, iż poczuwają 
się również do wiry. Dyrekcya instytutu 
dotychczas nie powzięła żadnej decyzyi. 
Narady profesorów trwają od 3 dni. 


Posiedzenie rady wydziału kólek rolniczych. 


Warszawa.— Odbył» się posiedzenie ra- 
dy wydziału kółek rolniczych przy ucze- 
stnictwie 180 delegatów. Obrady mają trwać 
przez 2 dni. Przewodniczy prezes Leśniow- 
ski. Dyskusya niezmiernie ożywiona. 

Sprawa Butowicza. 

Petersburg. — Krążą pogłoski, że posło- 
wie z opozycyi otrzymali sensacyjny mate- 
ryał w sprawie rozwodowej Buatowicza, któ- 
rego żona wyszła obecnie zamąż za Sucho- 
mlinowa. Materyały, zdobyte przez opozy- 
cyę, dotyczą podobno nieprawnej działalno- 
ści Łukjanowa przy rozstrzyganiu tej spra- 
wy rozwodowej. 


Referat Lwowa. 


Petersburg. — W klubie postępowców 
Lwow wygłosił referat o Ohełmszczyźnie. 
Tiwow nazwał projekt wyodbrębnienie Chełm- 
szczyzny zdradą sprawy wszechsłowiańskiej 
i zbrodnią w stosunku do Rosyi. 


Bankiet na cześć Aleksiejewa. 


Warszawa. —,Sa obodnoje Słowo* dono- 
si, iż z powodu wygrania sprawy przez 
Aleksiejewa członkowie rady rosyjskiego 
towarzystwa urządzili bankiet na cześć 
Aleksiejewa. 


Norma w prywatnych zakładach naukowych. 


Petersburg — Ministerstwo oświaty wy- 
dało rozporządzenie, aby prywatne średnie 
zakłady naukowe ścśle przestrzegały przy 
przyjmowaniu żydów ustanowionej normy, 
w przeciwnym bowiem razie nauczyciele 
tych zakładów stracą prawo do służby pań- 
stwowej, a winne tego wykroczenia zakłady 
naukowe zostaną pozbawione praw szkół 
rządowych. 


Oświadczenie ministerstwa oświaty. 


Petersburg.—Ministerstwo oświaty za- 
groziło, iż w razie nieprzywrócenia porząd- 
ku w instytucie górniczym, zostanie on zam- 
knięty. 


Ziemstwa w guberniach zachodnich. 


= Petersburg.—Na naradzie posłów z gu- 
bernii zachodnich  p.stanowiono zmienić 
kuryałny system wyborów w projekcie, do- 
tyczą*ym ziemstw w guberniach zachodnich 
i zaproponować preporcyonalny system wy- 
borów w stosunku do narodowości. 


Ustąpienie Niemieszajewa. 


Petersburg. — Według pogłosek w związ- 
1 z. Poładniowo-Zachodnich 
Niemieszoajew ma ustąpić z zajmowanego 
stanowiska. 


Dymisya gabinetu. 


Lendyn. — Asqith zgłosił królowi dy- 
misyę gabinetu. 


W sprawie zjazdu dziennikarzy. 


Petersburg. — Milukow, odpowiadając 
Grad :wskiemu na artykuł umieszczony w 
„Birż. Wied.*, wypowiada się za ponowie- 
ńiem starań 0 wiączenie dn programu zjaz- 
du kwestyi p zycyi prawnej prasy. Zda- 
niem Milukowa w razie zakazu rozpatrywa- 
nia tej kwestyi — należy powstrzymać się 
od udziała w zjeździe. 


Wybuch. 


Petersburg. — W sklepie tytoniowym 
przy ul. Basejnej nastąpił wybuch. Pożar 
štlumiono. Przy zbadaniu miejsca wypadku 
znaleziono, sznur zwieszający s'ę z okna. 


Wyjazd króla greckiego. 


Ateny. — W związku z wyjazdem kró- 
la przybył tu krążownik angielski. 


Telegram D'Estournel'es'a. 


Petersburg. — l)'Estournellcs de Con- 
stant wysłał z Warszawy do Jefremowa te- 
legram, w którym zaznaczył, iż wyjeżdżając 
z Rosyi, geście francuscy jesącze raz dzię- 
kują za serdeczne przyjęcie i wyrażają na- 
dzieję, iż przedstawiciele Dumy wkrótce 
odwiedzą Francyę. 


Klasztor — więzienie. 
„Petersburg. — liomisya budżetowa od 
rzuciła wniosek Szozeglowitowa o wyasygn)- 


waniu 180,000 rb. na przebudowanie byłego 
kla ztoru w Kielcach na więzienie. 


jest w porównaniu z budżetami państw za- 


Interpełacya prawicy. 
Petersburg. — Prawica zamierza z iai- 


cyatywy Puryszkiewicza wnieść do Dumy 
i»terpelacgę o zajściach w instytucie gór- 
niczym 


Różne. 

Petersburg. — Potwierdza się pogłoska, 
iż były dyrektor instytutu górnieczego— lie- 
dorow pociągnięty zestaje do odpowiedzial- 
ności sądowej za bezczynnie zachowanie się 
władzy. Dyrektorem instytutu wybrany został 
Czernyszew. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 15-go lutego. 


Przewodniczy Ckomiakow. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg de- 
baty budżetowej. W lozy ministrów — mi- 
nister skarbu. 

Poseł Miagkij zaznaczył, że większość 
sum, asygnowanych w budżecie, nie idzie 
na zaspokojenie potrzeb narodu, | cz została 
orzeznaczoną na pokrycie wydatków niepro- 
dukcyjnych. Czwarta część budżetu idzie 
na obronę państwa. pomimo to Rosya nie 
może spierać się nawet z małemi państew- 
kami. Z kwoty 107 milionów rubli, prze- 
znączonych na emerytury, 10 milionów otrzy- 
mują ludżie okaleczeni na wojnie lub rodzi- 
ny poległych, resztę zabiera armia urzędni- 
ków. Trzydzieści sześć milionów rubli idzie 
na duchowieństwo, które żyje ko stem wło- 
ściaństwa; na oświatę ludową przeznaczono 
tylko 76 milionów rubli, podczas gdy poli- 
cya kosztuje około 100 milionów rubli. Po- 
woływanie się na ogromny eksport nie wy- 
trzymuje krytyki, gdy eksport ten odbywa 
się kosztem niezaspokojonych potrzeb gło?- 
nego ludu. Mówca jest zdania, że tylko 
prawdziwa reprezentacya narodu może przy 
pomocy całego kraju wprowadzić na właści- 
we tory Rosyę i finanse rosyjskie. 

Episkop Mitrofan zaznacza, że od 1907 
roku do 1909 roku wydatki na sprawy szkol- 
ne wzro ły z 9 milionów do 29 milionów. 
Taki stan rzeczy jest pomyślny, chociaż 
szkółki cerkiswne nie są materyalnie zabez- 
pieczone. Episkopjest zdania, ża zmniejszo- 
ny popyt na wódkę o cały miiion wiader 
nie wynika z umoralnienia ludności, lecz 
świadczy tylko o większej nędzy ludnceści. 

Szyngarew zaprzecza twierdzeniu mini- 
stra sksrbu, jakoby dla pokrycia wydatków 
mogły być wynaleziene nowe źródła docho- 
dów. Dowodem tego—podwyższenie taryfy 
kolejowej, z której zamiast oczekiwanych 8 
milionów rubli, osiągnięto tylko 3 miliony. 

Następnie Szyngarew oświadcza, że dla 
oświaty lndowej dotychczas rząd niewiele 
co zdziałał. Z obiecanych na fundusz szkol- 
no-budowlany 6 milionów, rząd wniósł do 
preliminarza ministerstwa oświaty tylko 
4 miliony rubli. Wydatki na zdrowitność 
ludności i obronę państwową również są 
nader niewielkie w porównaniu z państwa- 
mi zachodniemi. Wydatki na miejszowe 
potrzeby kulturalne są zupełnie ignorowane. 
Podczas  40-letniego istnienia  instytucyi 
ziemskich nie zorganizowano prawidłowego 
kredytu dla kas ziemskich i minister znaj, 
duje, iż takie zorganizowanie kredytu jest 
niedopuszczalne. Budżet Rosyi, absolutnie 
biorąc, jest ogromny, lecz nader niewielkim 


chodnio-europejskich. 

Nie lepiej rzecz się ma z przemysłem 
naftowym, z dostawami rządowemi i ze 
sprawami wojskowemi i morskiemi, Zrea- 
lizowano pożyczkę dla budowy okrętów; pro- 
renty są wypłacane, a pieniądze leżą, gdyż 
fabryki nie zostały otwarte. Nie można ró- 
wnież bez oburzenia mówić o sprawach o- 
brony państwowej. (Oklaski i okrzyki „Bra 
wo* na prawicy). Niedawno na posiedzeniu 
komisyi jaden z przedstawicieli ministerstwa 
zaznaczył, iż trzeba będzie wyznaczyć pewne 
sumy na zniesienie fortecy, na którą w bar- 
dzo bliskiej przeszłości wydano 35 milionów 
rubli; forteca ta bowiem może stać się nie- 
tylko. «bytećzną, ala nawet szkodliwą. Mož- 
liwe, iż dokonano pewnych ulepszeń, jednak 
ulepszenia są zaprowadzane nader ospale. 

Wszędzie dokonywane są rewizye. ale 
kiedy rewizye te zostaną ukończone — nie- 
wiadomo. Wyniki rewizyi są błahe, gdyż 
rząd, wyznaczając rewizye, jednocześnie pro- 
testuje przeciwko niezależnej kontroli. (Osla- 
ski ma lewicy i na ławach centrum). Dałej 
mówca zsznacza, że jedynem pomyślnem 
zjawiskiem w rolniczem zyciu państwa jest 
zwiększający się do Rosyi wwóz maszyn rol- 


niczych; ule już obecnie krążą pogłoski o na-| 


foteniu cła na maszyny rolnicze. Mówca 
znajduje, iż stan prz mysłu rosyjskiego z po- 
wodu braku rynków dla zbytu produktów 
tabrykacyi jest nader opłakany. (Oklaski 
na lewicy). Zwyżka walorów pań twowych 
oczywiście istnłeje, ale walory podskoczyły 
w cenie jedynie w porównaniu z czasem 
wojny rosyjsko-japońskiej. Rosya, zdaniem 
mówcy, powraca li tylko do dawnego stanu. 

Przechodząc do połityki ogólnej, mów- 
ca wzywa, aby zaprzestano naredowego uci- 
sku Finlandyi i Królestwa Polskiego, oraz 
zamykania szkół muzułmańskich, ponieważ 
tylko wspólna i rgodna praca wszystkich 
narodawości może polepszyć finanse państwo- 
we. Kończąc długą przemowę Szyngarew 
wzywa, aby rząd umożliwił zastosowanie ma- 
nifestu z dn. 17 października w życiu pań 
stwowem i narodowem, a wtedy reprezenta- 
cya narodowa bęlzie mogła rzec, iż wspól- 
na praca jest możliwa. (Oklaski na lewicy 
i na ławach centrum). 

Niekrasow, występując w imieniu frak- 
cyi posłów syberyjskich, wskazuje na ko- 
nieczność zbliżenia rynków zbytu wobec roz- 
woju rolnictwa na Syberyi. 

Na zakończenie mówca zaznacza, iż Sy- 
berya niema przedstawiciela w Radzie Pań- 
stwa. na mocy zaś prawa z d. 3 czerwca 
il ść posłów od Syberyi do Damy Państwo- 
wej została zmniejszona o połowę. Syberya 
zgadza się na pełnienie wszystkich obowiąz- 
ków wkładunych przez państwo, al» żąda 
też równych praw. 

Hr. Bobrinskij 2-gi, odpowiadając Szyn- 
garewowi, wskazuje, że kadeci ch ą zmniej- 
szyć dodatnie wrażenie, wywołane przez 
budżet zbilansowany bez deficytu. Mówca 
protestuje przeciw zaliczenin rusinów do 
obcoplemieńców, nważsjąc rusiaów za rdzen- 
pą ludność rosyjską, która na równi z ro- 
syanami uczestniczyła w zbudowaniu pań- 


stwa rosyjskiego. Mówca twierdzi, iż naród Giełda Petersburska. 
rosyjski jest obrvń 4, nie zaś ciemięzcą lud- 
ności kresowej. 

Szejdeman twierdzi, iż reorganizacya 
systemn wóńdczano-monaprlowego i gospo 
darki leśnej meże dostarczyć państwu ogro 
mne zyski. Szyngaretw nie zgadza się z po- 
glądem ministra finansów, iż Rosya wyczer- 


Dn 15 lutego 1910 r. 


t/o Pażstrówa zenia £ de  - A 20l 
4'/3°/o Listy zast. Küowsk. B. Ziem. . , 


pana jest przez wojnę; mówca wierzy w|”* Poźyczk..prom. 185% r. . . . . . 462 
przyszłość Rosyi, gdyż naród, który przetrwał|5% » » 1866 r. . . . . 357 
wojnę, bunty i nieucodzaj, zginąć nie może. j5% obl. prem. Szlach. Banka . . . . 5:4 
(Oklaski na prawicy). ' : Akcyo Petersbursk. Międzynar. Komerc. 451 

Minister finansów mniema, iż wyłą- WNE T TAN = 
cznym celem mówców z lewicy jest zniwe-| ” EE PREDZEJ gą 
czenie dodatniego wrażenia, jakie wywarł] »  Rosyjsk. dia Handla Zew. , . . 420 
referat prezesa komisyl budżetowej. Obawy| » T-wa Odiswni stali „sormowo* 132! ją 
wypowiadane przez niektórych mówców co| „ Bransk, Relsk. Fab. . . . 119 
do miliardowych wydatków, oozekujących| © Patitowsk. . . . . «. . 1... 1263/ 
R'syę, są płonne. Wydatki na obronę pań- Bakińsk. T-wa N g 
stwową powstały przecież nie w dniu dzi-| * 55 T-wa Naftow. „ . . . w: 
siejszym i niekoniecznie muszą być natych-| » Kijowskiego Banku Ziemskiego , = 
miast dokonane. Następnie minister uważaj „ _ Naft.i Handl. T-a Mantaszow i Ko. 132 
za kwestyę sporną, jakie wydatki nważać| „ _ Potersb. Prywat. i Komm. . . GI 
należy za produkcyjne, a jakie za niepro- „ igo T-wa Żegl. po Dnieprze . . aż 
dukcyjne. 

Następuie minister finansów, powołując] * 280 P ` s l 
się na autorytety cudzoziemskie, wskazuje,| » „Hartman“. . s . . . . . . 214 
iż we wszystkich państwach europejskich |5%, pożyczka 1005 r. . . . . « «i 10%1/, 
wydatki na administracyę i wydatki na |5o r E e ak. 1025, 
obronę państwową. które "are zostały 50/, świadoctwa włościańskie , „ a«a œ 9y3] 
wydatkami nieprodukcyjnymi, wynoszą od ||, g 
75% do 80% ogólnych wydatków. Twierdze- |”/o Pożyczka 1908r. . . . . . . . 108%, 


4a? /o 1909 r. 4% Ga Ga a 


Usposobicnie z walorami państwowymi słabsze 
wskutek ich realizacyi z papierami dywidendowymi 
wogóle dosyć mscne, ped koniec giełdy z niektórymi 
papierami «słabsze; z premiówck w zapotrzebowaniu 
druga serv. 


nie, iż rząd nie uwzględnia potrzeb drobne- 
go kredytu — również jest niesłuszne. Na- 
stępnie wskazywano, iż rząd pracuje bez 
żajinego planu, a przecież rząd w deklaracyi 
wyjasnił piao, zgodnie z którym postępuje 
dotychczas. 

W dziedzinie polityki finansowej rząd 
przedewszystkiem dąży do utrwalenia potę- 
gi Rosyi, następnie do udoskonalenia szkół 
i wreszcie do podniesienia rolnictwa. „Możli- 
wc — kończy minister — iż posuwamy się 
zwolna ku lepszej przyszłości, lecz niech uas 
Bóg uchowa od Achillesów, którzy swoimi 
olbrzymimi krokami doprowadzą nas do roz- 
stroju i rozczarowań*. (Długotrwałe oklaski 
na prawicy i na ławach centrum). 

Berezowskij 2 gi oświsdcza, iż ogólna 
dyskusya w sprawie budżetu jest jałowa. 
Mowę Szyngariewa mówca uważa za ślizga- 
nie się po budżecie; celem Szyngariewa by- 
ło znalezienie we wszystkiem winy rządu. 
Berezowskij protestuje przeciwko twierdze- 
niu Szyngariewa, iż prawica marzy o znie- 
sieniu Dumy. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie Dumy — we wto- 
rek d. 16 lutego. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


—Q— 
(Telegram spocyalny). 


lelec.—Pszenica girka 1 rb. 11 kop., żyto 83 k., 
owies targowy 54 k., folwarczny 60 kop., pszono 1 rb. 
10 kop. 

Łibawa.—Owies biały 76' 3 kop., marny 77 — 81 
kop. 


Po 


Odesa —P:zenica 1 rb. 21 k. żyto 89 k., owies 
13 k, tęczmień 73 k. kukurydza 82 k. 

Symbirsk.—Pazenica w nat. 120 — 121 zoł, 78 
k, żyto w nat. 50—90 zol. 08 k. 

Berlin-—Pszenia ra krótki termin 22334 mar., 
na dłuzszy 220!/, mar.; zylo na krótki termin 1691, 
mar., na dłuższy—173*„ mar, owies na krótki termin 


162 mar., jęczmień 130--134 mar, 
ME mę © «oy w. _ "UN 


NADESŁANE. 


—00— 
Sprawozdanie kasowe „Eratniej Pomocy" 
Stud. Polit. Kijowskiej 


za czas od l-go października 1909 roku do 
1 go lutego 1910 roku. 
Przychód. 
Gotówka w kasie na 1 października 
104 rb. 94 kop., składki członków 252 rb. 
70 kop., z kabsretu 352 rb. 10 kop., z ofiar 
za pośrednictwem „Dziennika Kijowskiego" 
30 rb. 45 kop., z ofiar od różnych osób 40 
rb. 23 kop., zwrot długów 327 rubli; razem 
1,107 rb. 42 kop. 
Rozchód. 
Wydano pożyczek 862 rb, na czytelnię 
w Politechnice 74 rb. 55 kop., wydatki kan- 
celiizjne i inną „+ gb., 69. kop.; fazem 94 krb. 


Brześć-Litewski, — Wileńska izba są- 
dowa w sprawie o należenie do związku 
pocztowo telegraficznego i organizacyi straj- 
kowej w: 1905 roku, skazała dwóch urzędni- 
ków na 4 miesiące twierdzy. Ozterech urzęd- 
ników uniewinniono. 

Petersburg. — Główny intendent gen - 
lejl. Szuwałow wyjeżdża w sprawach służ- 
bowych do Kazania i Symbirska. 

Petersburg.—W Stawropolu stan ochro- 
ny wzmocnionej został zniesiony. W gub. 
czernihowskiej, Czelabińsku i gub. orenbur- 
skiej termin trwania stanu ochrony wzmo- 
cnionej przedłużono do da. 4-go wrześnią 
1910 r. lub co czasu wydania oWego 
wa o stanach wyjątkowych, jeśli to pia 
zostanie wprowadzone w życie przed dn. 
wrześmia 1910 r. 

Petersburg.— Emir bucharski złożył wi- 
zytę carowi bułgarskiemu i jego małżonce. 
Car Ferdynand rewizytował emira. 

Baku.—Spaliły się dwa szyby naftowe 
T-wa „Szichowo*. Straty wynoszą 25,000 
rubli. 

Lublin. — Na zjeździe przedstawicieli 
zmin żydowskich gub. lubelskiej, obrano 7 
wyborców dla obrania w Warszawie repre- 
zentantów do komisyi rabinów. 


ratniej Pomocy“ na I lutego 1910. 
ką w kasie 166 rb. 18 kop., ka- 
} ażty 1,865 rb. 8 kop., rachinek 
dłażników 16,721 rb. 13 k.; razem 18,254 rb. 
99 kop, dług „Bratniej Pomocy“ iy i 
Pozostaje 18,052 rb. 99 kop. 


ila 


Kiosk „Cukry“. Gospodyni odpowie- 
dzialna: panna Jaroszyńska Julia. Biorący 
czynny udział: pani Szczeniowska Eleonora, 
panna Szumowska Julia, pan Czosnowski 
Eustachy. 

Kiosk „Japoński*. Gospodynie odpowie- 
dzialne, panie: Barloszewiczowa Marya, Mor- 
gulcowa Józefa, Zeremska Wanba. Biorący 
udział czynny, panie: Knothe Wanda, Ko- 
narska Aniela, Niedzielska Janina, Wedric: 
ka. Panny: Grosieka Celesta, Konarska Ja- 
dwiga, Morgulcówna Zofia, Potocka Wanda, 
Rodowiczówna Zofia. Panowie: Bielawski 
Bolesław, Jurow Michał, Kazimirski Ed- 
mund, Konarski Stefan, Knszewski Jan, Mor- 
gulec Maryan, Morgulec Stanisław, Rakow- 
Ski Tadeusz, Rakowski Kazimierz, Wołoszy: 
nowski Zygmunt. 

Kiosk „Kawiarnia“. Gospodynie odpo- 
wiedzialne, panie: Kozakowska Krystyna, 
Piotrowska J.anna, Słotwińska Jadwiga. 
Biorący udział czynny, panny: Chamcówna 
Marya, Grecka Z-fia, Kozakowska Helena, 
Potocka” Zvfta, Słotwińska Jadwiga, Titkie- 
wiczówna Leśkiewiczówna Józefa, hr. So- 
bańska Jadwiga, hr. Tyszkiewiczówna Ewa. 


Londyn—Do agencyi Reutera donoszą 
z Darżiling, że Dalaj-Lama nie będzie się 
zwracał do rządu indyjskiego z prośbą, lecz 
udaje się do Pekinu, gdzie zamierza zanieść 
skargę do rządu chińskiego. Jedynie tylko 
chęć skrócenia sobie drogi zniewoliła go do 
udania się przez fndyc. 

Berlin.—Parlament rzeszy, S-d. złożyli 
wniosek o skasowaniu politycznej policyi 
tajnej. Po krótkotrwałej dyskusyi przyjęto 
kredyt na policyę tajną. t 

Filadelfia.--Centralnay związek robotni- 
czy, li:zący 125,000 członków. postanowił, z 
poczucia solidarności ze strajkującymi fun- 
kcyonaryuszami tramwajawymi, przyłączyć 
się do strajku w dn. 20 lutego. 

Sałoniki.—W okolicy Strumicy wynikło 
starcie zhrojne między wojskiem tureckiem, 
a bułgarskiem. Straty bułgarów: 3 zabitycb- 


i 3—wziętych do niewoli. . | Panowie: Bernatowicz Feliks, Bsjkowski 
„_ Wiedeń. — W cerkwi ambasady rosyj- |Z emunt, Chomiński Zyemunt, Dynowski 
skiej, z powodu dnia urodzin króla bułgar- Franciszek. Konarski Tadeusz, Lipkowski 


skiego odprawione zostało uroczyste nabo- 
żeństwo. 

Paryż. —„Matin* donosi, że w Tulonie, 
podczas śledztwa w sprawie madużyć przy 
dostawach morskich, wykryto biuro pośre- 
dnictwa, które ułatwiało dostawcom za po- 
mocą łapówek przyjmowanie dostaw i zmniej 
szanie kar za niesumienne dostawy. 


Walery, Malinowski Andrzej, Sznarbachow- 
ski Franciszek, Kxlm Podoski, Zaleski Tade- 
usz, Zmigrodzki Bastachy, Zmigrodzki Hie- 
ronim. 

Kiosk „Kwiatowy”. Gospodynie odpo- 
wiedzialne, panie: Dobrowolska Marya, Knol- 
lowa Gabryela, Kraczkiewiczowa Karolina, 
br. Skarzyńsza Nina. Biorące udział czyn- 
ny, panie: Darowska Jadwiga, hr. Stadnicka 
Klementyna. Panny: Bsur Jadwiga, Fu- 
dakowska Marya, Jaroszyńska Zofia, Joxi- 
szówna, Niedziałkowska Janina, Rosaszew- 
ska Marya, Szu!e-Moro Staaisława. Pano- 
wie: Fudakowski Ignacy, Lipkowski Karol, 
de Montrezor Adam, Rokicki Jakób. 

Kiosk „Niespodzianki“. Gospodynie od- 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 15-go lutego 1910 r. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg 216.70 
Kurs wekslowy na Petersburg na A dni — 


4:/46, pożyczka 1905 r. 100.10 powiedzia!ne, panie: Dokowska Janina, Mul- 
4,, renta panstwowa 1834 r. 90.50 ler Lidya. Biorące udział czynny, panie Bon- 
Rosy; bil. kredyt. 100 rub. . 21655 dy Marya, Eliaszewiozowa Sufania, Janie: 
Dyskonto prywatne -. 8/0 . |wiczowa Marya. Panny: Brzezińska Marya, 
Usposobienie stała. Głowczyńska Marya, Jachner Marya, Łu- 
Paryż, Wygłuty na Petersburg: czyńska, Swieszenikówna Anna, Sziller Ja- 
Cenx*nejniższa . . . 265.75 dwiga. Panowie: Dokowszi Tomasz, Choy- 
Cona najwyzsza + a 267.75 nowski Władysław, Eliaszewicz Władysław, 
40/ renta państwowa 1594 r. 91 10 Gasztecki Stanisław, Müller Edward, Misze- 
41/07, pożyczka 1909 r. 99,40 wski Michał, Przanowski Michał, Poganow- 

5'/o pozyczka rosyjska 1906 r. . 15.15 ` fski Zdzisław, Szamborski Jerzy. 
Dyskonio prywatne + 2i Kiosk „Owoce“. Gospodynie odpowie- 
Łendyń. 5”, pożyczka rosyjska 1900 r. 104, |dzialne, panie: Gołombkowa Wanda, Dą- 
4'/ą” v pożyczka rosyjska 1909 r. 98 browska Władysława. Biorący udział czyn- 
Amsterdam 5%% pożyczka rosyjska 1906 r. 98"; |ny, panie: Derseville Anna, Oszczakiewiczo- 
Sło n » 1909r. 94%, |wa Marya, Soroko Konrada. Panowi: An- 
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TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 
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Hrabica, przy świadkach. ot azywała 
zwikle córce nadzwyczajną czułość, co tam- 
ta przyjmowała chł:dno; gdy były sam na 
sam, mie zadawała sobie tyle przymusu, ja- 
koż nie ich prawie nie łączyło: -w pojęciach 
i skłonnościseb, meraluie i umysłowo, hra 
bina widziała, że córka znacznie ją przewyź- 
sza. Na przeszłość swoją, niepozbawioną 
chwil lekkomyślnych, patrzyła z pobłaża 
niem, nie spo:ziewając się jednak podobnej 
pobła:liweści ze strony Heleny, będącej pod 
powyższym względem purytanką. 

Teraz potzęła się skarżyć przed córką, 
że nie może spędzić z nią samą tych estat. 
nich kilku godzn. Ale czyż to było mo 
żebne przy tylu gościach? Sowta za ta 
nagroda czekała ją w peździermku. Poleci- 
ła więc llelenie wracać prędko, prędzo i 
zwłasz'za nie pozwolić się uwieżć do Sy- 
cylii. 

J-śli lato spędzą nad morzem, źle i nie- 
rozsąduie postąpią, udając s'ę następnie da 
Neapolu. Mąż Heleny nie zgadza się na We- 
necyę, to dobrze, znajdzie sę nadto coś 
leprzego jeszcze, naprzykład: Liworno, G.) 
newa, jedno 1 drogie lepsze od Neapolu. 
A może lepiej będzie jechać do Dieppe, lub 
Ostendy?.. Może do Aix? Wszak baron 
z początku miał nawet ten projekt, w razie, 
jeśli otrzyma pieriądze: Należy mu przy- 
pomnieć jego słowa i nie odstąpić od swe- 
go. Dokądkolwiekby jednak pojechała, do 
A x lub gdzieindziej, powinna zabrać ze so- 
bą pokojową, winna dopomnieć się o to 
u mąża. Oszezędn ść teraz byłaby zupełnie 
zbyteczną. 

— Ale, ale — rzekła hrabina, dopro- 
wadziwszy rozmowę do tego punktu—w ja- 
kiż to sposób nawróciłaś stryja i ccście z nim 
ostatecznie postanowili? 


D2 a 


BONNaL KRK ER A OW S 


— Wszak mamie wiadomo — odrzekła 
Helena — jakiem było żądanie mego męża? 

Och, tak, tak, żądał najmniej piętnastu 
tysiący franków, to jest bagateli, która nie 
uśm:erci przecie człowieka, to też twój pan 
n:óglhy nie robić z tego tak wielkiej rzeczy. 

— A tak mamo, co mówił mój mąż 
niedawno? Czyż nie groził odesł.niem mnie 
do Cefalii na zawsze, w razie, jeśli pienią- 
dze go zawiodą? 

— W;dznit! — wykrzyknęła brabina.— 
Tak, mówił mi te! Och, tak, tak! 

-— Otóż, stanęło na tem, że nie pojadę 
do Cefalii, jeżeli nie zechcę. 

— Dzięki Bogu! — lecz... 

H leng przeszedł nagle jakiś dreszcz 
nerwowy. 

— (o ci jest? — spytała matka. — Co 
się z tobą dzieje? 

Ale Helena 
nad sobą. 

— Nie mi nie jest — odrzekła, 

Zaniepokojona hrabina napróżno córkę 
badała. W trakcie t go Malcanton przy- 
biegł naradzić się, czy muzykę należy ode- 
słać do kościoła na czas nabożeństwa, czy 
też pomieścić ją w mieszkaniu dla wypo- 
czynku. Naradzających się tak ze sobą po- 
rzuciła Iłelena, a sama pośpieszyła do stryja, 
szukając tam schronienia przed matką i mę- 
żem. Stukając do drzwi, przypomniała so- 
bie ów smutny wieczór, kiedy to deszcz za- 
wieszał białą zasłonę u wszystkich okien 
i kiedy one stukała do tych samych drzwi, 
mając przeczucie blizkiego i nieznanego nie- 
bezpieczeństwa. Teraz cicha jasność wie- 
czoru kładła się na posadzce, dzwony św. 
Piotra rozbrzmiewały p:d przezroczem nie- 
ba, a wesołe głosy z ogrodu dosięgały 
«twartych okien. Wszystko, zda się, powta- 
rzało: „l.ź sobie, idź sobie, tu niemasz miej. 
sca dla myśli smutnych*. 

Hrabia Lao pisał coś. 

— Czy to ty? — spytał. — A która 
już godzina? 

— Prawie dziewiąta — stryju. 

— W takim razie mam jeszcze godzi: 
rę. Wybacz mi, ale piszę list i jeszcze go 
nie skończyłem. 

Helena usiadła więc w milczeniu przy 
oknie. Poza sosnami, wokoło strzelistej 
dzwonniczki, jaśniały już lampiony. Gwałt 
wzmagał się nieustannie i kolorowe świateł- 
ka krążyły po ogrodzie. Wtem na progu 
ukazał się służący w posłannictwie od hra- 
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biny. Pani czekała na baronową w sąsied- 
nim, ciemnym pokoju. 

Hrabina, nie pozując wcale na świętą, 
wierzyła jednak w swą debroć i chciała dać 
Helen'e dowód tego. Prosiła więc córkę, 
zeby otwarcie i szczerze wyznała, co ma na 
SETCU. 

— Nie jestem, co prawda, tak cnotli- 
wą, jak ty, ani tak rozumną, mówiła pekor- 
nie, ale przecież jestem twoją matką. 

Wzruszyło to Helenę, więc c ulej uści- 
skała matkę, niż zazwyczaj. Potem  raekla: 
nic mi nie jest, moja mamo, tylko kiedy 
powiedzisłaś: „dzięki Bogu“ przyszło mi coś 
niedorzecznego na myśl, jakiś strach, ža nie 
powrócę już nigdy, i to wywołało rodzaj 
wstrząśnienia nerwowego! Matka ucałowała 
ją i zgromiła za takie niemądre myśli. 
W glębi duszy, mimo to, nie była spokojną. 
wiedziała bowiem, że Helena nie jest z tych 
kobiet, które łatwo ulegają jakimś przywi- 
dzeniom. 

Rozmowę powyższą przerwali państwo 
Perlottii, wychodzący ze swych pokojów, 
w zupełnej jnż gotowości do podróży. Razem 
z Heleną zeszli na dół. W ogrodzie, mię- 
dzy drzewami, między oknami willi i pawi- 
lonu powiewały różnokolorowe  latarenki. 
Teraz właśnie ukończono przystrajać owemi 
światełkami, niemal do samej góry, cyprys 
uschły, który wyglądał wśród ciemnej nocy, 
jak plom enny obelisk. Widzowie hałasu- 
wali przyklaskiwali. 

Orkiestra grając szła naprzód; obeszła 
raz jeden iluminowane drzewa, poczem za- 
jęła muejsca na ciemnym trawniku, na połu- 
die od willi. Po drugiej stronie łąki, wśród 
ciemności, strzeliła w górę rakieta; po pierw- 
szej ukazała się druga i trzecia. Z nieba 
puścił się deszcz drobnych, różnokoloro- 
wych iskierek. Wszyscy pobiegli w tamtą 
stronę. Baron szukał żony, klnąc pod no- 
sem i znalazł ją nakoniec z matką i pań- 
stwem Perlotti we drzwiach sali. 

— Heleno — zawołał — posłuchaj, co 
ci powiem. 

Pociągnął ją do sali, rozzłoszczony, że 
nie może z nią nigdy na osobności po- 
mówić. 

Czy miała jnż tę sumę? Może podpis 
na papierze, może słowo tylko? Czy po- 
przestała na samem przyrzeczenia? 

Helena odpowiedziała pogardliwie, że 
i on sam na takiej obietnicyby poprzestał, 
bowiem słowo stryja więcej znaczyło niż 


złoto, więcej, niżeli jakikolwiek podpis. Pro- 
siła męża, by kazał już zaprzęgić, następnie 
zwróciła się znów do matki i gości. 

Baron, zamiast kazać zaprzęgać, poszedł 
na górą do hrabiego Lao. 

Spotkał go na schodach z jakimś listem 
w ręku. Oznajmił zatem, że idzie go po 
żegnać i złożyć mu podziękowania. 

— Niema potrzeby — przerwał hrabia. 

— Przykro mi, 
mnie udsć się do pana... 

— (uv? Spłat jakiego długu? 

Lao ściągnął brwi, jakby starał się coś 
sobie przypomnieć. 

— Eech! — zawołał baron, zapalając się 
nagle.— Wszak Helena musiała mówić o przy- 
czynie, która mię zmusza .. 

Lao mil zał i patrzył, potem odrzekł: 

— Wiem już. To dobrze. 

I zeszedł, zostawiając swego interloku- 
tora w nieszczególnym humor:e. 

— Jak ci zbóje wszyscy z góry mnie 
dziś traktują! mówił do siebie baron, idąc 
rozporządzić się końmi. 

Gdy Lao powrócił do towarzystwa, słu 
żący oznajmił zaraz, że konie już gotowe. 

Stryj uścisnął rękę Heleny i poszedł 
do siebie. 

Mimo ogni bengalskich, nie bardzo ja- 
sno było przy powozie, stojącym wśród 
magnolii, które okalały klomb. Dokoła po- 
wozu ciżba była: wieśniacy, służba, dzieci, 
cisnęło się wszystko. 

— ŻZapalę ogień 
Grigiolo. 

Helena zaprzeczyła, a w głosie jej drga- 

ły łzy. 
d Rozpoczęły się pocałunki i pożegnania. 
Zona rządcy, niegdyś piastunka Heleny — 
szłochała. Wszystko było gotowe do odjaz- 
du, brakło tylko podróżnej torby hrabiny 
Z fii. Nareszcie dowiedziano się, że zguba 
pojechała na wozie z rzeczami Heleny już 
przed godziną. 1 

— Jedźmy! — zawołał baron.—/egnam 
państwa. 

Konie ruszyły, piasek zgrzytnął pod 
ciężkiemi kołami. Mijając bramę, Perlotti 
począł wymachiwać ka, eluszem, a jego żona 
chnstką, zadudniło na bruku od kót i kopyt 
końskich, potem wszystko ucichło i pogrąży- 
ło się w ciemności. 

Grigiolo jednak pobiegł ze swym adju- 
tantem ku olbrzymiej sosnie, stojącej na 
wyniosłym punkcie płaskowzgórza i zwiesza- 
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Ojciec św. ze wszystkich kate- 
chizmów, jakie znał podczas swego dusz: 
pasterstwa przed papiestwom wybrał 
ten katechizm, jako najodpo= 
wiedniejszy, uzupełnił własnemi u- 
wagami i polecił wydać w watykań- 
skiej drukarni, nakazując jednocześnie 
duchowieństwu włoskiemu używać go 
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jącej długie swe frendzle czarne, nad doliną. 
Skoro pojazd, sunący wzdłuż Kowese, zna- 
lazł się u jej stóp, biały, bengalski ogień 
rzucił w cienie noty, przed oczami H leny, 
jasną smugę świetlaną, na owo drzewo, po- 
chylone nad spadzist: ścią. 

— Szczęśliwej drogi! — wrzasnął z ca- 
łej siły Grigiolo. 

Ta ostatnia wizya poruszyła głęboko 


że spłat długu zmusił serce Helery i przejęła ją wzruszeniem. 


— To warya!!—zauważył baron. 

Kiedy znowu wszystko pogrążyło się 
w ciemności, nie słyszało się już nic, prócz 
szumu wód Row se i równego tętentu ko- 
pyt końskich. 

Perlotti mieli z początka chętkę do 
gawędy, lecz widząc, że ich wysiłki w tym 
kierunkn są daremne. dali spokój i w koń- 
tu zasnęli oboje, Z Passo di Rowese do 
stacyi kolejowej, gdzie baronostwo mieli 
wsiąść na paciąg, idący do Rzymu, było 
trzy g dziny drogi przynajmniej. Baron nie 
mówił nic i nie spał. Siedział cały czas otu- 
lony w szał żony i narzekał pod nosem na 
niegodziwą wilgoć nocną i na podagryczne 
konie swej teściowej. Helena, zasnunąwszy 
się w głąb powozu, milczała t patrzyła na 
drogę. Na dworcu państwo Perlotti zabrali 
swój kuferex i oznajmili, że chcą czekać 
odjazdu Heleny, aby nazajutrz uwiadomić 
hrabinę, że ją do samego pociągu odprowa- 
dzili. Podczas kiedy baron zajęty był od- 
daniem rzeczy, służący hrabiego Lao, przy- 
były razem z nodróżnymi, wręczył Helenie 
list od pana Care. 

We dwadzieścia minut potem przybył 
pociąg, n.pełniony podróżnymi. Santa Giu- 
lia tak ciągle występował ze swymi tytuła- 
mi z parlamentu, iż dorzucono jeden jeszcze 
wagon pierwszej klasy, umyślnie dla czci- 
godnego pana senatora i jego .nałżonki. 

— Ufff..—zawołał, rzucając się na po- 
duszki, z negami skrzyżowanemi i rękami 
na karku. Nakoniec pozbyliśmy się tych 


nudziarzy!.. Mówże mi teraz o tych pie- 
niądzach. I jakże się skończyło? 


— Tak, jak chciałeś. 
— Piętnaście tysięcy? 
(D. e. n.) 


= m w W W « «NJ 
REDAKTORZY I WYDAWCY 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


~ posady rząd: ydomu, 
Poszukuję skończyłem prawny 
wydział. P sisdam kan yy 2,060 rubli, 
Bliższe ipforp aryo: Kteszczatyckhi 7au- 
161831 


'|łok 7 m. 4. 


Rozkład jazdy pociągów. 


(ZIMOWY) 
Na kol. Połud.-Zachodnicha 


Kuryer I i II kl. Odosa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—vdchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, ITLi lI kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o gedz 9 m. 15 zrana 
przychodz. 0 godz. B w. 

Osobowe I, II i ITI ki. Odesa, Nowo- 
sielice, Hmmań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. i 

Pośpieszny I, Il i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedcń—odchodzi o g. 9 
m, 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrama. 

Mieszany 11 i III kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zraną. 

Pocztowy 1, II i III kl. Mikołajów 
Elizawotgrad, Znamienka, Fastów—-od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, IT i II] kl. Mikołajów, 

Elizawetgrad, Znamienka, Fastów=-od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
a g. 5 m. 59 po pul. 
_ Osobowy 1, II i HI ki. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Mieszany M i IM kl. Olszanica, 
biała-Cerkiew, Fastów—odch. o g. 4 
m. 35 po poł, przychodzi o godzinie 9 
m. 33 zrana. 

A pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—cdchydzi 'o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 


Towarowy pośp. 1V kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po pol., przych. 
u u. 9 m. 15 zrana. 

L'czniowsłi, Fastów TIL klasa od- 
„chodzi 6 godz. 3 minut 32 pu południu 
| oprócz dni świątecznych. 
` Osobowy I, II i III kl. Petersburg, 
î Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 

chodzi o godz. ii m 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 


mysi 


wj 


Na kolei Moskiewsko-Kijow= 
zko-Woreneskieji 


Pośpieszny I, Hi TU kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 


kawaler, pracował u Edmuada Jantov- (Zagadnienia religijne 12 się 15 w poł., przychodzi o g. 5 
skiego, w zakl. ourod. w Warszawie iji naukowe. — Kwestye |" 39 Po poł. 
w inuych dużych dobrach, poszuk. p9- Społeczne. — Literatu- Pocztowy 1I, H i III kl. Moskwa, 


Kvnotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
35 zrana. 


Osobowy I, I i II kl. Kursk, Wo- 
roncź odchodzi o godz. | w południe, 
przych. o g. 4 m. 15 po poł. 

Osobowy I, IDi II kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wieuz., przych o godz. 7 
m. 30 zrana. 

Pośpieszny I, II i III kl. Poliawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto- 
pol-odch. o g. 7 m. 55 w., przychodzi 
o g. 9 m. 57 rano. 

Poezłowyj, H 1 HI kl. Połtawa, 
Charkow, Rromenczug- odch o g. 10 
min. »O zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem. 


Osobowy 1, Il i IU kl. Kursk, Wo- 
roncż odchodzi o godz. 6 m. 40 wiecz., 
przych o godz. 11 zrans, 


" 5 mb. 
3 rb. 


Pianino zugrąniezue spiz diao sie | poszak. wspórm go miejsca ka p rowineyl, 
Z B uznierziai 


lirS> 


z prakt, zuśj. pel>k. njem, Tranc, ang. 


Oferty: kijów, peste rest. A, M. 87. 
16611 


ma 
meee e 


rg polxau peszuk. pos. do gcp 
rzyj. lub dzieci z szyciem, ma 
rokom, M. Pud'alna 15 m. L 16783 


. s s e . L 
Majątków ziemskich i lasów 
dla kupna i sprzedaży ma zawsze wielki 
wybór inz. P. Wołosienka, kijów, Fun- 
dukl. 57. lamże zakładne. 16739 


Pocztowy l, Ma TLI kl. Warszawa 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wio- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł 
przych. v g. 7 m. 20 wieczorem. 
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ul. Insłyłucka Nr. 
ul Bezakowska Nr. 39. 
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4. 


msi, PATENTOWANE MOTORY NAFTOWE 


fabryki angielskiej PEF TERR dostawcy rządu angielskiego, 


Motozy te typu przenośnego lub stałe p.s'adają prostą konstrukcyę, pracują 
Ekonomicznie, czyniąc zadyść wszelkim warunkom bezpieczeństwa. 


Zupełna gwarancya, taniej 
e 


niż w innych fabrykach kra- 
jowych i zagranicznych. === 


Szwajcarskie młyny walcowe „JOIL“ 


z dwoma walcami, 
razową i ,pytlową. 


Kamienie młyńskie znanej fabryki 


Motor naftowy, poruszający miyn, oglądać m 


BE" podczas kontraktów w składzie przy ul. In 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


K. Podho 


z przyrządami do oczyszczania i przesiewania, miele na mąkę 


16753 


j. Jrappa. 


ożna codziennie etag 
stytuckiej .* 4. 


rskieśo 


Po obu stronach 
CGIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


Cena; 


2 rb, dla prenumeratorów „Dziennika 


I nb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


p zz 


NAT URALNY 


MŻIS w WARSZAWIE 
uznany przez koneserów, jako obecnie nwjicpszy. Znajduje się w sprzedaży 
detalicznej we wszystkich lepszych handlach win w Kijowie i na prowincji. 


Hronas 


onat 


OG 
IAA RRERAKO 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze ozclonki ior- 
namenty oraz spe- 
cyalne maszyny. — 


02 ERRIBERRI 


Ceny umiarkowane. 


. 1242 ; . 0 s tł LD „N a > 93 
M GR GE2 ZD 2 6d LO 0, ER Kd Ola CAG 


Dom aa „> 


Wło ód Nadał 


Kijów, Kreszczałyk M 25. Telaion 914 


poleca: 


jetowe i iniane do cukru, 
mąki ixzhożaj SŻZZĘ= 


16732 


Worki 


fabryki „Hertwig i Pejtan” w Boideraa pod Rygą. 
Szpagał, Brezenty, 
Płótno do błotniczek. 


Fabryka i ma- 


gazyn stalowo- 2) ES O AE Adfz SA 
opancerzonych GEL LB) <A 5 © 3 dż $ 
3 "= = -2 
KWC — Graud Prix, 
ych kas 5 Paryż 1909. 
Ja ZANA ELAT dą 


telef. 23-51. 


e Br. ZARĘBSGY 


w Kijowie, Hreszczatyk 22 
Główna reprezentacya fabryk 


-L RiR TRIER eye 


Anglia. 
Przyjmują 


Kijowskiego: 


5 pl 


prenumeratę 


przyjmuje 


> | Koiągamia Polska”, 


ulica Ekaierynińska Nr 2 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KA'STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


MILKO ZARZĄD: DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 
© 666 


poszukuje miejsca, m 


Ogrodnik dobro świacectwa pra 


cowat zwpranicą. Motel Eurorejski, 
wiadomość u Waleryana 16740 


Nadleśny akademik, 


ślązak, katolik, obznaimiony ze wszyst- 
kiemi gałęziami leśnictwa j łow ecitwa. 
parowym tartakiem, rybołówstwem. 


mierrietwem i niwelicya, poszukuje od || 


pow ed. posady, O Onierając się na do- 
brych świądectwach i rekomendącyach 
dłnyol tniej pracy w dużych majątkach 
Króle: Lwa Polskiego Kop'o świadectw 
i fotografia złożone w Redakcji. 16699 


Wysyłam nocztą za zaliczeniem bez 

zadatku cały kupon materyi szewioto- 

wej >Tryumfc 4V, arsz. na komplet- 
ny męski 


Kostyum za 2 rb. 75 kop, 


Bez wzgiędu na nadzwyczajną swują | 


taniość, materya >Tryumf< wełnia- 
na (nie bawełniana) nie rózni się ni- 
czem od naj epszych trgo rodzaju 1a: 
weryi, nadzwyczaj mocna, praktyczna i 
elegancka. Kolory: czarny, granatowy, 
brązowy oliwkowy. Przesylka 55 kop. 


Przy zamówieniu 3-ch lub więcej ku- || 


ponów, przesyłza na mój rąchuńck. 
Żądania JADE adresować: Łódź Hr 
n. fabrykant 16834 


ZYGMUNT ROSENTAL. 
Rządca rolnik, 


praktyką nihytą w p" toreth WZETO- 


16310 L e majątkach, posiada chlubne świa- 


dactwa. łaskawe 


È 


AP AS 


| 


EJL 


polar 38 lat 
zdług letnią 


————— | 


EE APR MAW 1 o 


I 


r 


w Kijowie, Róż 


Mól | l 


22 w podwórzu. 


U 


łyk 


iil 
DA 


e r e n PY e | A M M E e A DATA E EE ZE ZOE. 


i Gia Akcyjne 


ODDZIAŁ: 


Joro 


sme i Fundo: 
an5, kijowsk ej, 


i 


I Ww Roz! 
“o DAS 


i 


mateki RUL- 
TYWATORY SPREŻY- 
NOWE, KULTEKSTYR- 
PATORY „Ataman*, 
BRONY stalowe syst. i 


LEAND, BRONY 


FRANCUSKIE, UGNIA- 
| TAGE syst. CEMBELLA, ZRZYNACZE DO PARU. 


Kijowska 1-sza Sala £icytacyjna 


(Kreszczatyk Nr 27 bel-elnyc, wprost Prorcznej). 


Licytator mie iski rodaje da wiadomosci, ża d. 19-go I 50-go lutero 


odg, 12 do 4 w dzień w lokalu sali lie viacyjne) 
dokona sprzedaży ków: najr wmaitszych, luster, łóżek, obrazów. dywanów, 
portyer, lamp, kandelabrów, brauzu. porcokuny, zegarów, moletioru, pianin, 
lornetek, złota, srebra, samowarów, l:gurek rozm., instrumentów muzycznych, 
szlafroków japońskich, obuwia, korenck i innych rzeczy. 


Rzeczy oglądać można codziennie od g. 10-ej rano do g. 6-ej wiecz, 


Sala Licytacyjna przyjmuje w komus najrozmaitsze rzeczy i towary do snrze- 
daży z lioytacyi. 16104 


y l f f z R) | 8 
Majątek ziemski 
950 dz. w gub. kijowskiej, radomyślsk. pow. sprzedaję. 


Może nabyć polak. Oferty do kant. hot. „Pèlais-Royale“ (na 
Besarabce w Kijowie) pod lit. A. $. 16569 


Difrod Groth w Warszawie 


Skład maszyn, narzędzi olniczych i pasion 


Obstalunki w Ki ij 0 w i e 


"ee przyjmuje 


WAGŁAW PIOTROWSKI, Puszkiýska 410.19. 


Cenniki na żądanie. 


świeżo wyszło z druku ap w rzeka wartości p. t. 


Rok Polski 


w ŻYCIU, TRADYCYI I | PIEŚNI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger | 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego‘ 


14619 


Biuro Techniczne 


J.W. Kijatowiiza 


Kijów, W.-Włodzimierska 39. 


Telefon 23. 


Ostatnie 
Nowości| 
Londynu, Paryża i Wiednia 


Rzeczy do podróży 


Wszystkie te narzędzia zrobione mocno z najlepszego materya- 
i zastosowane do warunków gospodarstwa naszego kraju. 


r 
wp 


świeży  kniatn 


i 
NAGA 
Puszkińska Hr 3 


Tanio! roze ed 10 kap., gwożdziki od 


5 kop, kukiety od 1 rb.. tutonierki od 
20 Pó «7 163 
Przytułek dla polożnie 


qares 


aknszorki 10040 


M. J. Dmiwijewej-Linczewskiej 


pod nadzórcia Ickarza-specyalisty. Przyj- 
muje sekret. połoznice w każdym cza- 
sie. Maryjsko-Błagowieszczeńska Je 44 


Żakiad Ogrodniczy 16702 


Edmunda Kristera 


w Kijowie, 
magazyn Kreszzatyk 23. 


Nasiena wyżsZeg0 galunku, in 


strumenty i melioracyce. 
Katalogi bezwłatnie. 


Parą oczyszczone 


Puch i Pierze 


gotowb peduszki 16336 
Puch edredonowy 


Józ. Richter, Kreszczatyk 10. 


HAFTY 


n=jlepsze tylko w pracowni 


Prorożna 20 (w po 
A. Fiodorowa. dwórzu). Hafiowa- 
nie sukien, ubrań zwierzchnich, mebli 


i portyer. Pliszwanie, grirowanie |) 
dezatyzowanie sukna. Zamiejssowym 
obstalunki wykonują się petag 2ur- 
nali. 16162 


| 


) Ą g 
JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
LA 
Piótna 
GG SOKOŁOWA 
KRESZCZATYK Nr 54. | 
Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maite płótna, bieliznę stołową, poń- 
czocliy, skarpetki, prześcieradła, 80- 
towa bieliznę mę ęską, ; towary bawal 
Tik do materacow i wiele in- przedm. 
Ceny zawsze stałe i nizszo od wszyst- 
kicl w Kijowie, 0 czem proszę się 
osobiście pr zeker ać. 13450 15 


R e a M IC O.  RZPRZOOWNIA 
2 Kostyumy za 5 rb. 25 k, 
Celem roapowszeczniemia wysyłany za- 
miast 12 rubli za 5 rb. 20 nastepujące 
2 kupony na kostysmy: 1) 4, arsZ. 
na kompletny męski kostyum francus- 
kiego Ltrykotu, nadzwyczaj trwałego, 
praktycznego W modne descnie, maic- 
ryi wołniarej. 2) 8 arsz. materyi Ay- 
gloje na kompletuą damską suknię, 
bardzo modwej, pięknaj wednianej ma 
tefyi. Takie sime kupony w lepszym 
gatunku wysyłamy za > rh. 15 kop. 
Przesyłka bb kop. Przy zamówieniu 
2 tub więcej par kuponów przesyłka 
na nasz rachunek. Wysyławy pocztą 
za zaliczeniem bez zadatku 1 z parę: 


czeniem. dezei się nę podoba przyj- 
i mujemy Z pow Totem. Żądania prasiiny 
,adrosować; Łódż do fabryk T=wra 
5 ;,<Echoc. Be 3 


Ianis ni harak l ię 


Za 2 rb. T5 kop. | 


wysyła się pocztą “a zali zka. bez 


| 

Adres dia telegramów Z i zadathu. caly odci sek z an: jk nd kortu 
Ustjanowicz— Kijów. walizk i] >Bostone 4%, ersz. na caty kostyum 
; sskwojaòs | męski. N'e batzuc na teni ~", kort 
1 Hf >Kostone—jest materiya welman. i 
maseS£ry ‘| posiada wielsio zalety najlepsz. 
j piedy | mauerj.. bardzo mo ny, praktyczny i 
pł=plecd tį elegane. we wszi>'k. kolor. Z efekt. 
kiecki y jf docuiami. Przesylka — 55 kop. 
R dełk (i ia S;bocyę 85 kipi Pizy JE 

pusetka: | wian u 3¢n iub więcej odink 
poduszki prze spka va vast rachunek. Adres 

paski. |: „bdź, Fabryk. M. Bernsztejn. 


Peiersbursha fa*:ryka bielizny 
i krawatów 


R. M. jlerszmań 
Prorczna 2, telefon 282, 


Przyjmują się obstslunki i znaczenie 
bielizny. Ceny sumięans i staile. 

Dostawca T-wa Spużywcz. placów. 
DP. Z.K., Kijuwekiezo Urtiz 


T-wa Ekonemicz. O cą l-wa 


d iaajlikowy. ` m 
Towary aptekarskie | 7555 ye, 


1y554 


Soda 


Do TTM 


200 pudów nasion huraków?cukrowycH 


urvdzaju 1009 roku, wyprodukowanych 


Za 2 rub. Macynarka, 
Za vaką niebywale nizką celę wysytsm 
gotową DMATJNITKE USZYLĄ, nadzw) cza 
praktyczną : ładną, iogącą się nosić 
w kazdym sezonie toku. Równiez wy- 
sjłan gotowe spodnie uszyte z urwałej 
modnej mawryi tyjyo za 2 rb. Prze 
syłka Ba: ynarki albo spodni 30 kop 
Przy zamówieniu 3-ch „ub więcej przed- 
miotów przeszłaa ra mej rachunek. 
Wysyłam za zarcezca cm, poczią bez 
Zadsiku z gwarancję. Jezeli sią nie 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamó- 
wienia przszę sdresować: fabryk, Z. G. 


Rosentkal. Łodź Nr 216. 16225 
do spbizedavia na du- 
TETA gon. wamak. Guzy 


dom murawsay obok nowego koś- 
cioła z grodem owocowym. wcdocć, 


ZZIAÓRÓWCW WAIT WÓZKA AMD D MB 0 62 


Di] 


= 
1 

p | 

Prawie darmo! 
Za r th, 5 kop. wysyłamy 2 zimowe 
bai eg A jek! wyk | wciniany, 
altrrzny | madry 2 ara szerokości 

sj: lx Gy u Bhus Z OpARU- 
waniem I j: zesy! ita pe.Cztewą za zalicz. 
bez zadalku i mzisżska: w razie nie. 


podołania wie ryażu fabryka przyj- 
muje z powrzlem i s pieniądze. 
| Adres: I atryka Miickafa Domasze- 
wickiego, id: ii A 14.43) 
z |. 
wiat Turyn? 
zimie materyi na mẹ- 


sra nn 
Co to jis: 
Nowością w dzi 


skie koTyamy jesi »Szewieł „Taryne. 
Prey takiej nisstój cenio jąk 5 rb. 30, 
iepszy fai suck 8 rb. ua kop. za cały 


kenson JIA ars >z, na kompletny kostyum 
męski, Laterya niczem nie rózni się od 
takiejze 3—4 rb. zażsarsz. i posiada tę 
samą dcbrać gatunku a mianowicie: 
TE E E © praktyczność i cic- 
zancya. Kolory: czarny, granatowy, 
oliwkowy. Wysyłam póczią za zali- 
czeniem hez zadatku. Przy zamówie- 
ru 3 albo więcej kuponów dodaje, się 
do kazdtgo kuponu potrzebną ilość 
podszewki bezpłatnie. Bez ryzyka, zu- 
peina gwaran sa, jeżeli się uin podoba 
(rzyjimujemy z powrotem. Żądania pro- 
szę adrosowaćt Do fabryki wcłu anych 
wyrobów Z. Rosenthala, Łódź. 


poszukuje 


166.5 
posady kasyera, magaz., kontrol. w ma- 
Jątkach zismsk. lub cukrowni młody 
"złowiek, żonaty, lat 28, cbznajm ony z 
administr., leśnictw. i sądownic. Do- 
skoyała swiadectwa, zna buchalteryę 
podwójuą i rachunkowość rolniczą Zio- 
ży ksucyę, przyjmie administr. Uferty 
uadsyłać: stacya Ronotop, nacze!nikowi 
szkoły tehnicznej, Toczyskiemu 
ZE 


nena 
Z zarcdowej ay folwark Dobrów 
do sprzedauią 


MŁODE BUHAJE 


rasy czysto-szwajcarskiej po krowarh 
i bnhajach importowanych. Adres: 
noczia btopnica Kielec. gub., Karolina 
Mayzel. 16476 


| eSniczy spocyalista z wieloletnią 
prakt. poszukuje posady lub czasow. 
roboty przy urządz. leśn. gospodarstw, 
taksncyi i t. p. Przyjmie i jnne odpo- 
wieduie zajęcie. Pocz. Medwin kijow. 
gnb., K. Ficowski. 16499 


g wykształcona osuba.*znająca 
mloda języki,  poszuk. mj da- 
N do tow:rzystwa, na wyjazd, Biała 

'wrkiew, ul. Młynowa, dom Wojcie- 
PSM a, dla Ńrzecieckiej.*: 16550 


Agronom-ieśnik 
stóry 4 laia zastepował profesora na 
(ermie doświadczalnej w Puławach, 10 
(at zarządzał dwoma$wielkimi mə- 
iątkami i lasami na Wołyniu 
i 17 iat dwoma kluczami w Królestwie, 
poszuk. ndpowied. posady na Rusi, Li- 
twie lub w Krolestwie. Łaskawe oferty 
proszę nadsyłać do p. J. Barloszowicząa 
w Redascyi »Dziennika Kijowskiegoe. 


poleca 


1AWOL] z praga 


mineramo craz (a wi EK ) 

E awig £. Ara- 
i s rat] S-ka. | 
M ag ] NA g 167% 
ii ug1UE 


“y 
„irak. i march 


Majafek przy kolei 
na Wołyniu odseparowany 1: 00 dz. do 


sprzedania. Bliższe szczegóły: Sławuta, 
skrzyn. poczt. Nr 30. Baz BO 


|-2 pokoje 


Konuakty. Obiad. Wiel 
dgl. 4 


Kijów, 
- Kreszczatyk 29. 


u ka Żytomierska 26 m. 19 
16325 


E A pracow. Wiktoryi wyk. 

suk. eleg, po 10 rb., bluzki od 3 rb. 

sprzed. formy NAPIS. podł. miary. Je 
662 


szczat. 52 m. 17 
oszukuje posady w wma- 
Rządca p (roluik) R ai 
zarząd. 20 lat, ostat. 17 lat jod. mająt. 
w Rosji. Praktyczny, trzeźwy, su- 
mienny. Poważne tekomendacre, Has- 
kawe cferty: Orzeł I. Puszkarna J. 5 


siński. 

lekeyi na wyjazd, 
Poszukuję skoń*zyłam elmaa: 
zyum. Równe, gub. woł, ul Topolowa. 
Z. Rutkowska, 10655 


Poznańczyk Kin (wiał) 


ko rząaca (rolnik) 
poszukuje posady. 20 Jat praktyki za- 
granirą a D na Rasi. Z plantacyą bu- 
raków dokładnie obeznany. Of»rty: 
Lejckeri, Wilao, holel Paari 
16654 
pzp oddaj. b z poś edin' 
Dzierżawa 400 dzies, Hori 80 
sian., nową gorzelnię, młyn. par. Fun- 
duklejowska 19 m. 4, od 10—12, od 4 
do 6. 16658 


512 dzies 8 wiorst od 
Majątek gubern. miasta z ładną 
|| sędyda do sprzedania. Szczegóły Mała- 


Włedzimierska 42 m. 2. 16638 


Administrari. 


Dla udostępuienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kiowskiego> nabycia na warun- 

kach na'dogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujeinmy 


|po cenie zniżonej 


wytącznie tylko naszym pronurmeratorom, 


= lua Polski 


1D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Uinicza, duża ma- 
pa Po ski z pe io, = u. na województwa. 
oraw ¿Dziennika 


EERE 


1 kop. 60 


(w A awie). 


p" DJ 


Ró. ] kop. 45; Gd, ] 


(w broszurzej. Í 


Poszukuje posady, z wysadków p. Buszczynskiczo w felw 
Dubówka, poczta i ielegr. hoszówatu 


gub. kgowska L. Rzepecki. 126541} 


kanaliz, wszelk, wysodawni, wanny 6tc. 


Boz peźredmków. Zapytać Józefa. stró- | Na prowincyę wysyłamy Za zaliczeniom 
ża przy nowym kościele. Rd z dołączeniem kosztów przesyłki, 


| "PSP 


oferty: Kijów, Kreszczatyk 39 m. 17.1 
Rolulkowi. 


L, plesso. | 


całkowite iewiel | ANNA młynów walcowych. J 


R D Z IE 


Towarzystwa 


j-1 Potershurskiego Wyrodu Mechanicznego Obuwia 


PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA 


eSt KArz, 


<i> 


Si reai m 


a również KREMI i APRETURĘ 
posiadaja Wszystkie peras pierwszorzedna MAGAZYNY. 


SPRZEDAZ HURTOWĄ 
WYKONUJE 

Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych- 

pod firmą ,„ TREUGOLNIK“. 


14123 


Znakomite pod względem konstrukcyi i trwałości 


Lokomobile i młócarnie 
Lokomobile-Samochody 


Młocarnie koniezynowe, T*"zawczów 
Wiedeńskiej fabryki 16636 


 HOFMERA I SLHRANIZ 


Kaltywatory sprężynowe i pługi A. Wentzkiego w Grudziądzu. SIEWNIXI uniworsalna i kombinowane do 


zbóż. Siewniki burakowe »Tryumf< i kombinowane »Mstadore. PULWERYZATORY KONNE najnow. systemu. 
a 3 A Kijów, Kreszcza- 
polecają £. Zdrojewski i X. Grabowski syk 25." Tel. 822. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specysine pa- G Z a j - ewa Kijów, Prarezna 2 


rowu OCZY3Z- w d. Towarzystwa 
asao Wielkim złotym medalem 


czunia ubrań Rosya. 4614 
za pa 
sr rb owa 1e 


Firma nagrodzona ^i.: 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki spiesznie wyk. w przeciągu 5 g Telefon 1683. ! 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jodwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portycry, suknie balo- 
we. szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowe i inae. Przyjm. do pra- 
niai bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według metody zagranicznej. 


Głośna powieść z życja a- 
rystokracy! przez Helenę Mni- 
mzck Cena za 2 tomy 2 rb. 
5U kopa z przesyłką 3 rb. (za za- 
liczką o 10 kop. drożej). 


Tejż+ autorki wyjdzie w marcu 
cześć druga »Trędowateje p. t. 
Ordynat Michorowski. 


166' 9 


16144 


BEE Do sprzedania z polecenia kolekcye 
starożytnych Obrazów, sztychów, bronzów i mebli 


me Do sprzedania *matogratu. 


matografu. 


ma PIZJJI. do przechowania 


16720 Największe składy w Kijowie 


„KIJOWSKA AGENCYA HANDLOWA” 


Bibikowski Bulwar Nr 52, w pobliżu pomnika Bobryńskiego. 


Worki jutowe 


do cukru, mąki, chmielu, nasion i t. d., a rówaież płćtno filtpresowo, 


Akcyjnego Towarzystwa Lnianej i lutowej Manufaktury 


Poleca: 


miui! Emil Szprung 


16183 


rzeczy domo- 
we I towary. 


Nr. 7. KRESZCZATYK Nr.7. 


OKAZYJNIE 
Sprzedają się ZA La ceny nominal- 


nej wartości różne 
umeblowani»: salonów, jadalni, gabine- 
tów, buduarów, sypialni, biur i mnych, 


róż' tych stylów i materya- 
łów, starozytne, współcze- (e [4 
SIA, wykwialne i zwykła 

Lustra, łóżka, portyery, kcnsole, kande- 
labry, zewary, in*irumenty muzyczne, 
lutra, bronzy wę: kryształy, 5:0- 
bro, złoto, bry noty, obrazy, grawiury, 
perły, wazy, statu» i dużo innych sta- 
rozyingch i współczesn. rzeczy luksuso- 

wych i urządzenia domowegu 


MY za bezcen "TW 
SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
ric- -a- "Brac 


„Starina i Roskosz“ |Ś 


Nr. 7 Kreszczatyk Nr. 7 
wejście frontowe. 
Tamże kurują się wyżej ozna zone rze- 
czy oraz kwity lombardowe. Zamiej- 
scuwym opakowanie bezpłatnie. Prosi- | 
my obejrzeć magazyn. 16584 


RR AAAA OR 
wydzierżawienia 
Z powodu sprzedaje się młocar- 
nia koniczynowa, prawie nowa, Garscot'a 
wiadomość poczta Zasław, wieś Bej jzy- 
my. W W zarządzie mająt. 16415 


DOMOWE OBIADY na maśla, M.- 
Podwalna 15 m. 14. 16144 


długolet. pr. posz, 
Naucz. Pol. miej. do pocz. dz.. 
może przyg. do I klas., pos. jęz. franc. 
prakt. i teor., pocz. muz, przyim. m. 
tow. lub opiek. Humań, "Mała Fontan- 
16360: ua Nr 12. J. M. 16408 


Biuro — Kreszczatyk 36. Telefon 923 


Fabryczne składy maszyn i narzędzi rolniczych 


A. PROKUPEK 


Bezakowska 31, Kijów, w pobliżu dworca Kolejowego. 
PRZEDSTAWICIELSTW 
SiewnikAw prostych i kombinowanych z br. Fr. Meiichara. 
Sicczkarni niezagrażających riebezpieczeń twem z fabryki 
zagran. Francha 
Żniwiarok ameryk»iski h ud skonalonych ePiann>. 
Siewników do saletry ręcznych i konnych fabr. Kebl. 
Piugów Kultywatorow, Bron, Rozorywaczy. Kieratów. 
Miocarń, Wialni, Zmijek, Wag z pierwszórzędaych fabryk 
krajowych i zagranicznych 4. cenach niewygórowanych. 
Seperatory szwedzkie < Doimo i Feniks». Silniki naftowe. 
Prasy do siana i sł. my. 
Cenniki wysyła niezwłocznie nt żądanie. 


16317 


Geny na wszyst, tow. niższe niż na wszyst, wyprzedaż, | čamo: 


w sukiennym i bławatnym magazynig 


W. SUMIEG, N. LUSIN i S-ka 


Kreszczatyk, d. Sziachty Nr 16 — 2. 


N N IK 


í: TREDOWATA 


| Lam L. Idzikowskiego w aa U 


KaJ.0 WSR I 


Tylko na czas 


Kontraktów 


W oddziale męskim 
DOMU HANDLOWEGO 


M. LUDMER I $~: 


KRESZCZATYK 31. Telefon 206. 
Ubrania męskie nabywać można 
według seryi: 

Gotowe ubrania marynarkowe od 


Gotowe  „ _ surdutowe d 25 , 
Gotowe  „ frak. i smoking. „ 80, 
Gotowe paltoty jesienne 5 20 , 
Gotowe _„ zimowe 5 20 , 
Gotowe „ na futrze " 60 , 


Gotowe peleryny 8, 
Obstalunki dla przyjezdnych na żąda- 
nie wykonują się we 24 godz. 


Rzeczy futrzane sprzedają się ze znaczną 
zniżką. 


16612 


Niezbędna w każdym domu polskim 


Lntyklopetya Staropolska Ilustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym, 


a wspaniałym podarkiem. 


Największy znawca przeszło 
ści polskiej, prof. Al. Britekner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
żytecznego, ciekawego i pou- 
czającego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. I nabierają 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografii, życiu 
publicznego, rycerskiego, rolni- k 
czego, kościelnego i łowieckie-|to szczegóły nowego, barwnego 
go z 9-ciu wieków ubiegłych.|życia, i wskrzesza się zamierz- 
Podręcznik w każdym dorau[chła przeszłość, i biją od 3 
konieczny bezwarunkowo. blaski, i słychać jej głosy*.. 


Przedstawiciele 
BIURO TECHNICZNE 


Wind 


oryginalne ez 
A1075 


Dom Handlowo-Przemysłowy 


ihat Bukowiński w Kijowie, 


MILI M 5, telef, 927 „Adres telegr, „EMBU“. 
Rosyjskie T™ Elektryczne 


inż, K. £. Cerrej i S. J. Akiwison 


Wła'na fabryka POZY „elektrycznych, wind oraz warsztaty molowe 
Zajmujemy się specyalnie budową 


pasażerskich automatycznych; 
z ręcznym regulatorem; towarowe elektrycz 
ne; towarowa ręczne; zwyczajno do drzewa 
małe do podawania półmisków; 
traosportery dla papierów i inoych Spe- 


Nr 44 


PE 
7 


j Biura [iF 


ji | rpo 


Organizacya kontroli i rachunko- 
wości nowym systemem uprosz- 
czonym. Rewizya i stałe prowadze- 
nic rachunków w mieście i na prowin- 
«yi. Sporządzanie rachunków rocz- 
nych i bilansów. Ekspertyza bu- 
chalwwyjna. Przepisywanie ua maszy- 
nach. Chłubne odezwy. Pierw- 
szorzędne referancye. Program 
szczegółowy na żądanie odwrotuą HE 


„g Mów, Kraszczatyk 42 m, 29. 
‘IEL u030j81 


dla cery chropow. 
przeciw świądówi, 
ozigblin. i wsze k. 
naczerwienieniom. 


przeciw „prysz*z , 

wąuron i wszeik. 

zakażeniom cery, 
Odświeża, wybiela i udelikatn a. 
Nader ważne dla Panów i dla Pań! 


ochron. do twarzy | 


Gł. skład apteka Zamenhofa, Warszawa. 

| a. „KB 14401 
a Naane a plonowan w cila 

Ag ronom Whiu J ionad: 
Ah z uprąwą roli, hodowlą in- 
wentarza, maszynanii rolniczemi, mla- 
czarstwem, gorzelnictwem, plantacyą 
Łuraków, rachunkowością gospodarczą, 
|--U podnieść dochód, poszukuje 


posady adinipistratora, rządcy, 
od 1 marca. Świadectwa i bardzo po- 
Oferty: Kijów, 
10701 


ważna rekomordacra 


Światosławska Nr. 9 m. 2. 


METAMORFSZA Ng 
"© rzedano więcej 


ORAZ INNE DEFEKTY TW 


PRZEZ, REPART: HANDLU | PRZEM, * 
ZATW. EA 4683. 


"Calamt 
WM, 


rz R A w aa 


16263 


powszechnie uznane jako naj- 
praktyczniej. i najlepsze, poleca 


x Hacele do podków 


Westingians. 


ARÓW 


specyalre 


cyalnych celów. 


Przyjmujemy wszelkie obstalunki na siatki oraz różne roboty żelazna i mecla- 


Cena księgarska rb. 15. 14618 sap) Kantor: 


ze Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” a |. 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 


do rb. (l. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. |. 


Wyłączna Mene (doga 


PŁUGÓW 


Jana Zawadzkiego 
DO M H A N DLOWY 


„l. Orłowski I inżynier Warchałowski” 


16730 


PIWO 


Kijów. CE LA K 25. 


Paea ZBRTRIR OVIR IR ORARIE RR IRRR 
Nasiona 


16585 


Telefon 914. 
BĘK 


+ 


a 


47 
0 


4'e 


ASJ L4 

is, Nowość!!! 

+, >” 

+ + LJ 

09 Buraki pastewne produkcyi krajowej i oryginalne zagraniczne. "W li 

> Koniczyna. Luverne. Tyinotka. Esparceta, OŚ -W0 99 ie izna 
(2 


+ 


» 


Groch zielony rychlik. Groch Vietorga. Bobik. 
Koński ząb. Kukurydza. Wyka i inne. 


L Zdrojewski i K. Grabowski. 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


e 
SS 


0 


EJ 
Q 


15439 


ŻY 
* 


+ 


,* 


4 


C2 
© 


Filia Kijoska 
nRógKreszczatyku Proroznej 
Nr 1 wprost cukierGeorgos'a 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Puszkińskiej. 


pO | 


Kroszazątyk 10, 
telofon 119. 


Po izka proszę zwracać się do biura od g. 10 — 5. 
Í SO Z E HE} o 


RURY 


miedziane i mosiężne, angielskie 


fabryki 


| Allen Everitt 6 Sons w Diralzytanie 


polecają: 


Krzysztof Brun & Syn 


w Warszawie, plac Teatralny 


Skład towarów żelaznych, narzędzi, arty- 
sułów rolniczych i naczyń kuchennych. 


Adres w Kijowie podczas kontraktów: 


Kreszczatyk, Grand Hótel. 


Fabryka: “iros tas " 


16516 


PORTER 


DROZDOWSKIE 


Skład główny na Kijów "eggs átangar" 


Linol' 


w St.-Petersburgu 


Wyłącznie męska, 
dzieciona, płócienna 
„Bielizna Linot‘ 


damska i 


